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WYCHOBZI COBZIENNIE RANO OPRÓCZ DNI POŚWIĄTECZNYCH. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kreszczatyk 38. 

Telefony: Redakcyi No 24-64. Administracyi No 16-72. 
Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł i od 5—7 
wieczorem. "R 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


ca 


Stały Teatr Polski |aikow Sexi pod sttysycznem kie 


ictwem Fr. Rychłowskiego, b. 
SALA KLUBU „OGNIWO* dytektora: Warsa skiego eatru 


(Kreszczatyk Nr 1). Zjednoczonego. 4962 
W niedzielę d. 16-go grudnia r, b. po raz 3 el 


„Dobrze skrojony frak“, biegały 770700 E 


Szęzagóły w programach. Ceny miejsc zwyczajne. Początek o godzi- 
mia 8m. 15 wieczorem. Bilety wcześnioj nabywać można w księ- 
garmi WWI. Idzikowskiege (Kreczczatyk |Nr 35, tol. 858), a w dzień 
przedttawienia w kasie klubu „Ogniwo“ od godziny 6 wiecz. do końca 
przedstawienia. W bùiedziele | święta kasa kluba „Ogniwo* otwarta 
od godz. 10 rano do gedz. 2 pe poł. i od g. 6 wiecz. do końca przedst. 
ANONS: W czwartek dn. 20-ge grudnia r. b. 


„Lady Frederick" aktach Feedeckia 


Giówny reżyner K Tatarkiewicz. Sekretarz teatru M Bogusławski. 


pisa- WO zd ROR, 
Byrekszo M, Toper - Bagrewa. 
Teatr Miejski. Dziś daia 16 ge griudola dwa przed- 
stawienia: w południe po cenach ACE na rzecz T-wa mleelenia po- 
meey blszamozeym uczenicom Funduklejowakiego Glmnazvum Żeńskiego 
„fiausałkałć, biorą vdział według alfabeta resyjsk, pp. Buska Keryo- 
Wa, Leskowa pp. Nikelaki, Oreozkiewicz i in. Peczątek o godz. 12 i pół 
mo poł. wieczorem ko cenach zwykłych „„Faustić (z Mecą Walpurgii). 
Biorą udzie? (według ali rosyjsk) pp. Antonowicz, Siergiejewa pp. Bo- 
brew, Zinowjow, Cesewicz i in. Początek e gadz. $-ej wiecz. Jutra dnia 
17-go na rzecz Kijowskiego Karairaskiego I-wa Debroczynności „„Ca- 
merrali, W środę do. 19go 1) „„Nigelette', 2) „Postój kowalo- 
ryl” balet. W czwartek dnia 20 po raz ]-szy po wznowieniu „Walk;- 
ryaśt, W piątek dnia 21 ga „Cyrulik Sewiiski. W sobotę dn. 22 go 
r.od.tawienic z udziałem koncertowym przy udziale artystów opery 
teatru „Sałowcow”, i baletu. Czysty zysk z przedstawienia przeznaczo- 
rv zestan'e na rzecz rodziny po zmarłym reżyserze teatru miejskiego J. 
Gelrecie. W niedzielę dn. 23-gó grudnia „„Żyaówka”. Sprzedaż biletów 
na repertuar świąteczny Tozpocznie się od ponladziałku dn, 17-go arudnla 
ed g I0ej rano Szczegóły w afiszach. Bilety na wszystkie przedstawie: 
mia mabywać można w kasie teatru. 


Teatr „Solowcow”: a SKORO wa. 


Dziś dwa przedstawienia: po poludniu po raz pierwszy po wznowieniu 


Fr. Schillera „,Zbójey” tregedya w 5 akt. Rele „Karela* wyk. J. Sie |. 


mew, „F ancjaszka” D. Smirnew. Początek e godz. 12 ej pp. Ceny oąólnie 
przzetęnne. Wieczerew po raz drugi nowa sziuka z repćriuaru Ce8:r- 
skiega Toatru Małego „Niatorya pewnene mełżieństwa” w 4 akt:ch. 
R żyterya N D. Krrsewa. Początek e godzinie 8-ej wiećz. Ceny miejsce 
zwyczajne. Blety n bywać możpa. W poniedziełek da. l7g0 grudnia 
przed tawienie ogólnie przystę>ne pa raz &-my kcmedya-bajka Euge 
miusza C arikrwa y,Tajemnice ieśna'' w 5 obrazach We wissek 
d. I8$«e po raz ]9-ty komedya satrya G. Dregely „Dobrze akrojeo- 
wy frak” w 4 aktech W środę d. 10 ge wznewienie przedstawień dwor- 
skah przy Ludwikv X V | Meliera Don Jouan* w 5 aktach. W pró 
harb: pyWarym Stuart! w 5-ciu aktach Fr. Szillera, „Odwrotna: 
strana życia” w 3-ch aktach Benavente, ;,Człewiek, który widział 
dyabłla” Leruz. 


rozpocznie się ‘=== 


Duiś dwi 
W. N Dsunarowa. gps 5 „ud Mascotte“, » „Biedna 
. M. Vag owieczki” Bierze udzlał cala traps. Balet Peczątek 


(Meryngewska 8). . eg ĝi pól wiser. |utre pr.edsiawienia 

-a [po cenzck ogé nie przystępnych ..Wesria wdówka". 

OPERETKA d 18 benefis reżysera M. Krigel z AA Garmen*. 

Bier nabywać meżna w księgarni . Idzikoewskie- 

DYREKCYA go Kreszćzntyk Nr 35 od gedziny 10ej de 3-ej ps 
u p Liwski poludniu, od 6 wieczorem w kacie teatra. 

"r ego. Pel. Dyr. N. BUTLER 


-Cyrk „Hippo-Palace" Mikolajowska 7. 


Dsiś o godz. lej po pol. „Ówiąte Dzieeisae". Pedczas antraktów 
bazpłatne wożenie dzieci na kucykaca. Ceny zniżene. Dzieci de 10 lat 
Lep T żyć? O gedz, & | pół wietz. wrzedstawienie cyrkowe KE 
oddz ne- wyk. śceńię . [4 r 
ta kowsów BI. MANC “Lomi „U dantysty" „7 
zaskom. atietry Krytewa (paredys). O gedz 10 i pół w: walki. |) Ba- 
ube i Bzmidt; $) Geyer i Krafert 8) Lula de Paris i Warek-9'warc 4) Muń- 
ke i Ure, 4! bezte'ma'newa Ujb3 i Ganzen, Ceny zwykłe, jedzie niezwy- 
ciąteny Champion Szmidt-Westergarót. 


V-fa wystawa obrazów malarzy kijowskich 


Muzcum pedagegiczae im. Cesarzewicza Aleksieja W.-Włsdzim, 
Biorą udzisł: Bachtin, Bezemszow, Buracrek, Baordanów, Bialynicki-Biru- 
Ja, Wrzeszcz, Tøbowicr, Denisow, Zajcew, Zełotow, Ilczenko, Igzczenko, 

. Eryczewski, F. Krycrewski, Kowalski, Krtzer, ILewcrenko, Makuszen 
ke, Menk, Maller, Milkia, Menastyrski, Morawew, Murasako, Miasejedow, 
Orłew, Pracnhow, Pemanewski, Szluglejł Jaremicz i inni, Wystawa otwar 
ta odg 10d» 4 pp. Opłata wejściowa 40 kop., młodzież ucząca się 20 k, 
gard:r"ba 10 3635 


Założyciele Akcyjnego T-wa 


„Kijowskiego Lombardu Prywatnego 


uin'ejszem zawiadamiają pp. Akcyonarynsrów, że plorwsze walne 
rgrzmadzenie edhędzie alę w Kijowie dnie IO-go atycznia 
1913 reku o gedz, 2'ej po poł. w hotelu „Contiaental* Mikołajowska 5. 
Przedtwioty obrad następujace, 
1) Wysory człenków Zarządu, kandydatów, członków Rady i Komisy 
Rewizyjne; 2) Wwacygnowanie założycielom gratyfikacyj, za poniesione 
przez nich trudy i wydatki przy założeniu T-wa; 3) Rozstrzygnięcie spra- 
wy e wynsjmie lub nabyciu na wł sność koniecznej dla potrzeb T-wa 
po iadłeści. 5123 


Na Gwiazdkę! 


SKŁAD FABRYCZNY Li 


7 
Ake. T-wa 
Warszaw = 
skiej Fa- 
bryki 


kjpwska Kreszezatyk Me 6 "3, 


wlasnej fabrykacyi 
oraz orygineine 
porskis I łurec- 
kie. 
saa krejo- 
we i 
naine 
francuskie od najtańszych ćo naj- 


wykwiatniejszych. 


Firanki, Portyery, Ozdobne poduszki na 
puchu, Serwety, Kapy pluszowe i Kapy 
tIUIOWE tow oaz dłobiizgów. 


<e Ceny ściśle fabryczne. uuu 


Egzystuje od 1820 r. 


KIJOWSKI 


KR3ESZCZĄTYK 23. TELEFON 403. 


CERAT 


do stołów i 


Niedziela 16 (29) grudnia 1912 r, 


A ae eaa a e e O e ANO A Z a = a ZA 


t 2338332222288128 BERZOBEPEZOEAREBRZAR 
Ś Rada Gospodarzy Klubu Polskiego 


„OGNIWO? 


niniejszem zawiadamia pp. członków i icb gości, że w czwar- 
tek dnia 21 lutego 1913 r. odbędzie się 


Doroczny 


Bal NOSIYUMMOWY 


ostyamy nie obowiązujące. 


ZBZOOROSESONEKESEE BEIER IEBES 


!! Pamiętajcie nasz adres 
p Kreszczałyk Nr II 


obok Giełdy tel. 29-50. 


Pierwszy Specoyalny Magazyn 


DYWANÓW 


Portier i pokryć na meble 
Be To szczególnia ważne %w% 


przed świętami. 


TOWARZYSTWO HANDŁU* WIN 


Ñ- c. DEPRET 


+" W MOSKWIE 
ZWRACA UWAGĘ AMATORÓW NA SWOJE ZNAKOMITE, 


STARE WYTRAWNE 


ZAGRANICZNE I ROSYJSKIE WINA 


Chateau Lafite 


14% 


f TOWARZYSTWO WYROSÓW BŁAWATNYCH 


Wikander i Larson 


"KRESZCZATYK Ni 43. 


mebli. 


Otrzymany transport 


azalka „emia -1 800 T. 


wydawnictwo „T-wa Krajoznawczego”. 
Cana dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”: 

bez oprawy rb. 5.25 

w ozdobnej oprawie „ 6.75 

Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. r. 


fu 


aagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach IS=toma pierwsze 
mi nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej 
wystawie w Brukseli pierwszą nagrodą Grand Prix. 


ODDZIAŁ 


NKRUSTA 


|u 


KORKI, KAFSLE 
IZOLACYE 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE, 


Rok VII. 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENUMERATA W kraju = 1— 3—  6— 12— 
= Za granicą 1.50 4.50 9,—  18.— 
Za zmianę adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz pełitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
siępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 
titowego. za każdy raz. W rubryce „Nadesłane“ 

wiersz petitowy lub jega miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394. pod kierunkiem f 


wa Dat w 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem pr h MODRZEWSKI 
8 opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy. i EG0 


za (50kop. od porady) dla Badania moczu, kału, šoku żołądko 
Ambulatoryum tanie przytkadzej. chorych wego, plwociny, nalotów z gardła 


krwi it. p. 


m 599 
Szczepienie OSPY | zponscni SYFILISU, 


3 Niniejszem zawiadamiamy, że przedstawicielstwo naszej firmy w Kijowie powierzyliśmy 


D-rowi Z. Januszewskiemu 
Luterańska No 11. 


5500 


BIURO AGRONOMICZNE. 
INŻYNIEROWIE: 


5. Durnowi, A. Palkymki, W. Orojedomki i E Odeon. 
Melioracye rolne, Cegielnie, Drogi, 


Wodociągi, Instalacye elektryczne. 


WARSZAWA. 


przecho, Ja Kerntopf i Syn 
w Kijowie, KRESZCZATYK M 33. 605 


Superfostati Tr 


POLECA: i 


Kii ki S d k t R | I Prótezna 17. — Telefon 10-64 
rórezna 17. = Teiefon 10- 
IJówS l yn y a 0 n czy p Y mogaeynach powanie szych 
[BULWARNA 0. 5587 odprzedawców 


STEFAN DEREWOJED. Towaryswa | Akcyjnego 
NA SEZON WIOSENNY 


Superfosfat, kainit; sole „pataS Owe, 
tomasówka, saletra; | 


Adres: Płoskirów-Derewojed. 


garget ' Płockirów, wieś Malinicze, Stanisław Nowosielski, ` 


„unak DZWaroman podarunki 


‘dem wlasny obok Domu Kontraktowego. 


„alejwiękczy klop towarow Hawat, w Kijowie” 


We wszystkich 30 oddziałach hur- 
towaej i detalicznej sprzedaży, po" 
siada dobre, peżyteczne 


| LINOLEUM | 
we wszyst. gatunkach. 


Skład Fabryczny 
Akcyjnego Towarzystwa Manufaktury Korkowej 


(wiazdkOW 


męskie krochmal. 
Koszule miękkie, białe i 


kolorowe, kalesony, kołnierze, 


h ape 4 ; 
amskie. pantalo- 
Koszule ny nalci, kaftani- 
ki, stan'ti, ER ask 
Serwetki, ręczniki 
Obrus prześniezsdła, po- 
szewki, kapki, kapy. | 
Bi ki szlafroki, matinki, 
UZK: aw dacin! te. 
HS altocixi, uú- 
Dziecinne Brarka, sucien 
ki, kapturki i maufki, , 
a do nosa, AB ZłO 
Chustki wę, szale, szaliki. 
` m a NEJEL£Ery tor 
Sakwojaże Hisey, kufry 
pudełka, pleży, poztpicdy paez- 
ki, poduszki, troki. ar 
E „, skarpetki ka- 
Pończochy ase, szty- 
py, wstawki, pasy brzuszne. 


Koszulkitrykotcwe 


kalesony, trykoty, półtrykoty i 

kombinscye. s 

H ki karakułowe, kcti- 

zap | kowe, mufki, kot- 

nierze, kipon 

T rawdziwe ame- 
Obuwie KORZAkie, 

K id watowane atłasowe 

0 ry pluszowe, puchowe 

bajewe, puch i pierze. | 
szelki, rękawicz 


Krawaty ki, paski. pod- 

wiązki, spinki, szczotki, grze- 
bienie.. kolońsk 

woda kolońska 

Perfumy mydło, puder, 

werita!, eliksir do zębów i pro- 

s7ex. 
£ torebki. portmo: 
Port: ela metki, mwtabaki, 
popierośnice, vedic 'le. 


Pe:ersburska Fubryka DA lizny 


I krawatów. 


A. M. Buuu, 


PRZREANA 2, TEL: 282. 


| Geny stałe | sumisnne. 
7 «. // a a "IĘ 


DRZEWO OPAŁOWE 


Skład S. Piotrowskiego 


na Przystani. Telefon :2 34 Zamów. 
przyjm., osob. listowni i telef. 1595 


Fortepiany i pianina 


Blithner 


w LIPSKU 


i Materyałów Piśmien. 


Marszałkowska Nż 108. 


Ra223020000002803057 


AEG 


LARÓWKA ERORONICZNA 
MIECZOŁA aa. WSTRZĄŚNENIA 


saletrę, tomasówką, 


ROSYJSKIE TOWARZYSTWO 
„Powszechne T-wo Elektryczne” 


0000000000000000000 
4017 


PIER FAYARD 


środek zewnętrzny, używany w reii 
matyzmie, bronchicie, katarze prze . 
wodów oddechowych, jako środęk 
zapobiegawczy, Sprzedaż w ap- 
tekach i składach apłepźnych s 
p i DZA * 


KURY Plymecuth-rock, LangstaA -i 
włoskie, GĘSI emdenskie, KACZKI. 
pekińskie, INDYKI bronzowe, nagr. 
złot. i sreb. med. Premi. ohiewnia 
zarod. rud. ang. rasy TAMWORTH 
ałyn. z wytrzym. od 2 mies. do 2 Fat 
ipo cen. przyst, pocz. Samhęrbdek 
kij, g. Zarz. maj. p. J. Połchowskiezó 

495 


AMBULATORYUM 


T-wa Lekarzy Specjalistów 


Rejtarska 1a d. włas. Telefon 17-5b 
Codzienne przyjęcie chorych przycho- 
dzących wszystkich  specyalności- 
Porada 60 kop. Konsultacye, szćze- 
pienie ospy, badanie usługi i mag= 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
leć we wszystkich aptekach. 1993 


0d Administracyi. 
Dit «udeftępbnienia preBumeT. „Dziez- 
nika Kljewakiego”" nawygia na wi- 
fankach nmajdogednicjszych książek 
niezbędnych w każdym doma pek- 
l kim, porozumieliémy się z wydawca- 
„BI I odfiępujemy 


po cenie zniżonej 


bike "ZAM [5381 
Nejlepuzy tylko firmy 


Dom” Bellardi & €-0 Turin. 


| J. Czernucha“ ||. ras nina porsi 


Kijów, Kreszczatyk Nr 35 * turom. 
c otwarta wystawa a 
Poderunków „wo, [DZIEJE POLSKI 
| Gwiazdkaowych 
otrzymanych w wielkim wyborze 0. 
7 Paryża, Berlina, Föra D-ra Feliksa Koneczneg 
|| Przybory na biurka: szklane i ||s temy, Bo lustracy! Ilteieza, duża 
bronzowe. | mapa Palski z podziałem na wejc 
Portfele, papeterie. wództwa. Cena dla prenumeratorów 


Komplety ozdób na cholnkę || „Dziennika Kijowskiego": 


ANIEGADAU DAFIN (w ozdobnej oprawie). 
GRIES OBOK BOZEN — Kraków p= 


'uzdrowiako w Połudn. Tyrolu | ny; Y da pèl XVII 
Sezon od dn. 15 wrześnis do «w iubiidiw, "NEU 5-4 + 


koń aja. fotel-Penzyonat 
j "2 Zakład feczniozy (Conn księgaraka rb. 6). 
(W ezdoknej oprawie) 


S 0 n n e n h 0 j Na pruwinCyą wysylamy za zalidza 


kierowniotwo lekarskie Dr. niem z dełączoniem kosttów prze 
Kazimierz Flis były długojet- e ia 

ni aeystent Klinik Wew- Uniw- sylki 
Jagisilońskiego. Poiskie prospek- 
ty illustrowane na żądanie. 417 


Majątek  |Równe, ç, if. 


na da" gi rąk polskich da dzies Prenumerata ogloszenia do 
bezbu do sprzedania | 

dynkó ; - 8, 3 
Wszelkich wiadomości udziela Dom , „Dzien. Kij OWSK. 


Bankowy D. Mierzwińśki i S-ta. 
Kreszczatyk 27. : 5399, 


ervi pod Genug sERRA 22 | * 
Pensyonat Polski 


Zofji Niewiadomskiej. 468] 
= 


przyjmuje 1496 


p. Ludw, Rutkowski 


Księgarnia i Skład mat. piśmien. 


JI nin 


r 


D Z I 


E "NAN TK wi JOW EE 


PRZYJMUJĄ WKŁADY 


warzystw | instyrucyi. 
dla klientów. bezpłatne PRZECHOWUJĄ, 


dokonują 


Asekuracyi ż 


według nastepujących planów 


Asekurscya na wypadek 
śmierol. | 

Asokuracoya mieszana t j 

na wypad. śm e cilna dożycie. 


urzędników 


Wspólne asekuracye 


bez śmiadectwa lekarskiego. 
Wypłata premii 


z księżeczek oszczędnościowych. 


w kasach oszczędnościowych i w Zarządzie 
wych, (PEtersb rg, Fontanka Nr 70). 


Państwowe Kasy Oszczędnościowe 


na %% do 1000 rb. na ime jednej osnby i do 3000 rb. na imię tc- 


Kupują Papiery Procentowe 
śłedzą 7» WYLOSO- 
WANIAMI i ctrzymują pieniądze wcdług KUPONÓW, 


Asekuracoya posagu 
i stypsudyów. 
! Asekuracya emerytury. 


We wszelkich rodzajach asekuracyl prawomocnych w ciągu 
5 lat asezurujący s.ę należą do podz ału corocznych zyskow. 


lub robotników na udogo- 
dn onych warunkach. 


Asekuracya na wypadek śmierci i mieszana dokonuje się 


rocznych dopuszczalam jesi 
kwartalnie lub miesięcznie za pomocą gotówki lub przelewania 


Warunki i inne informacye można otrzymywać bezpłatnie 
as oszczędnoscio- 


Ig 
| 


Na święta 


Owoce osmazane, 


ycia 


(GDLKIA 


FISHARMONIE pierwszorzę 


półrocznie, 


szych wydań i abonament nut. 


H. J. JIND 


Kreszczatyk ar. Beł Etage. 


5528 


przygrtowała kolnsalny wybór różnych CUKIERNICZYCH WY- 

ROBÓW, OZDÓB NA CHOIKĘ przeważnie zdatnych dojedzenia 

karmelki, 
różnych smaków. 

Codziennie otrzymują się z własnych majatków 


znane w całya Świecie Śmietankowe cukierki „Balice, 


MANDGOLINY, SKRZYPCE, GRAMOFONY i płyty. NUTY naj:ozmai- 


Cukiernia Hr. E. Komorowskiej. 


*Kreszczatyk 19 Telef. 18 02. 


Bożego Narodzenia 


kijowskie suche konfitury, sorbet 


.iu smskach. 


Przyjmują się zamówienia na strucle, tosty, piramidy, i inne wy 


roby cukiernicze. Ceny bez konkurencyl. 5630 j 


ANOLE, AUTOPIANINA 


dnych fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI, 


Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 


Główny skład instrumentów muzyocznyońh i nut 


RISEK w Kijowie 
585 Oddział w Baku towary 


Efni ji © M remu hołdowaliśmy dotąd 


(i roda 


i nadal pozostanie kierun- 


|kiem naszym wyłącznym, 


Na głebokiem poczuciu 
jego prawdy gruntuje się 
nasza wytrwałość, z głębo- 
kiego przeświadczenia, iż na 
jego podłożu już się wytwo- 
rzył mocny łańcuch ducho- 
wy, wiażacy nas z ogółem 


Nie poniechawszy starań czytelników, wypływa nasza 
w kierunku dalszego rozwo-|5ła i nasza wiara w przy- 


ju pisma pod względem li- 
terackim i informacyjnym, 
(szeroko traktowany dział 
depesz własnych i korespon- 
dencyi z głównych ognisk 


życia, zwłaszcza polskiego) 
uczynimy w roku przyszłym 


wszystko, co jest w naszej 
mocy dla pozyskania możli- 


wie szerokiego koła współ- 


pracowników i koresponden- 
tów prowincyonalnych, aby 


uczynić „Dziennik Kijowski 
wiernem i pełnem odzwier- 


«iadleniem życia Kresowego... 


a be o i ae] 
=~ _ E w roku przyszłym, jak 
to zawsze było wciągu ubie- 


„głych lat 7-miu, na czele naj- | grodu 


wierniejszych i -najbardziej 
nam drogich przyjaciół na- 
szego pisma, którzy go pra- 


cami swemi zaszczycają, ma- 


my prawo postawić -czcigod- 
nego profesora Aleksan- 
dra Jabłonowskiego, 
którego imię zasłużone, stało 


się poniekąd symbolem ucz- 


ciwej a twórczej pracy pol- 
skiej na kresach, A z imion 
nowych, które czytelnik na 
łamach „Dziennika, Kijow- 
skiego“ spotka, możemy za- 
notować Kazimierza Tetmajera, 
Jana Lemańskiego, Ignacego Dą- 
browskiego, Tomasza Zawadyń- 
skiego, Michała Rollego, igna- 
cego Grabowskiego, Zygmunta 
Kaweckiego i w. in. 


“ega i jeżeli droga przez Saloniki nie 


szłość. 


SALONIKI. 


Saloniki są punktem węzłowym najkrót- 
szej drogi z Europy środkowej i zachedniej 
do Aleksandryi i do lIadyi. Od Portu Saidu 
dzieli je odległość o wiele mniejsza niż Brindisi 
została do 
tychczas dia bandlu wyzyskana, dzieje sie 
[to dlatego, iż ruch kolejowy na linii—Białogród- 
Nisz Skcplje- Saloniki był  dctychczas fatalnie 
zorganizowany. Można sobie jednak wyobrazić 
do i tranzytowy 


jakich rołmiarów dojdzie ruch 
na, tej drodze z Europy—jeśli południowa Ma 
cedonia dcstanie się w ręce nowego, energicz 
nego gospodarza. Saloniki staną się wówczas 
niewątpliwie jednem z najznaczniejszych han- 
dlowych emporyów świata. 

Pomimo, iż trzy linie kolejowe z Biało 
, Monasteru i Kopstantynopola zbiegają 
się w Salonikach, najlepszy dcstęp posiada 
miasto od strony morza, dzięki wspaniałej za 
toce, tworzącej przyrodzony doskonały port 
Już przy wjeździe do zatoki Salonickiej oczom 
podróżmka przedstawia się malowniczy widok. 
Z lewej strony siną mgłą oddalenia spowite 
hieleją śnieżne szczyty Olimpu. Z prawej cią 
gnie się łańcuch wzgórz Chalcedońskiego pół- 
wyspu, spadający do morza wązkim przyląd- 
kiem Kassandra. 

Wreszcie wgłębi, rzucone amiiteatralnie 
na stokach góry K ortyasz, bieleją domy, 
kościoły i minarety miasta. Las maszt dookoła 
i pląsające na modrej—jak modrą tylko być 
może Egejska fala—głębinie, przypominające 
nieco weneckie gondole lecz mniej od nick 
ponure, kaiki z przewoźnikami w barwnych 
strojach—w większej swej części Spanjola- 
m i—żydami, którzy tu z Hiszpanii przed wie- 
kami się schronili. 

Wreszcie resztki malowniczych murów, 
zbudowanych przez cesarzów bizantyńskich na 
padwalinach zawdzięczających swe powstanie 
rzymianom jeszcze. I na wzgórzu  Kastel-akro- 
polis. Panorama Salonik zaiste wspaniała — po 
Konstantynopolitańskiej i Neapolitańskiej naj- 
piękniejsza chyba w Europie. 

Już w starożytności były Saloniki wa- 
żnym puoktem na sławnej rzymskiej drodze 
Via Egnatia. Droga ta z Dyrrachium, 
dzisiejszego Durazzo, i bardtiej na polu 
dnie leżącej Apollonii, przez liliryę do 
Heraklei dzisiejszego Monasteru, a z 
tąd przez Edessę (dziś Wodenę)i Pelle 
do Tessalonik prowadziła. Dalej droga ta 
szła wzdłuż wybrzeży morza Egejskiego do 


mmm | Crysokeras— Złotego Rogu, nad 


Przypominać te hasła, w 
imię których zajętą przed 
laty placówkę utrzymać na- 
dal pragniemy, byłoby zby- 
teczne. Siedem lat wytężo- 


"nej pracy w jednym nie- 


zmiennym kierunku, pod 
wodzą stałych nigdy kom- 


promisami niepokalanych za- 


sad i jasno określonych idea- 
łów uwalnia nas od wynu- 
rzeń natery programowej — 
tembardziej, że kierunek któ- 


którym leżała druga stolica 1mperyum rzym- 
skiego—Bizancyum. I dziś linia kolejowa 
idzie przez Tracyę i Macedonię śladami staro- 
żytnej via Egnatia, brak jeszcze tylko drc- 
gi przez Albanię do morza Adryatyckiego—ale 
i ta linia niewątpliwie wkrótce będzie zbudo- 
wana. 

Z biegiem wieków Saloniki parokrotnie 
zmieniały swą nazwę Najpierw było to miasto 
Hjem acya, które zajęli koloniści jońscy — 
przyczem dali .mu nazwę Therme, od źró. 
deł ciepłych, które się tu w pobliżu znajdywa- 
ły. W roku 315 przed Chrystusem Therme 
krzypadły w podziale szwagrowi Aleksandra 
Wielkiego Kassandrosowi, który tu zbu- 
dował kastel, a miasto nazwał imieniem swej 
żŻnny — Tessalonike. W roku 146 przed 
Czrystustm Tessalonike zdobyli Rzymia- 
nie, W- roku 58 mieszkał w niem wygnany z 
Rzymu Cycero, w niem wreszce pouczał wier 
nych apostoł Paweł, 

Za panowania cesarza Teodozyusza Wiel- 


doryk kazał wówczas stracić 7,000 obywatel 
salon'ckich. Nazwę Salonik spotykamy również 
w tak zwanej Sadze Amelmigon 
Hugdietrycha i Hiiburga gdzie 
jest wzmiaaka, iż liczyły wówczas Saloniki 
200 000 mieszkańców, 

W $zóstem stuleciu rozpoczęły się naja- 
zdy sowian. W 934 roku miasto zdobyli sara- 
ceni, w roku 1185 odbili je jednak normano 
wie z Księciem Tankredem na czele. 
W roku 1204 zostało ono stolicą królestwa 
Bonifacego z Montferrat, ale już 
w roku 1222 wpadło z powrotem w ręce Te- 
odora Komnena, który się wniem koro- 
nował, W roku 1230 okolice Salonik zostały 
podbite przez bułgarów, a nie mającej spis» 
bu bronić miasta, cesarz sprzedał je wenecya- 
nom. Wreszcie w roku 1,430 calą Macedonię 


zdobyli turcy i od tego czasu Saloniki pozo 
stawały w ich ręku. 
Saloniki były stolicą wilzjetu tureckiego 


tegoż imienia, liczącego 34,450 kilometrów 
kwadr. i 1,200,000 mieszkańców. Były one re- 
zydencyą generał.gubernatora— Wali, greckiego 
metropolity, wreszcie Chacham-barki — 
żydowskiego wielkiego rabina. Miasto liczyło 
| 5990 mieszkańców, w tem połowa żydów. 
Ci żydzi to właśaie największa osobliwość, któ- 
rej warto poświęcić ałów parę. 

- Kiedy w końcu piętnastego wieku inkwi- 
zycya biszpańska żydów zamieszkujących Hisz- 
panię już nie prześladować, lecz wprost tępić 
zaczęła, żydzi hiszpańscy emigrowali na  połue 
dołowc-wschodnie wybrzeże Ejropy, pod opie- 
kę bliżej od nich stojących mż  ohbrześcijanie 
muzułmanów. Żydzi saloniccy dotychczas za- 
chowali nietylko nazwę Spanioli, lecz i ję 
zyk ich jest właściwie żargonem  biszpańskim, 
w takim stosunku znajdującym się do hiszpań- 
skiego! języka jak żargon naszych żydów do 
języka niemieckiego. Noszą oni oryginalne bar- 
wne stroje, zwyczaje ich—to żywe, odgłosy za- 
mierzchłych wieków średniowiecza. Istnieje po- 
między nimi sekta Deunmi lub Mamini; 
członkowie jej ciążą zewnętrznie ku Islamowi w 
istocie jednak są goriiwymi żydami. W sekcie 
tej istnieją zaów dwa odłamy—-K a v a jar o— 
bardziej prawowierny i konserwatywny odłam, 
prozelici jego tą. przewążnie hągąci kupcy. .żydow- 
scy i K onj a—sckta bi:dnych żydów, będąca 
właściwie przeżytkiem nauk sławnego reforma- 
tora żydowstwa Sabbataj Cewi, który 
w rotu 1667 był rabinem w Adryanopolu. 

Piszący te słowa przed siednioma laty, 
jadąc z Aten do Konstantynopola, zwiedził 
również Saloniki. Było to pierwsze zetknięcie 
się z tym dziwnym a tak pułnym oczarowania 
L<wantem. Wschód istotaie dawal się w Salo- 
a'kach uczuwać bardzo. Jeszcze europejska 
Marina bardziej przypomina promenady 
włoskie przez swą wielrą ilość zachodaich ks- 
wiarnijigtum barwny, wystrojorfy — gwarzący 
fraacuszczyzną. którejby się w Paryżu nie pa 
wstydzili. Lecz już gdy wstąpimy na ulicę 
Wardarskaą, prowadzącą w głąb miasta — 
tchnienie życia oryentainego owionie nas całą 
pełnią. Jakieś zapadłe kąty— kawiarnie tureckie 
z gospodarzem o minie bandyty i szeregiem 
siedzących w kuczki, nieruchomych jak posągi 
kejfujących turków. í 

Hałaśliwy gwar żydów, z pomiedzy któ- 
rych niektórzy już przywdzieli europejakie tu- 
żurki l:cz większość * imponuje naszym. oczom 
strojem, którego ściśle określić nie podobna; 
fautastyczny aljaż muzułmańsko-palestyństi. Na 
widok każdego z tych salonickich żydów mi 
mowoli rodzi się przypuszczenie, że to Ma 
bomet przetrał się za rabina, lub odwrotnie. 

Wśród tego barwnego i kałaśliwego tlu- 
mu, jak ponure cienie przesuwają się całe spo 
wite w szeroką czarną zasłonę, nieco nasze ma. 
skaradowe domina przypominające, kobiety tu- 
reckie. Ksztaltów, ani rysów twarzy odgadnąć 
aiepodobna—tylko z po za wązkiej szpary, jaką 
się pozostawia w welonie, czarne świecą oczy... 

Na zachodnim końcu Mariny Stoi śnieżno- 
biała, lecz jaskrawą nazwe nosząca Krwawa 
Wieża—,Kąamkule*. Zbudowali ją niegdyś 
genueńczycy, czy grecy — dziś jest ona tylko 
mslowniczem,? leczzwątpliwie wygodnem wiezie- 
niem dla złoczyńców. 

Jeżeli mowa o starych fortyfikacyach mia- 
sta, niepodobna pominąć milczeniem Jed yk u- 
łu, zamku siedmiowieżowego, przez greków 
zwanego Heptapyrgion; widok z tego ka- 
sielu przecudny, Cała zatoka salonicka, brzegi 
Cbalkidyki, wreszcie śnieżny Olimp wgłębi — 
leżą przed oczami, jak na dłoni. 

Saloniki posiadają szereg zabytków staro- 
żytaości ze wszech miar ciekawych i zasługują: 
cych na uwagę. A więc najpierw u samych 
wrót miasta na wielkim trakcie wardar- 
skim, dawnej via Egnatia, wspaniały rzym- 
ski łuk tryumfalny. Fryz i pilastry pokryte s4 
rzeżbionym w girlandy marmurem. Na jednym 
z piląstrów wykuta jest postać jeżdźca, wstrzy- 
mującego cuglami konia. Łuk ten miał być 
zbi dowany przez Oktawiana i Antoniusza po 
zwycięstwie ich nad 'republikanami rzymskimi: 
Brutusem i Kasyuszem pod Filippi. 

Drugi łuk tryumfalay, zhacznie gorzej za 
konserwowany, znajduje się na trakcie wardar- 
skim, nieco dalej w kieruaku południowo-wschod- 
aim. Zbudowanie jego jedni uczeni przypisują 
cesarzowi Hadryanowi, drudzy Aotoniuszowi 
|138—16r po Cor), trzeci wreszcie Konstante- 


kiego (379 —395| mieszkańcy Salonik powstali|mu Wielkiemu, który w ten sposób chciał upu- 
przeciwko rządom bizantyńskim. Cesarz Tea-|miętnić swe zwycięstwo nad sarmatami. 
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Czekolada, cukierki, torty, biszkopty. 
pastiła, pat, marmolada i in. w wie!- 


kim wyborze. 


Pp. zamiejscowym kupującym detalicznie, wysyłamy za za- 


liczeniem pocziowem. Cenniki i opakowanie gratis. 


Eleganokie wojskowe i oywilne ubrania 


Funduklejowska Ne 
wprost 


MAR 


PP. studentom ustępstwo. Otrzy mano na sezon rosyjskie i angielskie 
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W samem mieście najciekawszymi zabyt 
kami są niewątpliwie wmurowane dziś w fasa- 
dę prywatnego domu Propilee dawnego cyr 
ku, czyli Hippodromu, właściwie loggieta z 
czterech prześlicznych koluma korynckich zło 
żona i cztery główne meczety, osgi kościaly 
chrześcijańskie. 

Pierwszy z nich i nejwiększy, to salonic- 
ka Aja Sofia, zbudowana przez cesarza Ju- 
styniaaa na wzór koristantynopolitańskiej Świę- 
tej Zofii, lecz w mniejszycn naturaloie rozmia- 
rach. Otaczają meczet gaje mrocznych cypry- 
sów i szereg starogreckich budynków pokla- 
sztornych, przemienionych przez turków na szpi- 
tal i szkołę. Meczet posiada śliczny portyk, 
podtrzymywany przez osiem kolumn malachito- 
wych. Wewnątrz w kopule—po przez barba- 
rzyńskie otynkowanie daje się dostrzedz prze- 
pyszna mozaika, przedstawiająca Wniebowsi:ą: 
pienie. Obecnie prawdopodobnie zwycięzcy 
bałkańscy zrewiodykuja ten zabytek: budownie 
twa starochrześcijańskiego. Będziemy też mieli 
możrość oglądania wspaniałych arcydzieł bizga 
tyńskiej sztuki mozaikowej, które barbarzyńska 
ręka turka wapnem zamazała  Zaikoą również 
tak obniżający uroczysty nastrój świątyni ober 
wani młodzi adepci teologii muzułmańskiej, któ 
rzy, siedząc na małych plecionkach po wszyst 
kich kątach gmachu, jaknajnudniejszym głosem, 
jak kłapouche osły bez przerwy, ale też i be; 
najmniejszego zapału uczą się na pamięć wer- 
setów koranu. 

Drugi meczet Ostadżi-Efiendi by! 
ongi kościołem świętego Jerzego. Zbudował 
go jeszcze Konsłantyn Wiełki i nadał kształ 
w dziejach budownictwa chrześcijańskiego dość' 
niezwykły, bo okrągły—rotundy rzymskiej. Ku- 
lista kopuła jest również ozdobiona wewnątrz. 
zamazanemi przeż turków mozaikami bizantyń- 
skiemi. 

Trzeci „stąry* meczet, po turecku Eski- 
Dżami, bjł pierwszym kościołem chrześcijań- 
skim, zamienionym w świątynię muzułmańska. 
Zbudowany on został na ruinsch pógańskiego 
chramu — Wenus Tecrmejskiej, opiekunki 
gorących Źródeł leczniczych, które sę w pobli- 
żu miasta znajdują, a patronki miasta, które 
się—jak to nadmieniliśmy wyżej—w starożytno: 
ści przez czas pewien Terme nazywało. Obet- 
cnie ze śladów architektury helleńskiej zostało 
niewiele. Co najwyżej śliczne jońskie kapitcie 
kolumnady. 

Czwarty z meczetów, meczet Kessimje, 
był dawniej, nim go w roku 1397 sułtan B a- 
jazet I nie sekwestrował, kościołem świę- 
tego Dymitra. Jest to piękna z cegieł wy- 
łożonpch marmurem zbudowana bazylika o 
trzech  przedzięlonych wspaniałą koryacką ko- 
lumaadą ma'a:bitową nawacv. W lewej nawie 
spoczywają relikwie św. Dymitra — turcy zaś 
wspaniałomyślnie pozwolili grekom sąsiadować 
z nimi w Świątyni. Ludność grecka miała 
otwarty dostęp do grobu swego chrześcijańskie- 
go patrona. 

„Ale prócz świątyń jedaą z osobliwości sa 
lon'ckich jest zbudowany, czy też właściwiej 
mówiąc przebudowany z jakiegoś gmachu grec 
kiego przez sułtana Murada II (1421— 
1451) karawanseraj, czyli bazar turecki 
Jest to ogromny gmach czworokątny, gdzie 
wewnętrzne, oddzielone od dziedzińca amfiladą 
kolumn portyki rozbite są na szereg sklepów, 
właściwie ciasnych, ciemaych cel. Nie jest to 
jeszcze prawdziwy bazar wschodni, w rodzaju 
stambulskiego lub smirncńskiego, przecudnych 
w swym kolorycie Ściśle oryentalnym; bądź co 
bądź jednak sprawia om wrażenie Lewantu 
Nagronadzone w nieładzie towary, powódź 
tandety berlińskiej i wiedeńskiej i gdzieniegdzie 
pomiędzy tem zachodniem rupieciem prawdziwe 
arcydzieło wschodu: cudnie cyzelowany oręż, 
przepiękny dywan, iampa jak z bajki o Alla- 
dynie. I dziwne wrażenie sprawiają na tle ru 
chliwego tłumu żydów, którzy w Salonikach, 
jak i zresztą na całej kuli ziemskiej, celują w 
kunszcie rohienie gwałiu i rweiesu—spokojne, 
posągowe postacie kupców tureckich, siedzą- 
cych za nargilami i fuliżanką kawy u wejścia 
do swych sklepów a witających kundmana po- 
ważnie i z godnością niczem jakiego honoro- 
wego gościa. Nieznana zachodowi uczciwość 
turecka i znany Szwindel żydowski sąsiadują tu 
obok siebie w najlepsze. A ze zgiełku, har- 
mideru, nagromadzenia chaotycznego najmniej 
się ze sobą godzących towarów przypomniał 
mi ów bazar turecki nasze poczciwe doroczne 
kontrakty kijowskie. Chyba absolutny brak my- 
dła kazańskiego wytwarzał jedyny dotkliwy 
kontrast... 


Dziś—gdy Saloniki bezpowrotnie stracone 
są dla turków — rozwój miasta pójdzie w no- 
wym kierunku. Zaikną posągowi kupcy turec- 
cy, żydzi zaś z zadziwiającą szybkością zasto 
aują się do nowych warunków. Miejsce baza- 
ru wschodniego zajmą europejskie magazyny 
ze szczegółową specyfikacyą towarów i wspa 
niałemi wystawami. Zwiększy się komfort, a 
może i dobrobyt miasta, lecz znikvie jego ma- 
lowniczość, jego urok .. 

I zdaje mi się, że widzialem te Saloniki 
tureckie nie przed siedmioma laty, lecz wczo- 
raj. Zda sie, w'd.ę przed sobą spokcjne, po 
ważne twarze o piękaych regularnych rysach, 
ktore dziś równie beznamiętnie patrzą na go- 
spodarkę wrogów w ich gnieździe wiekowem, 
jak patrzyły na krwawe, lecz swojskie rządy 
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odżywia caly organizm, dopoma- 


ga szybkiemu przetwarzamu pc- 


karmów w organizmie. Biomalc 


podtrzymuje działanie mózgu, u: 


cza krew. Biomalc daje zdrowie. 


siłę i energię. Biomalc naturalny 


2503 produkt, wydobyty z wyborowi- 
Stoik 
Biomaicu 7s, fun. kosztuje tylko 


85 k., a 171, f. I rb. 50 k. Bio- 


go jęczmiennego słodu. 


male smaczny i można go zaży- 
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wać z mlekiem, kakao, piwem, 


wodą selcerską, zupa, barszczem, 


jarzyną, kaszą i z deserem. 


Abdul-Hamida, na dawną sławę i obecny upa: 
dek ojczyzny .. 
Dziwnym, dziwnym, stokroć dziwnym wy- 


daje mi się ten wschód w tragicznej kontem- 
placyi własnej duszy, dochodzący do prostra- 
cyi, dclą i niedolę witający jednem, jedynem 
słowem: 
„Kiszmet”. 
Z. M—zz. 
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Książe Jerzy Czartoryski. 


W ubiegły poniedziałek zmarł w Wiedniu 
jeden z najwybitniejszych i najszlachetniejszych 
ludzi współczesnej Galicyi mąż olbrzymiego 
hartu woli i nieposzlakowanej czystości charak- 
teru, polak dużej miary, cieszący się olbrzymim 
a dobrze zastużónym szacunkiem w calym 
kraju. 

Książe Jerzy Kazimierz Czartoryski, uro- 
dziny w Dreźnie d. 24 kwietnia 1828 r, a 
więc liczący w chwiii zgonu osiemdziesiąty pią- 
ty rok Życia, był wnukiem generała ziem po- 
dolskich, Adama Kazinierza Czartoryskiego i I- 
zabclli z Fiem nzów. 

Książe-genera! miał dwóch synów. Star- 
szy Adam był ministrem cesarza Aleksaadra 
I-go i stał pitem na czele rządu polskiego w 
wojnie 1830 roku. Młodszy, Konstanty, oženio- 
ny z Anielą Radziwiłłówną, po jej śmierci po- 
ślubił starsżą z dwóch pańien Dzierżanowukieb, 
wychcwywanych na dworze w Puławach, M.- 
ryg; młodszą z nich Werdnikę p: ślubił adyutaat 
księcia Józefa Poniatowskiego, późniejszy gene- 
rał Raut:nstrauch. Książę Adam nie mial pù- 
tomstwa. . Z małżeństwa z Radziwiłłówną po- 
chodzi liaja zamieszkaia w Poznańskiem; maj- 
młodszy z niej, książe Olgierd, zaślubii arcy- 
księżniczkę austryacką z Żywca. Z małżeństwa 
z Maryą Dzierżanowslią było dwóch synów: 
Aleksander, którego linia już wygasła i. Jerzy 
Konstanty, zmarły obeznie w Wiedniu. 

Zmarły książe zaśiubił w r. 186r córkę 
znanego czeskiego artysty malarza, Maryę Joan- 
aç Czermak i stąd się datuje jego Sympatya 
dla czechów i.jego słowianofilstwo- w najszia: 
chetaiejszym tego słowa znaczeniu. 

„ Byla to, jak rzekliśny wyżej, jedna z raj- 
sympatyczniejszych postaci polskiej arystokra- 
cyi w zaborze austryackim. 

Zstępuje z nim do mogiły jedna z prze- 
pięknych postaci. życia publicznego tej dzielni- 
cy,—duży patryota, 1aąż samodzielny, cberakter 
lity, umysł o szejokich horyzontach, niezdolay 
do kompromisu, — uosobienie pewnego kierun- 
ku, systemu, myśli przewodniej, której służył 
całe życie. 

Ks. Czartoryski od młodości był po swo- 
jemu zwolenaikiem solidarności zachodnio sło- 
wiańskiej, w której widział pogrom germański 
i dvżą rolę Polski. Dał tej myśli wyraz żywio- 
łowy — już, gdy poślubił dzielną czeszkę, rodu 
mieszczańskiego, a z nią ukochai Czechy. Był 
jedaym z przedstawicieli idei federacyjnej Au- 
stryi, idei szerszej autoaomii bistorycznych in- 
dywidualności. Cbarąkier bez skazy, czysty i 
niepodległy, reprezentował do końca, gdy wiek 
kazał mu się usunąć od czynaego życis, wysoki 
poziom służby narodowej, stania przy wielkich 
ideałach i wielkich celach. 

Dla charakterystyki dodamy, że gdy w 
swoim czasie otrzymał zaproszenie dworskie na 
otwarcie pomnika cesarzowej Maryi Teresy, z 
zaproszenia tegc... nie skorzystał, uważając, że 
ma takich godach dla polaka miejsca nie ma. 
I odtąd jiz nigdy zaproszeń od dworu Habs- 
burskiego nie otrzymywał... 

Galicyjskie pisma wszystkich niemal ad- 
cieni składają hołd zmarłemu... 

Cześć jego pamięci!... 


Sprawy bałkańskie 


Porozumieria w sprawie Albanii. 


„Daly Telegraph" podaje: Wążnym pun- 
ktem żądań państw bałkańskich, jest pozosta: 
wieaie mocarstwom głosu decydującego w spra- 
wie Albanii. 

Sytuacya Serbii oraz ianych państw bał 
kańskich w tej kwestyi jest juz ustaloną. So- 
jusznicy zdecydowani są niedopuścić do kon: 
fliktu na gruncie sprawy albańskiej. Dlatego 
to Serbia odstąpiła od żądania pcrtu na morzu 
Adryatyckiem. Obecnie wiadome jest, iż 
wszystkie państwa bałkańskie kierować mię bę? 
dą zdaniem wielkich mocarstw, które wypowie- 
dzialy się za autonomią Albanii pod protekto- 
ratem sułtana. Kwestya ta więc jest już zasa- 
dniczo rozstrzygnięta. 

Pertraktacye pokojowe są na dobrej dro- 


dze. Przesilenie wywołane Sprawą zaopatry- 
wania w Żywność Adryanopola zostało zała- 
godzone. 


Delegaci tureccy uczynią swe kontr-propo- 
zycye, a jcż:li kwesiya Adryanopola me wy- 
woła nowych trudacś:i, nie należy się obawiać 
zerwania koaferencyi. 

Pokojowe żądanie pań-tw balkańsk:ch po- 
służą za podaiawę dla dalażych rozpraw. 


Niedziela, d. 16 (29) grudnia 1912 r. 
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U: zzdowa kandydatura księcia Achmeda-Fuade. jcpieczętowanej skrzynki pocztowej, | adresowa- 


Bawiący w Rzymie pretendent do tronu 
albańskiego książe „AchmedeFuad w zeszłym 
tygodniu przyjmowany był na &udyencyi pry- 
watnej u Wiktora Emanuela. Następnie miał 
dłuższą konferencyę z Giolittim i margrabią di 


0 przyszłym patryarchacie. 


nej do Ueskiibu. 

2) Otoczenie wojskiem gmachów konsu- 
Mig. doc Riu € La z Jak wiadomo, Fgrono i najwyższych dostojni- 
o dala aeŚG, ODUR pH 4 ków cerkwi prawosławnej (obraduje obecnie w Pe- 

3) Zaaresztowanie 24 listopada oraz za- tersburgu nad projektem reformy zarządu cerkiew 


San Giuliano, oraz ze wszystkimi przywódcami |trzymanie w ciągujz-ch,dni pod strażą hono- nego, której podstawą ma być utworzenie patryar 


psriyi w izbie deputowanych. 


Książe zaznaczył oficyalnie swoją kandy- | Sami Efendi ego. 


daturę na tron albański. San-Giuliano został 


zaproszony przez księcia na obiad. 


Książe przyjmował w Rzymie deputacyę | Austrya 


rowego urzędnika konsulatu w Prizrenie—Bekir- chatu, czyli przywrócenie rosyjskiej cerkwi pra- 
wosławnej najwyższego urzędu, zniesionego blizko 

4) Pozostawienie bez uwagi wielokrotnych |lat temu dwieście przez Piotra Wielkiego. Kwe 
zaświadczeń o prawie opieki, jakie posiada |styi tytułu oraz określenia praw i obowiązków 
nad  zrewidowanym przez władze | przyszłego patryarchy wszechrosyjskiego zostało 


albańską, następnie „STUpę zwłoszczonych albań- serbskie kościołem katolickim w Prizrenie, — poświęcone ostatnie zebranie rzeczonego ducho 
czyków. Przedstawiciel owej grupy prosił księ- |kościolem, który znajduje się pod protektoratem |wieństwa pod przewodnictwem metropolity Fła- 
cia o użycie wpływów, ażeby naturalne grani- | rządu austryackiego. wiana. 


przysługuje się dzielnie naszemu obywatelstwufz r. r912, przeto w sierpniu, a najdalej we 
i wart bezwarunkowego poparcia. Tymczasem | wrześniu skarbowi zabraknie spirytusu i będzie 
na 132 gorzelnie na Wołyniu tylko 70 należyjgo musiał kupować na licytacyach po cenach 
do Związku. ustanowionych przez spekulantów. Wbrew 
Wyżej wymienione zażalenie zoatało przez|przyjętemu zwyczajowi, już teraz ogłoszono 
departament uwzględnione i z 66 kop. podnie- | przetargi w Odesie, Ekaterynosławiu, Charko- 
siono cenę na 71 kop. wie, Ufie etc. Komu więc z pp. gorzelników 
Związek atoli na tem nie poprzestaje i, po|kłopoty finansowe nie doskwierają i okowity na 
szczegółowem przedyskutowaniu wszystkich po-|razie sprzedawać nie potrzebuje, może za nią 
zycyi, uważając, iż wobec teraźniejszych kon- |dobrą cenę osiągnąć. 
junktur gospodarczych cena ta nie odpowiada Ostatnią wreszcie kwestyą, która ogrom- 
istotnej wartości potrzebnych do wypędu pro-|nje zgromadzonych zajęta i była przedmiotem 
duktów i winna być podwyższona do 79'/, kop. | gorącej dyskusyi, jest wynalezienie sposobu 
za wiadro, postanowił na owem posiedzeniu | przyciągnięcia do Związku wszystkich właści- 
orzeczenie departamemtu zaskarżyć do ministra | cjeli gorzelni. Objaw to bezwarunkowo anor- 


ce nie zostały uszczuplone. 


Szczegóły wardarskie]j akcyl wojennej. 


Po tym komunikacie „Fremdenblatt'u* są- 
dzimy, iż hałaśliwa sprawa Prohaski, 


Z punktu widzenia hierarchicznego patryar- 


która |cna ma zająć względem innych członków Synodu 


finansów. 


malny, w wysokim stopniu naganny i dający 


Tymczasem, uprzedzając zatwierdzenie wy- |sję tłumacznć chyba zanikiem uczuć etycznych, 


tyle niepokoju Europie sprawiła — jest już na [stanowisko „starszego brata" (primus inter 


pares). Mająć powierzony swej pieczy zewnętrz- 


„Alemdor* przytacza opis bitw, Sstoczo-|zawsze pogrzebana. 
ny i wewnętrzny dobrobyi cerkwi oraz zachowa- 


nych pod Kumanowo i Monastyrem przez ar- 


znaczonej przez departament 'ceny—co zamknę- jiz z usług związku korzystają niestowarzyszeni, 
loby drogę do dalszych dochodzeń —zgromadze | nie ponosząc przytem żadaych opłat i niczem 
ni w Łucku gorzelaicy wystosowali do mini-|się do ogólnych nie przykładając ekspensów. 
stra skarbu odpowiednią depeszę z zawiadomie: | Z jednej strony prowadzenie interesów Związ- 


m'e Wardarską, podany przez jednego z wyż: 
szych tureckich urzędników w Monastyrze. 
Dowiadujemy się z niego, iż były ambasador 
w Białogrodzie, generał dywizyi—Fethi-basza, 
który dowodził dywizyą w bitwie pod Mona- 
Styrem, został raniony granatem w głowę. Aże. 
by nie dcsać się do niewoli, generał wyrwał 
z rąk żołmierza karabin i odebrał sobie życie, 
mówiąc, iż nie zniósłby stanowiska więżoia w 
kraju, gdzie był ambasadorem. 

Dżawid:basza, którego męstwo podziwia- 
li serbowie, po I2tu bezowocnych atakach na 
bagnety, potrafił przełamać z 15,000 ludzi sze- 
regi armii serbskiej i przedostać się w kierun: 
ku do Elbassany. 


Komunikat urzędowy w sprawie Prohaski. 


Organ austryackiego ministerstwa spraw 
zewnętrznych, „Fremdenblatt* pisze, co naste- 
puje: 

i W związku z ogłoszonemi w ciągu dni 
ostatnich wiadomościami z Białogrodu o za- 
dośćuczynieniu Serbii w sprawie austro-węgier- 
skich konsulów w Prizrenie i Mitrowicy doszły 
nas następujące autentyczne wiadomości: Da. 
21 b. m. n. st, ambasadorowi węgierskiemu 
w Białogrodzie, Ugronowi, złożył wizytę prezy- 
dent ministrów oraz minister spraw  zagrani- 
cząych—Paszicz i przeszediszy niezwłocznie w 
rozmowie na temat C.-K. konsulów w Pri- 
zrenie i Mitrowicy wyraził najszczersze ubole- 
wanie rządu serbskiego z powodu nadużycig, 
jakiego dopuściły się serbskie władze wojskowe. 

Jednocześnie prosił l”asicz, o wyjaśnienie, 
jakiego rcedzaju zadośćuczynienia wymagać bę. 
dzie rząd austro-=węgierski. 

Ugron wyraził radość z powodu, że Pa- 
szicz przez swoje wystąpienie uprzedził życze- 
nie rządu austryackiego. Następnie oświadczył, 
że rząd austryacki przyjmuje wyrazy ubolewa- 
nia rządu serbskiego, lecz żąda prócz tego, 
jako zadośćuczynienia oddania honorów woj- 
skowych przez oddział wojska pod dowództwem 
oficera, zawieszonemu na gmachach konsulatów 
sztandarowi austryackiemu, w dniu powrotu kon- 
sulów Prohaski i gen. Tohy na zajmowane sta- 
nowiska, 

Tego rodzaju zadośćuczynienie wybrane 
zosiało z powodu, iż wszelkie oskarżenie kon- 
sulów serbskich w Wiedniu, w imieniu rządu 
serbskiego skierowane przeciw Prohasce zosta- 
ły uznane za bezzasadne. Przeciwnie zaś, serb- 
skie władze wojskowe w Prizrenie i Mitrowicy 
dopuściły się licznych przekroczeń prawa mię- 
dzynarodowego. 

Jako przykłady do tego służą: 1) zatrzy- 
manie 24-go października przez patrol serbski 
pocztowych kawasów konsularnych, w drodze 
z Prizrenu do Werisowicy, oraz odebranie im 


Dynastye czarnogórskie. 


nie jej calości w stanie nietykalnym, patryarcha 


Z Cetynii i Białogrodu zaprzeczono po-|przewadniczy obradom synodu, rozstrzyga kwestye 
gioskom, idącym ze źródeł austryackich, o po-|wynikająte wjzakresie ustawy cerkiewnej, wnosi 
łożeniu w Czarnogórze oraz o rewolucyj, jaka jie podług swego uznania pod obrady synodu, oraz 


groziła tronowi króla Mikołaja. Mówiono, 


że |składa doroczny raport najpoddańszy ostanie cer- 


czarnogórcy gotowi byli zdetronizować swego |kwi. Przysługiwać mu ma również prawo zwoły. 
króla i osadzić na jego miejsce króla serbskie-|wania za Najwyższem zezwoleniem wszechrosyj- 


go, ażeby w ten sposób utworzyć państwo skiego Soboru cerkiewnego i przewodniczenia na 
serbskie rozleglejsze i bardziej potężne. Pogło: |nim. , i | 
ski te miały podobno na celu zamaskowanie W razie wykroczeń przeciwko określającemu 


zamiarów  Austryi, 


która gromadzi wojska w jego władzę prawu, patryarcha na mocy” uchwa- 


Dalmacyi i żąda od Czarnogóry odstąpienia gó. |ły synodu zatwierdzonej przez Władzę Najwyższą— 


ry Lowczen. 

Delegaci czarnogórscy na konferencji lon- 
dyńskiej zaprzeczają również pogłoskom o nie- 
zadowoleniu, jakie rzekomo panuje wśród lud: 
ności czarnogórskiej. Pogłoski owe mają mieć 
na celu wywarcie nacisku na przedstawicieli 
królestwa czarnogórskicgo w czasie dyskusyi 
konferencyjnej. 

Rząd serbski ze swej strony polecił urzę- 
dowej „Samouprawie* ogłosić zaprzeczenie ten- 
dencyjnym pogłoskom, rozsiewanym przez pi- 
sma wiedeńskie, jakoby stanowisko króla Miko- 
łsja wskutek niepowodzeń armii czarnogórskiej 
zostało zachwia::e oraz o tem, jakoby istniała 
rywalizacya pomiędzy narodami Serbii i Czar- 
nogóry i dynastyami — Nieguszów i Karageor- 
giewiczów. 

Pogłoski te „Samouprawa* kwalifikuje ja- 
ko proste intrygi, mające na celu poróżnienie 
obu państw i narodów. Sprawa bomb w Ce- 
tynii j proces o zdradę wykazały już, jakim 
intrygom oddają się niektóre koła polityczne 
oraz niektórzy publicyści wiedeńscy i  pesz- 
teńscy. ' 


Ludność Albanii. 


Ludność Albanii przedstawia się, jak na- 
stępuje: 

Arnautów, czyli begów, geghów i tosków 
muzułmanów—350,000. 

Albańskich geghów, katolikó w-—300,000. . 

Albańskich tosków, wyznania greckiego— 
350,000. í 

Kucowołochów, 
105,000, 

Ludności pochodzenia greckieg0—150,000. 

Ludności pochodzenia serbskiego 200,000. 


wyznania greckiego — 


Ludności pochodzenia bułgarskiego — 
50,000. 
Osmanlisów— 50,000. 


Włochów, izraelitów, słowian i innych — 
100,000. 


podlega sądowi złożonemu z najwyższych przedsta- 
wicieli cerkwi’ 


n wiątay gyraków ze Wady 


Łuck, 11 grudnia 1912 r. 


Da. 9 grudnia w łuckiem Towarzystwie 
rolniczem odbyło się posiedzenie Związku go- 
rzelników wołyńskich pod prezydencyą p. Igna- 
cego Balińskiego, przy udziale członka zarządu 
p. Szczęsnego Poniatowskiego, oraz pp. Wach- 
sztyńskiego, administratora dóbr Dąbrowickich 
hr. Platerów, Prądzyńskiego, administratora dóbr 
Ostrożeckich br. Ledóchowskiego, d:ra agro- 
nomii Stanisława Lipińskiego, Grzegorza Biela- 


niem o wysłaniu w Ślad za nią umotywowanej|ku znacznych wymaga wydatków, z drugiej 


skargi. 


zaś — związek, który objąłby wszystkie gorzele 


Wyświetlono jednocześnie, iż na podsta-Í nie na Wołyniu, zyskałby na autorytecie i cię- 
wie odpowiedniego okólnika  ministerskiego, | żej mógłby na szali zaważyć. 


właściciele gorzelni mają prawo do zawierania 
kontraktów z akcyzą w ciągu miesiąca od 
daty ogłoszenia ceny, zatwierdzonej przez mi- 
nistra. W praktyce bowiem zdarzają się wy- 
padki, iż zwierzchność akcyzna, podając do 
wiadomości pp. gorzelników wysokość ostatecz- 
nej ceny, żąda podpisania kontraktów w cią- 
gu dni trzech, grożąc, iż nie podpisanie 
w tym okresie uważane będzie za wyrzeczenie 
się dostawy normy kontyngensowej. Wyja- 
śniono, iż postępowanie takie jest nielegalne 
i że ci z goszelników, którzy pobrali zadatki 
w razie odmowy od zawarcia kontraktu, po- 
winni tylko dostarczyć spirytusu do wysokości 
otrzymanego zadatku. 

Ciekawą jest rzeczą zestawienie cen na 
spirytus kontyngensowy w głównych guberniach 
Cesarstwa. 

Otóż wiackiej gub. przyznano 90—85— 
83 kop, kazańskiej 80'/, — 83—84—386—87 — 
89 kop., kałużskiej 89 kop., nowogrodzkiej 
97—105 kop, orenburskiej 96 — 99 — 102, 
pskowskiej, 97 — 98 — 103, twerskiej 87 — 
89 — 84, ufimskiej 76 — 77, kieleckiej 64. 
radomskiej 63, warszawskiej 57, siedleckiej 57, 
łomżyńskiej 60, płockiej 66, suwalskiej 77, ka 
liskiej 58, piotrkowskiej 58, smoleńskiej 80 — 


jewa z Konzewa, Michała Czehmarowa, kontr-|g — 87, tambowskiej Bi, mohylowskiej 82 


admirała Kononowa, br. Tarnowskiego z Ko- i kijowskiej 78, czernihowskiej 75, charkowskiej 
zina, Konstantego Fitzermana z Długoszy i Kra-[8,, kurskiej 89, mińskiej 63. 


jewskiego z Torczyna. 


Jak z powyższego zestawienia widać, 


: Zarząd Związku zdawał sprawozdanie z ak. najbardziej upośledzone zostało Królestwo, któ 
cyi, podjętej ku uzyskaniu ze skarbu możliwie naj- | re, jak nas informują, za wyjątkiem gub. su- 
większej ceny za spirytus kontyngensowy, albo | walskiej, płockiej i łomżyńskiej, gdzie gorzelni 


Wiem gubernialny zarząd akcyzy na posiedzeniu 
dn. 12-go listopada w Żytomierzu przyznał 
wszystkiego 66 kop. za wiadro. Ponieważ cena 
ta oparta była na dowolnem wyliczeniu, zwła- 
szcza gdy obrachunek dotyczył wartości ziem- 
niaków i drzewa opałowego, związek na decy- 
zyę zarządu akcyzy założył skargę do departa- 
mentu wpływów nadetatowych. 

Jaskrawym dowodem dowolności ze stro- 
ny władz akcyznych jest kombinacya, jaką za- 
stosowano przy otaksowaniu drzewa opałowe- 

o. Aczkolwiek akcyza ustaliła sama, iż roz- 
chód na drzewo dla jednego wiadra wypędu 
wynosi na Wołyniu 14 kop, wszakże, ponieważ 
w sąsiedniej gub. kijowskiej, gdzie, zdaniem 
akcyzy, drzewo jest droższe, rozchód ten obl- 


cy Są słabo zorganizowani, wyrzekło się dostaw 
rządowych. Wycofały się również gub. wileń- 
ska, mińska i witebska. 

Zarząd Związku, interpelowany o ogólne 
położenie rynku spirytusowego, oznajmił, iż 
obecne konjunktury handlowe przedstawiają się 
pomyślnie. Warszawskie Tow. gorzelnicze sprze- 
dało petersburskiemu syndykatowi spekulantów 
1 milion wiader spirytusu po 68 kop. plus 
zwyżka po połowie. Na d. 1 lipca r. b. skarb 
rozporządzał remanentem spirytusowym w ilości 
70 milionów wiader. Na podstawie gruntow 
nych danych wyliczono, iż na 1-szy lipca ro- 
ku 1913 remanent spadnie do 59. milionów. 
Ponieważ zapotrzebowanie, zarówno na zwy- 


kla konsumcję, jak i do celów „techniczno | nigdy nie brak. 


v | ność! 
*|kich gorzelników 3% opłaty od wywojowanej 


Zarząd Związku, wywalczywszy w tym 
roku 5 kop. więcej na wiadrze, przysporzył 
najmniejszej nawet gorzelni, pędzącej tylko 
15 tys. wiader, 750 rb. Czyż te pieniądze nie 
będą palić kieszeni tych gorzelników, którzy 
ani grosza na wydostanie "tej kwoty nie eks- 
pensowali? Czyż to uczciwie brać tę nadwyże 
kę nie wyłożywszy na nią ani kopiejki? Zgro- 
mądzeni postanowili postępowanie takie na- 
piętnować, jako wyzysk i oburzającą niesumien- 
Zdecydowano nadto zażądać od wszyst- 


nadwyżki, co od 750 rb. zaledwie 22!/2 rb. wy- 
niesie. Ci, którzy apel ten pominą milczeniem, 
dadzą dowód zwyrodaienia moralnego i tem 
samem stwierdzą, iż do żadnej pracy społecz* 
nei nie mogą być powołani. 

A. W. R. 


Z życia prowincji. 


Sławuta. 12 grudnia. 


Miasteczko nasze nie ma ani bruków, ani 
chodników, ani oświetlenia ulić, nie ma żadnych 
urządzeń sanitarnych, ale za to ma teatr. 

Stanął on niedawno z inicyatywy grona przed- 
siębiorców izraelitów i przedstawia się dość wspa- 
niałe: duża sala dla widzów z lożami, miejscem dla 
orkiestry I oświetleniem clektrycznem; koszta bu- 
dowy około 15 tys. rb. 

I zdawałoby się wszystko jest dobrze, gdyż 
brak odpowiedniej sali dawał się bardzo odczuwać, 
gdyby nie pewne ale.. Oto teatr ów znajduje się 
o kilka kroków od cmentarza katolickiego, vis å 
vis jego bramy wjazdowej; kontrast tąkiega sa- 
siedztwa cgromny, ale pomysł wcale nie dowcipny, 
a zakrawający na ironię. To też odzywają zię gio- 
sy bojkotu nowego teatru ze względu na  niestose- 
wne miejsce tegoż; wątpię jednak żeby bojkot ten 
był trwały, a co najważniejsze, żeby dat jakie re- 
zultaty realne, gdyż izraelici i osoby nie nałeżące 
do bojkotu zawsze Salę teatralną zapełnią, tembar- 
dziej iż na początku ma tam ulokować się kinema- 
tograf, a na tego rodzaju przedstawienia Amatorów 


mia- 


czono na rr kop. od wiadra, więc i dla gub. 
wołyńskiej normę tę przyjęto. 

Przykład ten dobitnie świadczy o konie- 
czności ochrony interesów gorzelniczych i o 
tem, iż Związek, spełniając gorliwie to zadanie, 


Razem 1,650,000. 


` 


Maryan Dublecki, 


£ neryci. 


Ze wspomnień o dawnym Żytomierzu. 


(Dokończenie). 


Wprawdzie zamieszkał już tam był, opu- 
ściwszy Swą rodzinną, wiejską siedzibę, w 
środku najpiękniejszych okolic Wołynia — 
śliczne Ujejsce— człowiek wielkiej kultury, poc- 
ta, msłarz, ekonomista, rówieśnik i przyjaciel 
J. I. Kraszewskiego, Kazimierz Komornicki, ale 
inni dopiero nieco później przybyli. 

Stopniowo miasteczko, które dotąd bylo 
pustkowiem pod względem umysłowym, zalu- 
dniać się zaczęło ludźmi pióra i przekształcać 
się. Po Komornickim przybył! J. I. Kraszewski, 
który w liście do brata Kajetana (w r. 1853) 
tak charakteryzuje swą siedzibę nową: „Żyto” 
mierz— pustka wielka; myśl tu niczem się nie 
zaprząta”... 

Po nim dopiero. ściągać inni zaczęli: 
Adam Pług (Antoni Pietkiewicz), Aleksander 
Groza, Karol Kaczkowski, Apollo Korzeniow 
ski.. Znaleźli się i miejscowi, dawniej zamiet- 
szkali, którzy z poza węgłów małego uznawia 
wychylać się zaczęli na widownię szerszą, jak 
Prosper Gorski, artysta, wyborny ilustrator 
przysłowi ludowych... Miasteczko szybko oży- 
wiać się zaczęło; z pustyni zamieniało się na 
malutkie wprawdzie, ale jednak dość [rozżarza- 
jące się ognisko światła, do którego coraz tłu- 
muiej zaczęło się garnąć. I, dzięki J. I. Kra- 
szewskiemu, jego inicyatywie i pracy, nie mo- 
żna było po kilku latach rzec, iż „myśl tam 
nczem Się nie zaprząta”... 

Wszystko to jednak nieco później kieł- 
kuje, wzrasta a w chwili, gdy na krzemieniec- 


zmian rzucano w glebę. 
Być wszakże może, iż nawet gdyby ich 


J 


wielki godził w ich'pierg bezpcśrednió, który |niemałem zdziwieniem, że światełko od tylu lat 
zgotował rok 1795... Oni znali ów ból nie zfznane nie ukazuje się z głębi ciemnej uliczki 
księgi, nie z tradycyi,”ale z doświadczeń wła-| Nie pokazało się ono i dnia następnego; po- 
snych.. Stronili od świata, co ich otaczai; tak|stać malutka, pochylona, nie przesuwała sie 
przynajmniej wydawało się. Czy jednak z zasa-| dokoła dzielnicyżswej,fjak Fzwykłe; natomiast, 
dy, czy jedynie okoliczności tak się skłądały— |po dniach kilku wyszedł z głuchej uliczki skro- 
trudno orzec. Faktem niezaprzeczonym było to|mny kondukt pogrzebowy, towarzyszący ubo 
wszakże, iż ich rzadko ów światek! miejski wi-|giej trumnie profesora Jakubowicza. 

dywał, iż nawet nazwiska obcemi pozostawały 
nie tylko dia nielicznego grona wykształceńszych, ftem możność być na chwilę pod dachem tege 
ale i dla ulicy... Wiedziano, iż kiedyś byli, | starego pedagoga, niepospolitego uczonego. 
mnoiemano, iż dawno zmarli... 
MS JSÓW 


Na kilka tygodni przed jego zgonem mia- 


Siedzibs, acz w środku miasta położona, 

daf ` ° ` * |niezmiernie cicha i pełna uroku wiejskiego by- 

c i c 

wz " NE: b o u. WAR p ła; szumiały drzewa dokoła, ogród z drzew sta- 
8 Rasa Rbe oSA rych złożony szeroko roztaczał się poza do 


się mała, szczupła, nieco pochylona postać z mem, mającym i wszystkie znamiona dworu 
sa I mma e p 0 a p krokiem | salacheckiego na wsi. Odgłosy miejskie wcale 
ai k i pa W Dy nazwy, WĄS-|tam nie dochodziły. Jakubowicz, nad wiek pra- 
tej, niebrukowanej, nigdy nieoświetlonej, tulą- | 3 pochylony—-dobiegał właśnie przed zgonem 
w m, „e eż aen tylną AL C- Í siedemdziesięciu lat—duchem, myślą, zapałen 
A 7 | TPS W ytomierzu. « iczka | go pracy stał znacznie wyżej ponad siły ciała 
yła ślepa, nie miała wyjścia. Z jednej strony upadające, wyczerpane pracą niezwykłą. 
dotykała wielkiej artery! komunikacyjnej, no- ? 4 i s d 
szącej iy ulicy R wa E ua wozy w Di JĄ znad 
się z gościńca zmierzającego ku Kijowowi — "DG n i 
a z drugiego końca zamykała ją szeroka jakaśļ pracował na polużjęzykoznawstwa, na polu 
posiadłość: [dworek obszerny, ocieniony staremi | badań literatury starożytnej, | „dą 
fe ij z dziedzińcem rozległym, zacisznym, dm LEON WRA GA. <la 
niby na wsi. i: z nk, ~i 
Człowiek mały, pochyły, wlokący się o |73WSZE na stanowisku prawdziwie katolickien 
ciężale, torowałisobie drogę | mdłem światiem|i Z tego stanowiska zwalczał systematy, którym 
latarki. Gdyby, światła tego było więcej, ujrze- | PÓwczas 4 AN. naukowa, z piórem 
libyśmy twarz szczupłą, wygoloną, zmarszczka | W dłoni, pochłaniała mu ję dą sprawy, bie- 
mi niby siatką okrytą. Światła świecy lojowejļżace, zewnętrzne wcałe dla niego nie istniały 
zbytjmało wydobywało się z latarki. zakopco- 
nej, zaledwie ono wskazywało ścieżki mniejfcił 


Los obchodził się z nim surowo. Stra- 
przed zgonem, żonę, Syna, rokujące- 
śnieżne podczas zimy. ry starożytnej—został wcze śnie ; osamotniony, 

Postacią tą był profesor Maksymilian Ja: | Manuskrypty łacińskie i polskie, które’ uzupeł 
kubowicz, czlowiek” najszerszej wiedzy w owem | niał, poprawiał, przerąbiał, całem jego ' towa- 
gronie emerytów, filolog, klasyk, filozof rzystwem, całą rozrywką były. Z grona eme 


latach długiej pracy podagogicznej i naukowej |oni dużo wspólnych wspomnień, 


w dość, śpiącem mieście. Spacery były „niedługie, | dzienne- potrzeby, sędziwego filozofa. 
zawsze jednej miary i w kierunku nigdy nie- 


błotne, gdy to się działo w jesieni, lub mniej|go nadzieję, iż pójdzie drogą studyów literatu. |" 


Od czasu zamieszkanią w Żytomierzu, po|rytów nawiedzał jedynie Kruczkowskiego: mieli 


Samotność a": > A Ą ak, 
4 d i edagogicznej lat przeszło sześśdzie- 
odbywałżon"z ową malutką latarką | codzienne | Jakubowicza dzieliła siostra jego żony — „pan- ej niwie pedagog J p 


kich emerytów rzucamy okiem, zaledwie posiew į spacery o godzinie spóżnionej, po ustaniu ruchu|na Domicela*—staruszka troszcząca się 0 co» 


. 3 kd s Przed wejściem na katedry-licealną, krze- 
życie przedłużyło się do owej chwili większego į zmieniającym się odbywane. Obchodził dzielni- | mieniecką i uniwersyteckie w Kijowie i Mo- 


przemysłowych, zwłaszcza w porze jesiennej Dla oświetlenia ulic zdobyło się 
z każdym rokiem rośnie, a tymczasem wypęd steczko nasze na a lampy żarowo-naftowe, które 
skutkiem nieurodzaju ziemniaków i niewytrzy- | Eu ogólnemn zadowolenin paliły się coś parę ty- 
mujących kaikulacyi wysokich cen kukurydzy godni. Obecnie z braku nafty lampy te stoją bez 
bezwarunkowo zmniejszy się w porównaniu | użytku, a nawet są do sprzedania, żeby nie wnosić 


bowicz ten niezbędny przymiot dla Po zburzeniu instytucyi tamecznych, Osie- 
posiadał w znacznym stopniu. czkowskiego, wraz z całem gronem profesorów 
Szkoły przed epoką listopadową dużo w ji urzędników licealnych, przeniesiono do Kijo- 
sobie miały pierwiastków zaszczepionych pracą |wa i można było mniemać, że pezostanie on 
ludzi zasiadających ongi w Komisyi Elukacyj |przy uniwersytecie. Stało się inaczej: wyrzu- 
aej; były to plerwiastki nasze, własne; do sy |cono go do Nowogródka Siewierskiego, gdzie 
stemstów obcych nię uciekano się, nie sięgano |w szkole średniej, wśród obcych i dla obcych, 
za granice ziemi oiczystej po rady, wzory, a| pracował długo, czekając na emeryturę. Nade- 
wyniki pracy były, jak przyszłość wskazała, |szła wreszcie; wrócił do kraju, z siłami starga- 
wcale niepospolite. Miłość zawodu nauczyciel: |nemi, ale nie ze złamaną siłą ducha, nie ze 
skiego, miłość młodzieży uczącej się, wysoce |zmniejszonym zapałem do pracy w zawodzie 
rozwinięte poczucie obywatelskie, świadomość, | pedagogicznym, któremu oqddawał się od lat 
iż praca pedagogiczna, bodaj w szczupłym za-|wczesnej młodości, t. j. od początku XIX wie- 
kresie, jest jedaą z prac najpożyteczniejszych |ku. Po powrocie oddał się nauczycielstwu 
dla społeczeństwa—to są czynniki wytwarzają- |prywatnemu i prowadził je do zgonu. 
ce nauczycieli dawnych, bardzo dawnych lat. Dla siebie nic nie potrzebował. żył jak 
Posiadąli ci pedagogowie tajemnicę zdo-|anachoreta; poczucie, iż dobrze spełnia swe 
bywania serc młodzieży szkolnej, powierzonej | obowiązki najzupełniej mu wystarczało. Był bez- 
ich pieczy i wezel sympatyi, nawiązanej w szkc-|żenny, samotny, uważał, jak niejeden wspóicze- 
le między uczącymi i uczącymi się, życie i lata|sny mu w Polsce nauczyciel, że nauczanie to 
nie zrywały... Tę tajemnicę nie zabrali całko- | kapłaństwo, któremu by godnie, z całem za- 
wicie z sobą do grobu ci pedegodzy, których f parciem się siebie odpowiedzieć potrzeba wy- 
uczyło Wilno i Krzemieniec, ic bezpośredni |rzec się obowiązków i pociech rodzinnych... 
następcy jeszcze ją posiadali... później ona za-|'Tak żył i uczy! dziatwę i miodzież, roztaczając 
ginęła; a zresztą nieszczęścia publiczne wpro: |dokoła ową miłość swych uczniów, która go z 
wadzające dużo kłęsk i pierwiastków rozkładu | niemi łączyła; uczył do lat najsędziwszych, do 
do życia naszego, postawiły u ław szkoły ob: |gziesiątego dziesiątka swego istnienia... 
cych kierowników, obcy język, obce dążności. 
Typ naszego dawnego pedagoga zaczął się na- 
wet w tradycyi zacierać, znikać. Zapomnieli- 
śmy najzupełniej, iź mieliśmy niegdyś własną 
szkołę i zaczęliśmy po wzory i kierunki peda- 
gogiczne sięgać za morza... Nieznajomość, i tə 
wielka nieznajomość włsnej przeszłości stała 
się tego powodem. Stargaliśmy dobrowolnie 
wiele nici wiążących nas z przeszłością. 


pedagoga 


Ukończenie dziewiędziesiątego roku życia 
nie kładło jeszcze kresu jego pracy !nauczyciel- 
skiej i siejbie na niwie serc młodocianych zdro- 
wego ziarna uczuć obywatelskich, sumienaegó 
spełniania ' swych obowiązków,  zamiłówania 
pracy... 

Sześćdziesiąt lat upływa jak widziałem te- 
go starca czcigodnego, Oracza strudzonego na 
niwie pedagogicznej, a jeszcze w mej pamięci 
tkwi wyraziście ta postać wyniosła, acz pochye 
lona, o długich białych włosach, o rysach re- 
gularnych, oczach pełmych spokoju i smutnej 
zadumy... Jeszcze widzę łzy tych jego uczniów, 
którzy po kilku miesiącach pobytu pod jego 
dachem z nim się rozstawali i łzami głębokie 
go żalu zlewali dłonie, co kierowały ich mło» 
docianymi krokami... 


g 


Jeżeli profesor Maksymilian Jakubowicz 
był jednym z typów dawnego polskiego nau- 
czyciels, w najlepszem znaczenią, to obok nie 
go z grona emerytów-krzemieńczan, postawić | 
należy Józefa Osieczkowskiego. Postać tego 
nauczyciela kilku pokoleń, pracująca na twar- 


siąt, najwymowniej świadczy jakimi byli ludzie 
dawnej Po'ski, poświęcający się zawodowi nau- 
czycielskiemu. Osieczkowski skupiał w sobie 
zalety najlepszych. Wykształcony niegdyś w 
zakresie szkół średnich przez Pijarów, w Mic- 


Te łzy żalu uczniów to najwymowniejszy 
napis na pomniku pedagogicznego znoju Osie- 
czkowskiego, najchlubniejsze świadectwo jego 
zasługi obywatelskiej... Na cmentarzu żyto» 


obudzenia się ruchu umysłowego w  miastecz-|cę, w której (mieszkał, [zabudowana w kwa: skwie—przed pracami filologicznemi i filozofi- 
ku, stroniliby i wówczas od gwaru, cd ludzi, |drat—szedł ulicami: Kijowską, Pilipońską, Ber- |cznemi, w młcdości uczył on wzróżnych szko- 
którzy dla nich byli pokoleniem młodem, poko- |dyczowską, placem Bzrnadyńskim, i przez pier- |łach średaich, w Święcisnach, w Swisłoczy, 
leniem wieku XIX, pokoleniem mniej zrozumia- |wszą z nich wracał do swej ciemnej, wazkiej | Łucku...“ Zaiste, szczęśliwe byłyjto czasy, gdy|adjunkta przy katedrze budownictwa, którą zaj- 
łem: oni wszyscy bowiem wyszli z epoki Sta.|uliczki i w jej głębi znikał. szkolna nauka spoczywała w”ręku pedagogów | m»wał Franc. Miechowicz w liceum krzemieniec- 
nisławowskiej, i nie tylko smutki późniejsze, za: Powtarzało się to lata całe; aż wreszcie, |tak szerokiej wiedzy a zarazem tak wielkiej|kim, a zarazem pomagał mu w przewodnicze- 
wody, rozczarowania przebyli, lecz i ten ból|ku końcowi kwietnia, r. 1853 zauważono z|miłości młodzieży i dziatwy uczącej się. Jaku-|niu szkole mechaników. 


dzyrzeczu Korzeckim, później własną pracą i 
studyami w Krzemieńcu uzupełniał swe wy- 
w | kształcenie, aż wreszcie dorzedi do stanowiska 


mierskim spoczęli wszyscy czterej emeryci krze* 
mienieccy— Józef Osieczkowski był ostatnim z 
tego grona zstępującym do mogiły... ostainiem 
|żyjącem wspomnieniem starych mistrzów Krze: 
mienieckich, co sumiennie spełniali „twardą 
Bożą służbę* i przeważnie posiadali „niepłaka- 
ne trumny. 
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śwarów wśród mieszkańców, Jest to drobną cha- 
rakterystyka naszych stosnuków małomiasteczko- 
wych. 

Na rynku mamy również nowe, murowane 
magazyny dość obszerne, z wystawami, żaluzyami 
it. d, jednem słowem zupełnie po europejsku; cóż 
kiedy do magazynów tych z powodu błota dostać 
się bardzo trudno, a o wybrukowaniu chociaż tej 
części miasteczka nikt nie pomyślał. 

Poruszona na ostatnim posiedzeniu ziemstwa 
powiatowego w Zasławiu xwestya zbudowania dro- 
gi szosowej z Zasławia via Sławuta do Annopo- 
la—interesuje tu wszystkich. Droga ta, główna ar- 
terya komunikacyjna, w porze jesiennej jest miej- 
sćami nie do przebycia; nie lepiej jest z innemi 
drogami dojazdowemi do naszego miasteczka; może 
nowe ziemstwa potrafią coś w tej sprawie zdziałać. 

Przygotowania do choinki w d. 3 stycznia na 
rzecz niezamożnej dziatwy Sławuckiej szkoły han- 
dlowej idą w szybkim tempie; komitety: bufetowy, 
choinkowy, gospodarczy i inne już zaczęły swą 
działalność, wnasząc pewne ożywienie w spokojne 
nasze życie, a o ile pogoda dopisze, jest wszelka 
pewność, że Starania ogółu dadzą, dodatnie wyniki 
finansowe. 

fi „Novus*. 
E "OE zolg 


LIST 00 REDAKCY!. 


Najuprzejmiej proszę Szanowną Redakcyę o 
umieszczęnie uastępującego listu: 

Objąwszy kierunek Działu rozdawnictwa o- 
dzieży ubogim przy Kijowskiem Towarzystwie Do- 
broczynności, pozwoliłam sobie posyłać różnym oso- 
bom listy z preśbą o ofiarowywanie używanego 
ubrania i bielizny i składanie w Redakcyi choćby 
najdrobniejszych datków pieniężnych. Otrzymując 
ciągle pakunki z odzieża, a nawet ofiary pieniężne, 
czuję się obowiązana złożyć na tem miejscu ser- 
deczne podziękowanie wszystkim tym, którzy tak 
chętnie pośpieszyli z pamoćą i przyczynili się do 
zaopatrzenia w odzienie ziębnących biedaków. 

Nie posiadaiąc adresów wielu oaób, które 
z pewnością zechciałyby nam: oddać niępotrzebne 
im rzeczy, zwracam .się znowu za pośrednictwem 
Szanowne). Redakcyi do całego polskiego społe- 
czensitwa k:jowskiego, prosząc o przyżyiapie do To- 
warzystwa..lobroczynnaści (Trgięki ząułek Ne 6) 


wszystkiego, co tylko wchodzi w zakres naszego 


działu. Nadchodzą święta, na przedświąteczne roz- 
dawanie zgłosi się mnóstwo ubcgich, gorąco więc 
proszę o pośpiech, bo potrzeba dużo wszelkiego 
ubrania, ażeby wszystkich zaspokoić, 
Z wysokim szacunkiem 
Kierowniczka Dz. rozd. odz. ub. 
A. Gnusowa. 


MM 


Przypominamy Sz. Prenume" 
ratorom, že czas odnowić prenu" 
merate na rok 1913. 

Warunki prenumeraty ha rok 1913 zosta” 
ją te same, co i w roku bieżącym. MEET E 

Jak w latach ubiegłych, tak i w roku 
przyszłym uwzględnimy . potrzebę :zniżonej pre» 
numeraty dla sz. duchowieństwa  katolic 
kiego, oficyalistów rclnych, rzemieślników i 
uczącej się młodzieży w wyższych zakładacł 
naukowych.  Oschby. korzystająge ze «zniżki 
raczą przy nadsyłaniu prenumeraty powoły- 
wać sięna prawo korzystania z takowej. 

=m r o i z > è $s m 


KRONIKA. | 
Kalendarzyk, 
Dziś 16 (29) Euzebiusza B. M. 
jutro 17 (30) Łazarza B. 
Wschód słońca o godz. 8 m. 2. 
Zachód słońca o godz. 3 m. 56. 
Długość dnia godz. 7 m 54. 


Kalendarzyk Historyczny. 
29 grudnia n. st. 


Roku 1655. Stanisław Potocki i Stani- 
sław Lubomirski zawiązują w Tyszowcach kon- 
federacyę celem obrony swobód narodowych 
przed najeźćżcąmi. 


— Z parafil św. Mikołaja. We środę 19 
grudnia a g. 8 wieczorem odbędzie się poświęce- 
pie nowych organów z fabryki Riegiera, następnie 
przez p. Albina Jasionowskiego wykonane bę- 
dą: I. S. Bacha — Toccata—d-moll i difur; 
Mendelssehna+I i VI Sonats; Surzyń- 
skiego„Swięty Boze"; A. Guilmant — 
Pastorales h-moll i a-dur; Chopin — Marsz 
pogrzebowy. i 

— Z parafil św. Alsksandra. Uprasza 
się szanowną publiczność, życzącą sobie przy- 
jąć udział w orkiestrze w czasie Pasterki w 
kościele św. Aleksandra o łaskawe zgłoszenie 
się, o ile można, w najkrótszym czasie, dla u- 
rządzenia kilku repetycyi. 

Adresy dla listów: Funduklejowska ul. 
N: 30 m. 24, zakład elektrotechniczny, albo 
księgarnia pana Władysława Idzikowskiego dla 
p. N. Gerin. 


— Teatr polski, Dziś po raz trzeci po- 
pularna krotochwila satyra w 4 akt. G. Dre- 
gelly'ego p. t. „Dobrze skrojony frak", która 
na pierwszych dwóch przedstawieniach zapeł- 
niła salę po brzegi. 

W czwartek nader interesująca premiera 
świetnej komedyi salonowej angielskiego auto- 
ra Fredericksa, p` t- -„Lady Frederick". Rolę 
Lady Frederick wykona p. Orleńska. 

Na niedzielę przyaziego tygodnia dyrek- 
cya przygotowuje uroczyste przedstawienie ju- 
bileuszowe ku uczczeniu stuletniej rocznicy uro- 
dzin Jóżefa Ignacego Kraszewskiego. Odczyt o 
Kraszewskim wygłosi znany literat i kierownik 
artystyczny warszawskich teatrów rządowych 
p. Józef Kotarbiński. Odegrana będzie świetna 
anegdota sceniczna Kraszewskiego p. t. „Ra- 
dziwiłł(, Panie Kochanku*. 

— W sprawie odwołanego koncertu pp. 
Dygasa I Erdenki. Zarząd Tow. dobr. podaje 
za naszem pośrednictwem do wiadomości, że 
zwrot pieniędzy w księgarni Leona Idzikow- 
skiego, za bilety wzięte na niedoszły do skutku 
koncert ortysty warszawskiej opery I. Dygasa 
i profesora M. Erdenki— przedłuża się do dnia 
19 go grudnia wiącznie, po ktorym to terminie 


BZ WE NLNEK * 


niewypłacone pieniądze zarząd Tow. dobroczyn- 
ności uważać bedzie za dobrowolną ofiarę na 
rzecz tegoż Towarzystwa. 

— 2 Tow. dobroczynności. Prezes za- 
rządu zawiadamia za naszem pośrednictwem, 
że posiedzenie ściślejszego komitetu kiermaszo- 
wego odbędzie się dnia 17 grudnia, t. j. w 
poniedziałek o godz. 6 wieczorem. 

Posiedzenie pań kuratorek odbędzie się 
d. 18 grudnia, t. j. we wtorek o godz. 11ej 
zrana, a posiedzenie zarządu tegoż samego dnia 
o godz. 8 ej wieczorem. 

Da. 21 grudnia, t. j. w piątek, odbędzie 
się posiedzenie komitetu ochronek o godz. I1eej 
zrana—w lokalu Tow. dobroczynności. 

— Kiermasz Tow. dobroczynności. Na 
jutrzejszem zebraniu kiermaszowem będzie osta- 
tecznie rozstrzygnięta kwestya objęcia kiosków 
i podziału pracy organizacyjnej, dlategó też 
pożądane jest jaknajliczniejsze zebranie się osób 
pragaących przyjąć czynny udział w kiermaszu, 
oraz członków ścisłego komitetu. 

Posiedzenie odbędzie się o g. 6 wiecz, w 
lokalu Tow. dobr. (Troicki zaułek Ne 6). 

Panie proszone $ą o adresy osób, do 
których należy posłać listy zapraszające. 

— Sprzedaż rabatowa. Proszeni jesteś- 
my o podanie do ogólnej wiadomości, że pan 


nego (róg Siennego placu i Rejtarskiej) prze- 
znaczył pewien rabat od ogólnej sprzedaży w 


czynności". Wynik materyalny uczynności p. 
współczujących dobrej sprawie, a mogących 
bez trudu i kosztu, przyczynić się do zwiększe- 


wy kijowskiej. 

— Z Koła kobiet. Zarząd Koła kobiet 
polek zawiadamia szanowne członkinie i ich 
gości, że towarzyskie zebranie odbędzie się w 
„Ogniwie* we wtorek d. 18 b. m. o godz 
8 ej. Tematem pogadanki będzie „Uroda Zy- 
cia". ` 
— Uwołnienie. Wczoraj uwolaiony został 
z więzienia skazany na mocy postanowienia p 
gubernatora na I miesiąc aresztu członek na- 
szej redakcyi p. Stanisław Jezierski. Uwolnie- 
nie, nastąpiło mna skutek upłynięcia 
aresztu. 

— 2 uniwersytetu. Na wydziale fizyko- 
matematycznym na katedrę zoologii na miejsce 
profesora Siewiercowa w roku ubiegłym prze- 
niesionego do Moskwy, został obrany profesor 
M. Ruzskij. 

Onegdaj na posiedzeniu wydziału 
matematycznego. Obrany został 
profesor fizyki G. De Metz. 

Docent uniwersytetu i nauczyciel politech- 
niki kijowskiej A Leontowicz został 


fizyko - 


otrzymał katedrę fizyologii. 


odbyło -się uczczenie przez studentów uniwer- 
sytetu czterdziestoletniej działalności naukowej 
profeśora P. Merozowa. 

Wydzial fizyko-matematyczny uniwersy. 
tety kijowskiego odzmaczył złotymi mędajami 
prace studentów o Szmidta, B. Delehay, i D. 
Persidzkiego. © ` ga" e'e ai, 


ARELL 


i X, 


odbyłć się wspólnie: posiėğzenie komisyi  míëj- 
skich gruntowej i dzielnicowej „Wilczego jaru" 


z udziałem: przedstawicieli ludności tej dzielnicy 


na ktćrzme powzięto szereg uchwał. w celu do- 
prowadzęnia jej do porządku. 

—,Łjazdy.  Guberztalny "zarząd “ziemski 
zwołuje, jak wiadomo, w Kijowie podczas przy- 
szłoroęznej wystawy wszechrosyjskiej zjazd 


'okręgówy' "ubezpieczeńiowo ś'przeciwoghiowy. 


Obecnie zarząd ziemski otrzymał wiadomość, 
że 'nłęzwłocznię: po zjeździe wzmiantowanym 
Cestrskię Towarzystwo < pożarnictwa zwołuje 
w iKilowie : wszechromyjski "zjazd towarzystw 
straży ogniowych.» 3% 

— Zjazd  dalłałaczy : ziamskich. Zarząd 
miejski przystąpił obecnie do opracowania pro- 
gramu i regulaminu zjazdu dziliłaczy miejskich, 
jaki ma się odbyć w Kijowie w sierpniu r. p. 
Program zjazdu ma być znacznie rozszerzony, 
przyczem (w myśl projektu) w zjeździe mają 
wziąć udział przedstawiciele szerokich kół 
społeczeństwa. 

— Sprawy teatralne. Kwestya wydzier- 
żawienia opery kijowskiej na następne 6 lecie 
rozpatrywana będzie na nadzwyczajnem posie- 
dzeniu rady miejskiej, wyznaczonem na 19 
b. m. Spodziewane są gorące debaty, gdyz 
członkowie rady podzielili się podobno na dwie 
partye: stronników dotychczasowego przedsię- 
biorcy p. M. B>growa i storonników p. Aki- 
mowa—-przedsiębiorcy opery charkowskiej. 

Na tem nowem posiedzeniu rozpatrzony 
będzie preliminarz miejski na r. 1913 i doko- 
nane będą wybory zastępcy stars.ego rad- 
nego. 
— Z izby eksportowej. D- 19 b. m. w 
lokalu kijowskiego instytutu handłowego p. 
Umanow odczyta referat o przechowywaniu ła- 
dunków zbożowych na stucyach kolei Poł. za- 
chodnich, Na powyższy referat zarząd kijow- 
skiej izby eksportowej zaprasza swych człon. 
ków oraz przedstawicieli ziemstw [i towarzystw 
roinic*ych. 

Dzisiaj w lokaiu kijowskiej izby ekspor- 
towej odbędzie się posiedzenie rzeczonej izby, 
na którem będzie omawiana aprawa organiza- 
cyi wydziału eksportowego na wystawie kijow- 
skiej oraz projekt utworzenia przy izble ekspor 
towej biura porad prawnych w sprawach han- 
dlowych. 

— Wystawa kljowska. Wydział melio- 
racyjny przy głównym zarządzie rolnictwa i u- 
rządzeń rolnych postanowił zbudować własny 
pawilon na przyszłorocznej wystawie kijowskiej 
i zwrócił się do komitetu wystawowego z pro- 
śbą o delegowanie do Petersburga głównego 
architekta wystdwy p. Fr. Wyszyńskiego w ce- 
lu opracowania planu i projektu budowy pa- 
wilonu. ~ 

. „— Biuro kooperacyjaej sekcyi wystawo- 
wej zajęte jest obęcnie rozsyłaniem kwęstyona- 
ryuszy ankietowych podsekcyi kredytowej i spo- 
żywczej. Ankieta sekcyi kredytowej składa się 
z 33 pytań, dotyczących terenu działalności to- 
warzystw, ich składu narodowościowego i za- 
wodowego, ilości i wysokości wkładów i poży- 
czek, procentów od pożyczek, działalności to- 
warzystw w dziedzinie rozpowszechniania ma- 
teryatów ogniotrwałych, nabywania i dzierżawy 
gruntów przez członków przy pomocy tową- 
rzystw, pośrednictwa, rozmiarów i rodzajów 
własnej produkcyi, kredytowania towarzystw 
współdzielczych innych kategoryi, wpływu dzia- 
łalności towarzystw na zmniejszenie się lichwy 
w obrębie ich działalności, potrzeby utworzenia 
związku towarzystw, -działalności kulturalno-0« 
światowej i in. i . S 


Feliks Zieliński, wtaściciel magazynu kolonial- 
dniach 17, 18 i 19 b, m. na korzyść wydziału 
„opieki nad chorymi dziećmi przy Tow. dobro- 


Zielińskiego, zależeć będzie cd poparcia osób 


nia środków na leczenie biednej chorej dziat- 


terminu 


na dziekana 
obrany 
na profesora uniwersytetu moskiewskiego i 


Wczoraj w gmachu teatru anatomicznego 


— Uperządke wanie "dzielnicy. Onegdaj |: 


Ankieta sekcyi spożywczej zawiera 32 py- 


tania, dotyczące roku zatwierdzenia ustawy to- 
warzystwa, ilości członków i wysokości kapita- 
łu udziałowego w chwili otwarcia towarzystwa, 


wysokości udziałów i ilości ich w jednych rę- 
kach, sumy obrotu handlowego i sprzedaży to- 
warów za gotówkę i na kredyt, działalności 
kulturalno-oświatowej i in. 

W obu ankietach winny być wskazane 
dane cyfrowe na d. 1-szy stycznia 1912 r. 

— Dnia 21-go grudnia wyznaczone zosta- 
ło posiedzenie komitetu wystawy dla rozpatrze: 
nia kwestyi bieżących. 

— Żapomogi. Komitet urządzeń rolnych 
udzielił kijowskiemu ziemstwu gubernialnemu 
zapomogi w sumie 5 tys, rb. na popieranie ho- 
dowli inwentarza w obrębie działalności komi- 
syi urządzeń rolnych. 

Zgodnie z uchwałą zgromadzenia ziem- 
skiego gubernialny zarząd ziemski asygnował 
ziemstwu pow. wasyłkowskiego 500 rb. na u- 
rządzenie gabinetu weterynaryjno = bakteryoło- 
gicznego dla badań diagnostycznych. 

Gubernialny zarząd ziemski wydał zarzą- 
dowi południowo-rosyjskiego Towarzystwa po- 
pierania rolnictwa i przemysłu rolnego 5 tys. 
rubli, jako zapomogę na urządzenie labora- 
toryum. 

Skwirski zarząd ziemski zwrócił się do 
ziemstwa gubernialnego z prośbą o zapomogę 
w sumie 5,200 rb. na roboty melioracyjne. 


— Kursy wakacyjne. Kijowski okręg 
naukowy urządza w roku przyszłym kursy wa- 
kacyjne dla 600 nauczycieli i nauczycielek 
szkół ludowych. Program kursów opracowuje 
obecnie specyalna komisya pod przewodnictwem 
pomocnika kuratora okręgu naukowego S. Piew- 
nickiego. Kursy trwać będą 6 tygodni, od 
ro czerwca do 20 lipca r. p. Wobec tego, iż 
będą to kursy bezpłatne, kurator okręgu na- 
ukowego zwrócił się do kijowskiego ziemstwa 
gubernialnego z prośbą o udzielenie zapomogi 
na ich urządzenie. 


— W sprawie taryfy ulgowej. Uzupeł- 
niając wydrukowaną w swoim czasie wiado: 
mość, podajemy następujące szczegóły o nowej 
taryfie ulgowej dla uczącej się młodzieży. 

Wycieczkowiczom na mocy nowych prze- 
pisów przysługuje prawo zniżki (50 proc.) w 
razie jeżeli wycieczki organizowane są przez 
władzę odnośaych zakładów naukowych. Wy- 
cieczkowicze mają prawo przejazdu w pocią- 
gach osobowych, poczt -osobowych i towarowo= 
osobowych. Osoby należące do personelu na- 
uczycielskiego korzystają z taryfy ulgowej tylko 
w tym wypadku, o ile odbywają podróż z wy- 
cieczkowiczami. Uczniowie niższych zakładów 
naukowych posiadają prawo bezpłataego prze 
jazdu na przestrzeń do 50 wiorst. Chorzy lub 
słabowici wychowańcy zakładów naukowych, 
utrzymywanych kosztem rządu, ziemstw, miast 
oraz towarzystw kupieckich, mieszczańskich, 
wiejskich i t, d. jakoteż chore i słąbowite .dzie- 
ci pozostające pod opieką towarzystw dobro- 
czynnych, posiadających zatwierdzone statuty, 
oraz towarzyszące chorym osoby dorosłe nale-. 
żące dò personelu pomienionych towarzystw, 
podczas przejazdu do sańatóryów, kolonii let- 
nich lub wód mineralnych korzystają z 75 proc. 
zniżki. l afal i | 
Prócz tego' od dn. 1 go stycznia wpro- 
wądzona zostanie nowa taryfa ulgowa dla 
uczącej się młodzieży, pmięgzkającej: w, | pobliżu 
większych miast i uczęszczającej do znajdują”, 
cych sie w tych miastach zakładów naukowych. 

Dó zarządu kolei Poł: Zachodnich nadszedł 
z ministerstwa komunikacyj dodatkowy Spis za- 
kladów naukowych, których wychowańcom na 
mocy nowej taryfy ulgowej przysługuje prawo 
zniżki. Do liczby tych zakładów należą: semi- 
narya duchowne rzymsko-katolickie, szkoły han- 


:dlowe, muzyczne, artyst.-przemysłowe i artyat.- 


rzemieślnicze, posiadające t. zw. prawa, wiej- 


skie i rzemieśdlnićże pracównie posiadające prá- 


wa, kijowski instytut handlowy i politechnika 


! — Autobusy w Kijewię. Towarzystwo 
N. A. G, (Neue automobiligche Gesellschaft) w 
Berlinie zawiadomiło kijowzki zarząd miejski, 
iż biorąc na uwagę okoliczności, że żadne mia- 
sto w państwie rosyjskiem nie posiada dotych- 
czas prawidłowej komunikącyi autobusowej, za- 
chodzą poważne trudności przy określeniu przy- 
puszczalnej dochodowości takiego przedsiębior- 
stwa, Towarzystwo więc nie może obecnie po- 
stawić warunków, na jskicn mogłoby zaprowa- 
dzić taką komunikacyę w Kijowie. 

Wobec tego Towarz. proponuje zapro 
wadzenie tytułem próby wspólnie z zarządem 
miejskim komunikacyi autobusowej w roku 
przyszłym na jednej tylko linii—od placu Ce- 
sarskiego do placu Wystawy, od dnia jej otwar: 
cia do d. 1—15 psździernika. W ciągu tego 
czasu można będzie zdać sobie sprawę z wa- 
runków, na jakich byłoby możliwem zaprowa- 
dzenie w przyszłości tego rodzaju komunikacyi 
dla człego miasta. f ' 

Dla obsługiwania powyżej wymienionej 
linii potrzeba będzie uruchomić 4—5 autobu. 
sów. Koszt ich nabycia wyniesie 5>—6> tys 
rb., przyczem 60% wydatków zobowiązuje się 
pokryć Towarzystwo, z tem, aby pozostałe 40% 
zspłaciło miasto, Dochody.lub straty podzie« 
lone będą między wspólnikami w stosunku do 
wysckości włożonych kypitałów. Nadzór tech- 
niczny Towarzystwo bierze na siebie. O ile 
eksploatacya przedsiębiorstwa okaże się korzy- 
stną, Towarzystwo zgadza się rozszerzyć je 
stosownie do potrzeby. 

Zarząd Towarzystwą prosi o zakomuniko- 
wanie powyższej «cferty radzie miejskiej oraz 
uzyskanie cd komitetu wystawy pozwolenia, 
aby konduktorom autobusów powierzono sprze- 
daż biletów wejścia na wystawę. 


—m—n—miri 


— ZUCHWAŁĄ KRADZIEŻ. Ubiegłej no- 
cy dokonaao nader zuchwałej kradzieży ze akładu 
futer Kantora w domu. Nr 14 przy ul. Kreszczaty 
ku. Pomimo ciągłego ruchu na tej ulicy złodzieje 
wycięli zręcznie witrynę i skradli z wystawy kilka 
kolnierzy, naufek i innych futrzanych rzeczy, z któ- 
remi umkneli. 

— POŻAR. Wczoraj o świcie wszczął się 
pożar w sadybie Nr 63 przy ul. Kopyłowskiej 
Wskutek zbytniego napalenia w piecu wybuchną! 
pożar w jednopiętrowy domu drewnianym. Przy 
był padolski oddział straży ogniowej i stłumił po- 
żar. Straty wynoszą około gao rb. 7 

— NAGŁA SMIERĆ. W pokrowskim kla- 
sztorze żeńskim zmarła nagle w ambulatoryum 
niewiadoma kobieta w podeszłym wieku, która zja: 
wiła się tutaj po poradę. W kieszeni niewiado 
mej kobiety znaleziono receptę na imię L. Kono- 
nienko. Zwłoki odesłano zostały do prosekto- 
ryum. 

— KRADZIEŻE. W domu Nr 28 przy ulicy 
Stołypińskiej skradziono N. Naswietowej Zz szafy 
brylantowe kolczyki wartości 700 rb. P. Naswic- 
towa oświadczyła policyi, że kradzieży tej dokonał 
jeden z jej znajomych niejaki P., który później 
umknął. 

W domu Nr 39 przy ul. Piotrowskiej doko- 
nano kradzieży rzeczy z mieszkania S. Gri- 
szyna. d 


KIJOWSKI 


W domu Nr 5 na zaułku 
dziono mieszkanie |. Filimonienki. 
domu Nr rr przy zjeździe Andrzejowskim 
dokonano kradzieży rzeczy i pieniędzy 2 mieszka- 
nia O. Berlaczenki. 

W dómu Nr 20 przy ul Międzygórskiej skra' 
dziono palto J, Berlinowi. Złodziej F. Ubożenko 
został ujęty. 

W domu Nr 34 przy ulicy Wołoskiej Are$zto- 
wana została M. Parijewa, która dokonała kradzie- 
ży u 5. Kabauowskiego. 

W domu Nr 5 przy ul. £Ekateryninskiej do- 
konano kradzieży rzeczy z mieszkania G. Rospa- 
szniuka i A, Stuczewskiego. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Na rynku 
Halickina usiłował odebrać sobie życie przekupień 
J. Djakow. 

W domu Nr 6 przy ul. Sarasonowskiei zaży- 
ła amoniaku w celu samobójczym 17 letnia Helena 
Szćz. W obu wypadkach pomocy lekarskiej udzie- 
liło Pogotowie. 

-— ARESZTOWANIA, Ubiegłej nocy na 
Padole policya dokonała rewizyi mieszkań żydow- 
skich, przyczem aresztowała 2r żydów nie mają- 
cych prąwa zamieszkiwania w Kijowie. 

— ANTYSANITARNA RESTAURACYA. =- 
Pomocnik policmajstra A, Wieriewkin i dr. W. 
Karpiński dokonali oględzin restauracyi w klubie 
kupieckim, przyczem skon$statowali,. iż stan jej pod 
galogen sanitarnym jest nader opłakany. Stoły 
w kuchni są niemqożiiwie brudne, piwnica służy je- 
dnoczesułe za skład brudnej odzieży, ręczniki zaś 
do wycierania noży chowane są pod materacami 
służących. 

Spisano protokół w celu pociągnięcia restau- 
ralora do odpowiedziałności. 

— WYROK SFOZIEGO POKOJU. Wczoraj 


sędzia pokoju 6 go rewiru rozważał sprawę wyto- 


czoną przez jednego z byłych współpracowników 
c M. Klajmana przeciw 
wydawcy pomienionej gazety S. Slusarewskiemu 


gazety „Kijewskaja Poczta“ 


za niezapłaćenie honoraryum w kwocie 55 rb. 
Sędzia pokoju przysądził Klejmanowi 56 rb. i 
oprócz tego skazał Slusarewskiego na zapłacenie 
5 rb, kosztów sądowych. 


Biulatyn kijowskiej stacyi meteorologicznej. 


Dnia 15 (28) grudnia 1912 r, 


€ 7 8.1 8. 9 

z rana po poł, wiecz 

Temp. pow, wedł. Cels. 04 I, 0,8 
Barometr przy O w mim. 737,1 74,7 745 O 
Stop. wiigotności w proc. 06 G go 
Kier. i szybk. wiatru (w m. n.) PołŹ,  PołŻ, Ži 
Chmur. wedł. 10 stopn. syst, 10 Io ro 
0,4 0,6 0,1 


Ilość opadów w mm. 

od g. gej wiesz. 
«do g. 9 ej wiecz. 
Najw. temper. powietrza w eiągu doby 


1,3 
Najniższa . a g D g 0,2 
Przeciętna temper. pow. w ciągu doby 0,8 
Wielol. przed. temp. pow. w ciągu doby . —69 


Ogólny stan pogody w Rosyi europej- 
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego: 


Opady notowano w całej Rosyi Europejskiej 
prócz Fiplandyi, Temperatura niższa od normalnej 


w Części Finlandyi, wyzsza w pozostałych rejonach 


Rosyi. 


"Pogoda przepowiadana -ną dzień a9 grudnia: 


umiarkowąne mrozy w Finlandyi, niewielkie w 
guberniach nadbaltyckich ! na północnym wascho: 


dzie Rosyi Europejskiej; ciepło w pasie południo- 


wyna; temperatura ma. zerze w pozostałych rejo- 
Hagy Opady oczekiwanę są w większej części 
osgi. 


Z SĄDOW. 


„Carna rękas. 


Wetoraj kijowski sąd: okręgowy 2 udziałem 
sędziów przysięgłych rozpoznawał Sprawę Iog:let- 
niego Aleksandra Czeladnika-Szweca i 2o-letniego 
Włodzimierzą Pińczuka, oskarżonych 6 wyrmysza- 
nie pieuiędzy za pomocą listów z pogróżkam, - 

W połowie grudnia r. z. Daniel Karpienko, 


zamieśzkaiy przy ul. Włodzimierskiej X 6a, dtrzy- 


mał list, dostarczony. przez jakiegoś cąłopea. Fo- 
nieważ samgo Karpiciki” nie było wówczas w dù 
mu, chłopiec doręczył list słiżącehiu. List ów' za- 
wierał żądanie, aby Karpienko wcęczył oddawcy 


jega soo rb. dla partyi „Czarnzj Roki“ w przeciw- 


nym razie czeka go „straszliwa kara". Po dwóch 
dniach Karpienkb ótrzymaal pocztą drugi list takiej 
samej treści; do listu dółączoria była koperta, gnt- 
trzona napisem: „polecony i literami „A. 
przyczem auto; Listu żądkł, 
zawinięte w bibułkę i wysłane listem rekomendg- 
wanym w wyżej wymienionej kopercie. t 

Tego samego dnia Karpienko otrzymał trzeci 
list, dostarczony mu przez posłańca Józefa Olszew- 
skiego. W liście tym „Czarna Ręka“ żądała od 
niego, aby wysłał owe 3ọ0 rb. w tej samej koper- 
cie, lecz listem zwyczajnym, zakreśliwszy słowo 
„polecony“. 

Zamiast pieniędzy Karpienko wysłał w otrzy- 
manej kopercie kilka arkuszy czystego papieru, a 
jednocześnie zawiadomił o tem naczelaika central 
nego biura pocztowego, któremu pokszał również 
otrzymane listy, S 

Wydział „ochrany“ niezwłocznie zarządził 
obserwacyę w biurze pocztowems, w celu areszto- 
wania osoby, która zgłosi się po list poste-restante 
dla A, T. C. Pierwszego zaraz dnia przybył jakiś 
młody człowiek, który zwrócił się do urzędnika z 
zapytaniem, czy niema listu dla A. T. C. List mu 


wydano, a agenci „ochrany* Raducha í Gazel za- 


częli śledzić dalsze kroki nieznajomego. 


Po wyjściu z biura pocztowegó rozerwał on 


koperię i ujrzawszy biały papier, zastanowił się 
chwilę, potem włożył kopertę do kieszeni i pobiegł 
na ul. Wasylkowską. Tu, gdy wchadził do bram 

domu NM 5, agenci go zatrzymali i zaproponowali 
pojechać do v ydziału „ochrany“, Tam młody czio- 
wiek oświadczył, iż nazywa się Aleksander Czela- 
dnik Szwec i objaśnił, iż zgłos ł się pe list z pole 
cenia mieszkającego z nim razem w domu przy 
ul. W. Wasylkowstiej N: 5 Włodzimierza Pińczu- 
ka. Posyłając go na poczię, Pinezuk powiedział, 
iż nie ma się czego obawiać, gdyż jeżeli stanie sią 
coś złego, to on, Pińczuk, otruje się esentyą 0C- 
tewą Podczas rewizyi w mieszkaniu Pinczuka 
znaleziono rzeczywiście esencyq octową. 

Ekspertyza kaligraficzna stwierdziła, iż wszyst- 
kie listy, otrzymane przez Karpiznię, pisane były 
ręką Pinczuka. 

Podczas badania przez sędziego Śledczego 
Czeladnik Szweć przyznał się do winy i objaśnił, iż 
w początkach grudnia r. z, po swym powrocic Z 
Pctersburga, Pmczuk opowiedział mu, iż poznał 
się tama z jakimiś ludźm!, którzy pokazali mu list 
do jakiegoś bogatego kupca z żądaniem pieniędzy 
pod grożbą Śmierci. Następnie Pinczuk wyraził 
chęć wysłania takiego listu do kogoś tu, w Kija: 
wie, lecz nie wiedział, do kogoby go wysłać. W 
iym Czasie Czeladnik-Szweć poszedł odwiedzić 
swego brata, który służył u Daniela Karpienki. Ra- 
zem z nim poszedł | Pinczuk, który, dowiedziawszy 
się z rozmowy, iż Karpienko jest człowiekiem za- 
możnym, zaraz nazajutrz napisał list w imieniu 
party: „Czarnej Ręki". 

Włodzimierz Pinćczuk nie przyznał się do 
winy, twierdząć, iż nie pisał żaduych listów do 
Karpienki, którego nie zna nawet z opowiadania, 
lecz tylko na prośbę Szwecą wysłał jakiś list, nie 
wiedząć nawet, że był on zaadresowany do gospo 
uarza domu, gazie służy brat jego współlokatora. 

B;onit oskarżunych pomocnik adw. przys 
J- Bakszt. s 

Po zbadaniu szeregu świadków, Sąd przysię 
głych vniewinnił obu oskarżonych. 


rm 


Z TEATRU I MUZYKI. 


Teatr polski w Ogniwie. 


„Horsztyński*, dramat w 5-ciu aktach J. Słowacć- 
kiego. 


Niedziela, d. 16 ^29) grudnia 1912 r. 


imienia hon>ru mężowskiego, 


THC.Sy 
aby pieniądze zostały 


Ne 334 


Kosegornym okra-| niejednej karty powoduje rażące przerwy w 
akcyi dramatycznej, której rozwój ulega zaila- 
maniu w scenie 
z-iej w akcie III cim, w scenie 2-iej aktu IV go 


1-szej aktu I go, po scenie 


i I szej V go, i sprawia wreszcie, że utwór 
pozostaje bez zakończenia, « więc i bez roz- 
wiązania sytuacyi dramatycznej. 

Niezupełnie szczęśliwie nadany tytuł 


„Forsztyński* (ociemniały korfcderat barski nie 
stanowi postaci głównej, właściwszą raczej by 


laby nazwa „Szczęsny Kossakowski”) oraz spis 


osób występujących pochodzą cd pierwszego 
wydawcy „Pism pośmiertnych* (Lwów 1866) 
prof. A. Małeckiego. 

Wskutek niedochowania się w całości re- 
kopisu— Forsztyński* przedstawia szereg fra- 
gmentów dramatycznych, scen częstokroć nie- 
powiązanych z sobą ściśie, zawiera wiele sprze - 
czności i miejsc niewyjaśnionych, pozornie 
nic wspólaego z głównym wątkiem nie mają- 
cych, a nawet całkiem niezrozumiałych; nie mo» 
żaa np. pojąć dla jakiego celu Ksiński z tc- 
warzyszami chce przebierać Marynę w strój v- 
łański, dlzczego błazen z trombonistą drwią w 
tak okrutny sposób ze Siorki, iż ten kończy 
obłąkaniem, co uczynił Szczęsny, by szlachtę 
skłonić do zaniechania wyprawy na Wilno z 
odsieczą kletmanowi, przeciw któremu zwraca 
się zrewoltowany lud wileński... i t. d. Wresza 
cie z powodu traku zakończenia zgoła nie- 
wiadomym pozostaje los bohatera Szczęsnego, 
Amelii i Michasia... Poeta urywa swój] cramat 
na tem, iż Szczęsny dowiedziawszy się od nice 
znajomego 0 powieszeniu ojca i zamierzo- 
nym przez lud napadzie, postanawia zamek 
wysadzić w powietrze i sam zginąć—*a w tej 
chwili wchodzi ksiądz— prawdopodobnie z wie- 
ścią o otruciu się Horsztyńskiego, obłąkaniu 
Salomei i opanowaniu zagrody szlacheckiej c- 
śiepionego barszczanina przez siużaiców het- 
mańskich. t 


Dulszy ciąg starano się uzupełnić i była 
kilka prób zakończenia dramatu, z których ża- 
dnej jednak niepodobna uznać ze zadowalają- 
cą... Podług : J. Miena zrozpaczony wypadkami 
Szczęsny, czując się winnym śmierci cjcai z 
nienawiści dla jej sprawców przechodzi do o- 
bozu targowiczan, a w drugiej wersyi tegoż 
autora Szczęsny ginie ugodzony kulą z r;ki 
polskiej; inaczej rzecz przedstawią A Urbański: 
bohater ginie pod gruzami wysadzonego przez 
siebie zamczyska, w którem znajdują się osta: 
tecznie przekonywujące dowody zdrady hetma- 
na. Nakoniec A. Śteiner w szkicu literackim — 
„liorsztyński J. Słowackiego" (Brzeżany 1892 
r.) stara się udowcdaić, iż Szczęsny pozostaje 
przy życiu i że w jego duszy odnoszą zwy- 
cięstwo szlachetne porywy i uczucia miłości oj- 
czyzny... 


Pomimo swej fragmentaryczności — „Hor- 
sztyńyki* jest jednym z najpiękniejszych dra- 
matów polskich, jednym z najsilniejszych utwo- 
rów J. Słowackiego. Przerażająca groza i tra- 
gizm sytuacyi, oddanie ducha'epoki z zadziwia- 
jącą prawdą i plastyką, głębokie wmyślenie sę 
w postacie historyczne i zmyślone (np. boba- 
tera — Szczęsnego, gdyż Szymon Kossakowski 
nie miał syna, tylko córkę jedynaczkę), prze- 
dziwna maestrya połączona raz ż mocą, to znów 
z subtelnością w kreśleniu ich, niepospolita 
wreszcie świetność formy — wszystko to przy- 
czynia się do niezatartego wrażenia, jakie po 
sobie pozostawia to niewykończone dzieło. Ta- 
kie momenty jak walka na słowa barszczanina 
z targowiczaninem, w której ścierają się z so- 
bą dwa wrogie światy— miłość ojczyzny i samc- 
poświęcenie z obiudą, pychą, samolubstwem i 
przewrotnością, walka w swej grozie spotęgo- 
wana jeszcze tajemnicami miłeści ku jednej ko- 
biecie, zniszczenia szczęścia rodzianego, spla- 
jak pojedynek 
starca, co w ciemnośziach ślepoty zóstał sam 
ze swem nieszczęś icm-—podejrzeniem niewin- 
nej żony, z młodzieńcem pełnym szlachetności, 
czującym swą baąńbę już w samym fakcie, iż 
się urodził synem zdrajcy i zamkoiętym w błę- 
dnem kole bez wyjścia, jak Śmierć samobójcza 
Horsztyńskiego przy odgłosie pieśai dożynko: 
wych, zwołvjących wspomnienia z kraju lat 
dziecinnych, jak zmaganie się z własną myślą 
i uczuciem Szczęsnego Kossakowskiego na 
wieść o powieszeniu przez rozwścisczone tłumy 
ojca sprzedawczyka, jak misternie, nieuchwytn'e 
ujęte w słowa wyznania miłości nie braterskiej 
Szczęsnego ku Amelii, która właściwie nie jest 
jego siostrą — bo córką Horsztyńskiego i dru- 
kiej żony Hetmana, — pozostaną nazawsze nie» 
śmiertelaem świadectwem geniuszu poetyc» 
kiego. . 

„Iłorsztyński* na naszej scenie wystawio- 
ny został z przyczyn od kierownictwa artysty - 
cznego niezależnych w formie i rozmiaraca 
dziwnie okrojonyc, pozbawiających utwór najs 
głębszego znaczenia i właściwego  kolcrytu. . 
Już sam przez się fakt ten sprawiał na świa- 
domym widzu niezmiernie przykre wrażenie... 
a co gorsza, że ani reżyserya, ani wykonawcy 
z niezmieraie trudnego zadania szczęśliwie wy- 
wiąząć sę nie zdołali... 

| 2 przykrością o tem mówię — ale mówić 
muszę, bo rzecz dotyczy przecież najpiękniej- 
szych i najszczytniejszych twórczych objawień 
wybrańców ducha, najszczerszych i najkrwaw- 
szych ich spowiedzi wobec naroju, cudownych 
klejaotów w skarbcu narodowym. 

Wobec dzieł takich obowiązuje jeśli nie 
kult ekstatyczny i uwielbienie, to przynajmniej 
poszanowanie wielkości, i dlatego najszczerszych 
i najlepszych chęci nie można w danym wy- 
padku uważąć za uczynki... 

Szwierdzić więc muszę, że o ile pewnego efek- 
tu scenicznego osiągnąć się mie da, lepiej go 
zaniechać —tak np. tenteniu zbliżającego Się ko. 
nia zwłaszcza w chwili wysokiego napięcia dra- 
matycznego, kiedy przybysz ma obwieścić zgon, 
nie należało stwarzać przez stukanie gwałtowne 
w ścianę, jak rówaież trzeba było wyrzec się 
bezskutecznego wysadzania w powietrze zamku 
i rzecz zakończyć podług uszkodzonego ręko- 
pisu poety. Na tem bezsprzecznie wygrałoby 
przedstawienie i oszczędziłoby się niemiłych 
wzruszeń widzom. 

Z wytonawców wyszczególnić muszę prze- 
dewszystikiem p. T. Skarżyńskiego, p. Pance- 
wiczową i p. Oleńską. Pierwszy potrafił wznit ść 
aię do artystycznego odtworzenia pełnego nik- 
czemncści tyrana, upodlającego swych dworzan, 
nieugiętego wobec swych przeciwników; tylko 
głos mł.dzieńczy psuł nieco harmonię postaci 
Hetmana. P. Pancewiczowa z prawdziwym spo- 
kojem w pewnych momentach umiała rozsie- 
wać czar siełskości i prostoty w roli niewinnie 


Pisauy w 1835 roku w okresie wzmożo | posądzonej o zdradę Salomei, miłującej ucżu- 
nej twórczości, niewydany za życia poety dra'|ciem córki nieszczęś iwego, oślepionego starca. 
mat „Horsztyński“ odnaleziony został w stanie] P. Orieńska — jako Amelia przesuuęła się jak 
uszkodzonym; autograf jego nie nosi tytułu, nie|cień świetlany ra tle posępnego zamczyska... 
wyszczególnia też osób działających, a brak|P. Wroncki z bohaterskiej postaci Szczęsnego 


Niedziela, d. 16 (29) grudnia 1912 r. 


nie wydobył nut szczerych i traktował po de- 
klamatorsku, a p Rychłowski występował w 
niewłaściwej ćla siebie roli.. Horsztyńskiego. 


Z. M=skl. 
Teatr S.łowcowa. 


„Historya pewnego małżeństwa" W. Aleksandrowa. 
Bzntfis p. A. Tokariewcj. 


„Histyrya pewnego małżeństwa” jest obraz- 
kiem rodzajowym, noszącym wszelkie cechy. ko- 


medyi z przed ćwierć wieku, kiedy jeszcze od u 


tworów kome (yowych wymsgano czegoś więcej, niż 


niefrosobliwej wetołości. 


Widcczny tam jest wpływ techniki pisarskiej 


Sardou, ae i tendencye realistyczne Są przez au 
tora uwzględnione. 


Wadą utworu jest rozwlekłość, zwłaszcza 


aktu II, który to akt naprasza się skrócenia. 


Jak w każdym prawie utworze rosyjskim o 


cechach realistycznych i w „Historyi pewnego mał 


żeństwa* jest mowa o rzeczach, o których zwykle 
się gdzieindziej nie mówi, zwłaszcza w pewnych 
a których zestawienie wydzje mi 


okolieznościach. 
się nawet niekoniecznie logiczne Mówię tu o przy- 


znawzniu się do własnych biędów,i to bez żadnego 


żalu ze swej strony, przez Świebrę, podczas gro 
mienia synowej, popełniającej takiz błąd. 

S.tukę dawano pa benefis z 
stopięcioleiniej pracy 


wyborna wykonawczyni 
komitej artystki opero wej 


Reszta wykonawców z pb. Astrową i Ć uż 


binową oraz pp. Niedielinem, Słonowem, Bołchow- | kop 
skim, Kuzniecowym i Radinecm na czele dali całość 


wyborną. 
T. M. S. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: np. Herman Osterzecter 


z zigranicy; Waleryan K jmsnowicz z Mosku y; 
Aleksander Kajmanow:cz; Włodzimierz Rozen, ofic ; 
E. Stępowski, obywatel, z pow. lit,ńskiego; Jan Szy- 
mcnowicz z Kisryniowa; Aleksandra Panszynr; L 
Istomir; Andrzej Żółkiewski, obywatel, z Lipowcz; 
August Kras.ński, cbywatej, z pow. czehryń skiego, 

Grard-Hôtel: pp. Jerzy Nim z Odesy; Gustaw 
Weker z Buhai; Adam Weryto Darowski z Odesy; 
Feliks Malewski, adwokat przysięgły, z Białej Cer- 
kwi; Tadeusz Fierius, lekarz, z Radowa; Edward 
Eck, generał, z Symferopola. 


Hotel François: pp. Wacław Sztepan z Ho- 
rod; Kazimierz hr. Krasicki z Woroszyłówki; Wio- 
dzimierz Wasjsuow; S=rgius<e D.echtiazew; Łazarz 
Nienadowicz; B, Niemirowski; E Niermirowska; Gi- 
bryel Olijewski z Płoskirowa; Aleksander Kvel 
z Warszawy; Aniela Rogozńika z gub. kijowskiej, 
Mikołaj Czokołow; Paweł Adelhe'm; Leon Su now- 
ski z gub, podolskiej; Stanisław Łada z Misajió wkr. 

Hote! Ermitage: pp. Alfred Ryctter z M» 
skwy; Konstanty Mortenson, inżynier; Anna Morten- 
sop; Mateusz Iwanow; Michał Satin, inżynier; Wła- 
dysiaw Kobylański. 

Hotel Hładyniuka: pp. Szymon Bondariaw, 
inżyniei; Władvsław Tymiński, administrator, z g, 
kucskie); L Kriwenko; Teodor Malkiewicz, inży- 
nier; Siefan Szylin; Konstanty Dobrowolski, lekarz, 
z Koziatyna; Sergiusz Wiszniewskj, obywatej, z g. 
tulskiej; Marya Wiszniewska. 

Hotel Universal: pp. Mikołaj Jezierski z Pe- 
tersburga; Aleksandra Łopatina; Michał Kulawcew. 

Paiast Hôtel: pp. Mikoł»j Pietruszyn, obywa 
tel; Dymitr Cregodajew, obywatel; Jan Aksienow, 
urzędnik; Włodzimierz Wejtko, lekarz; Wziodzimiert 
Okopnik, lekarz; Szymon Chmielnicki, o! y wate!; 
Jakób Padwa, kupiec; E. Padwa, dyr. ban ; N, Erlich, 
kupiec; Marek Szwarchreun, kunite 

tiotel Rosya: pp: Michal Cnolawko, urzędnik; 
Mikołaj Charitonow, student; Teaedo* Kactenowski, 
udwokat przysięgły, ze Staroduba; Marya Orłowa; 
J:n Wasinew; Sergiusz Skriabin, przedsiębiorca. 

Eotsi Praga: pp. W. Ter Symoniano, z pow. 
perejasiawskiego; S. Aleksandrowicz z Winnicy; 
T. i L. Szpejdirt z m Sumra. 


OFIARY. 


W Administracyi „Dziennika Kijowskiego“ 
złożyli: 

Na ubogich do uznania adminisiracyi „Dzien 
Kijowskiego“ pp. Borkowski 1 rb, Antoni P.o- 
trowski, zamia wizyt i powinszowań świąt. i no- 
worocznych x rb. g 

Na bezpłatne obiady przy taniej kuchni Koła 
kobiet: p. Kaz. Rutkowski za peś,ednićiwerń p. St. 
Olszewskiej 16 rb. 50 kop. , 

Na wpisy do uznania Tow. Dobr.: p. Miro 
sław Taborowski, za pcśrednictwem p. Sr Olszew- 
skiej 25 rb. Zamiast wizyt i powinszowań świątecz. 
nych i noworocznych: pp. Wiktor Filarski r rb, 
Fiora i Wacław bilińnscy a b. 

Na choinkę przy kole kobiet: pp. Miecio i 
Wand ia Treniowscy arb, Marya | Konstanty Tol- 
wińscy 2 rb, Kazio, Władzio i Lila Cywińscy 


Marya i Konstanty Tołwińscy 5 rb, 


Au- 
arb, i B Bajkowścy 3 1b, 
Aleksander Bayer 3 rb, ]akób Boruchowski a rb., 
dr. Jan Werbski 3 rb. 

Na wpisy, ao uznania redakcyl: p. Ignacy So- 
bański, pamięci Romana hr. Baińskiego 10 rb. 

Na choinkę przy Tow. Dobr.: pp Irena i Zo 
sia Hzinemean 3 rb, Marya i Konstanty Tołwiń 
scy 3 rb, Bonusia Mickiewiczówna 1 rb, Hero- 
nim Gotski 5 rb., Bronia, Zosia i Władzio Palczew 
scy 6 rb. 

Na szyld do taniej kuchni Koła kobiet: pp 
K. Przeciawski 25 rb i C. Now.ński 3rb. za posie 
dnictwem p. R. Sochackiej. 

Na Bratnią pomoc politechniki kijowskiej: pp. 
Marya i Konstanty Towińscy 5 rb. 

Na kościół św. Mikołaja (na organy): pp. Ma- 
rya i Konstanty Tułwinscy to rb., Fioryanostwo 

ywinscy pamieci rodziców ro rb. 

Na Tow. Dobr., zamiast bytnosci na odwoła- 
nym koncercie Lygasa i Erdenti (na pokrycie strat 
pp. Antoni Palczewski 5 rb, B. Bajko«ski arb., 
X X rb. K RaczyńSni r rb. 6ok, W. Dąbrow- 
ski 5 rb, Z. W. xr rb. 70 kop. 

Na Koło kobiet: pp. Kazimierzostwo Kracz- 
kiewiczowie, zamiast życzeń świątecznych i nowo- 
rocznych 3 rb, 

Na przytułek dzienny przy Kole kobiet: p. Ja- 
kób Beruchowaki 2 rb. 


Spr.stowanie. W numerze 333 „Dziennika 
Kijowskiego* w rubryce ofiar na Tow. Dobr, za- 
miast bytaośći na koncercie myluie wyacukowano 
nazwisko p. Bagińskiego zamiast B igieńskiego — Go 
niniejszem prostujemy. 


Kronika ekonomiczna. 


— 


Rynki zbożowe. Na rynkach naszego kraju 
w Glggu ubiegłego tygodnia dało się zauważyć pe- 
wne ożywienie z pszenicą z powodu wzmożonego 
zapotrzebowania jej ze Sirony właścicieli młynów, 
w miejscowościach, gdzie moziiwa jest dostawa ła 
dnnków do stacyi kolejowych lub młynów; tran- 
zukcye nu pszenicę w Ś/Ednir m gatusku zawiera: o 
po 1 rb. 06 — r rb. 07 i pół kop, Ceny wyższych 
gatunków na mtacyach kolei Południowo-Zachod- 
nich do 1 rb. 1o — r rb 13 kop, w Kjowie zaś 
do 1 rb. 18 kon. 

Z powodu trudaośći w dostawianiu zia-na "e 
młynów eraz dowozenia mąki do stacyi kolej» 
wy.b, niektóre młyny, zwłaszcza położone zdala od 
kolei, przerwały czasowo produicyę; zapasy mąk) 
są cbecnie nader niewielkie i .wobec znacznych za 
potrzeboweń przedświątecznych, ceny pszenicy po 
dnoszą Bię w szybkiem tempie, w m:ejscowoś iach, 
gdzie można ją wywieźć. 

"Z owsem usposobienie równ'eż więcej oży- 
wicne, wobec zapotrzebowań z okolie pułudn'o 
wych i gubernii zachodnich oraz na potrzeby kon- 
aurmcyi piejscowe'; w ciągu tygodnia zawierano 
tanzakcye, coprawda niewielkie, na stacyach ko 
jei Moskiewsko kijowsko Wxroneskiej po cenie o 
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rzcyi trzydzie- 
<cenicznej zasłużcnej i vta- 
Jeaiowanej artystki p. Tokoriewcj Benefisantka-ju- 
bilatka zb.erała zasłużone i owacyine oklaski, jako 
roli starej, a niegdyś zna- 


koło 75 kop. za średnie galunki; wyższe dochodzą 


do 80 gop., najlepsze do 85 kop, lecz takiego ow- 
sa w zaofiacowaniu bardzo mało; w okolicach zbli- 
żonych do Kijowa, na stącyach linii Fastowskiej 
ceny owsa średniego gatunku dochodzą do 80 kop: 
w okolicach posuniętych więcej ku południowi — 
do 85 kop, za nasienny zaś w dobrym gatunku w 
pow. humańskim i kamienieckim dają do I rb. 

Z pozostałemi zbożami bez zmiany i ceny 
pozostają na dawnyswa poziomie. Żyto 80 — 85 
kop, jęczmień pastewny 89 — 84 kop. (na Sta 
cyach kolei Południo vo-Zazhodnich). 

Z grochami nada! pozostaje usposobienie 
małoczynne; ceny utrzymują się mniej więcej na 
dotychczasowym poziomie. 

O tranrakcyach na zboża przyszłego urodza- 
ju zupełnie nie słychać; większość sprzedawców nie 
zdążyło jeszcze wykonać swych dawnych zobowią 
zań. Wogóle tranzakcyi na przyszły towar trudno 
spodziew: ć się przed kontraktami 

Sierałę lniane r rb. 55 — x rb 70 kop, rze- 
pak r rb. 55 — 1 rb. 65 hop. mak 3 ro. 55 — 3rb 
50 kop. 3 

Z koniczyną — %łabiej, ceny g rb. — 12 rb. 
5o kop. 

W portach południowych panuje usposobie- 
nie małoczynne, lecz dość stałe; jednakże znacz- 
niejszych tranzakcyi na wywóz nie zawierano. W 
Odesie wywóz ustał prawie zupełnie; z pszenicą 
ospale, właściciele młynów interesują Się tylko 
wyższymi gatunkami; ceny pszen cy ozimej 98 K, — 
I rb 15 kop., ulka x rb. — x rb. 15 kop- 

4 żytem nader małoczynnie, tranzakcyi w 
ciągu tygodnia nie zawierana. 

Z jęczmienieta usposobienie spokojne, lecz 
stałe; jęczmień pastewny 3% na eksport 87 — goa 


Kuknarydza prawie bez zapotrzebowania; po- 
siadacze zapasów zachowują się nader powściągli- 
wie, spodziewająć się zwyżki w niedalekiej przy- 

Aki zawarto kilka tranzakcyi po 71 — 77 i pół 
op. 

Usposobienie rynku w Mikołajowie spokojne 
ceny: pszenica girka ulka 1 rb 14 — 1 rb. I5 kop, 
żyto 89 — go kop, jęczmień pustewny go — 92 
kop, owies 82 — 83 kop. 


Edward Deta Ile. 


Zmarł jeden z najlepszych batalistów i je- 
den z najlepszych syaów współczesnej Francyi 
Edward Detaille. Urodzony w roku 
1848 w Paryżu już w roku 1866 wstąpił jako 
uczeń do atelier nieśmiertelnego Meisso 
niera. Od pracy oderwała go po czterech 


latach tragiczna wojna z Niemcami, w której 
wziął czynny udział w korpusie generała A p- 
perta. Po wojnie uwiecznił swe wrażenia 


w szeregu wspaniałych płócien z pomiędzy 
których obrszy „Zwycięzcy* i „Szarża 
9-go pułku kirasyerów pod Mont: 
bronn* zj dnały mu światową sławę. 

Z tego samego okresu twórczości De- 
taillea pochcdzi obraz, dziś stanowiący ozdobę 
muzeum w Waszyngtonie i przedstawiający de- 
filady regimentu przez bulwary. Rząd  żołnie- 
rzy 1 tłum ciekawych, typowych bulwarowych 
flaneur'ów, paryskich gaogoroche'ów 
i przechodni traktowane są w tym obrazie 
z zad iwiającą cekspresyą i poczuciem estetycz- 
nego smaku. 

Po tym obrazie nastąpił szereg obrazów, 
poświęconych ułubionemu przez Deta:lie' a ro- 
drajowi—malarstwu batalistycznemu. N.epodob- 
na wyliczyć ich wszystkichwystarczy jeśli za- 
znączymy, że znane szeroko z reprodukcyj: 
„Rekonesans", „Bonaparte w Egip- 
cie, „Pozdrowienie rannych* są 
pendzią Detaillc'a i pochodzą właśnie z tego 
okresu. . y à 

Detaille towarzyszył korpusowi francu- 
skiemu podczas ekspedycyi do Tunisu.. W la- 
tach 1882 i 1883 był na wielkich manewrach 
w Austryi i Rosyi, wszędzie zbierając materyał 
do swych obrazów, wszędzie studyując ulubio- 
ną fraez se postać żołnierza. W roku 1888 
stworzył on awoje najlepsze i bodaj dziś naj 
popularniejsze dzieło „Sen*, przedstawie jące 
biwak żołnierzy na polu bitwy— śpiących 1 we 
ście snujących szereg wizyi. Kontrast świata 
fantastycznego z mrocznym realizmem rzeczy- 
wistości został w tym obrazie zaznaczony z 
niezwykłą siłą. 

Niępodobaa pominąć milczeniem wspania- 
łego „Wyjścia załogi z Huninsxi*, 
przedstawiającego epizod z wojuy roku 1814, 
kiedy bohaterski komendant Barbanegre 
broni tego miasta ze 135 żołnierzy przeciw 
30 tysięcznej armii arcyksięcia Jana, ani pięk- 
nej „Kawalkady*, „Pieśni od jaz- 
du*, „Powrotu Wielkiej Armii po 
bitwie pod Austerlitz i „Dni lip- 
cowych“ (rewolucya 183> r.), którymi przy- 
ozdobił ścisny Panteonu 1 pąryskiego ratusza. 
We wszystkich tych obrazach Detaille jeżeli 
nie przewyższył swego nauczyciela Meittonier'a 
to w każdymbądź razie dorównał mu. 

W roku zeszłym Detaille został powołany 
przez ministerstwo wojny do naszkicowania no- 
wych zreformowanych uniformów dla armii 
fcancuskiej. £O ile możemy sądzić z podanych w 


swoim cząsie w „lllustration* reprodukcyi na- 
der szczęśliwie wywiązał się on ze swego za- 
danis, zdołał bowiem połączyć wymagania e- 


stetyczne z praktycznemi wymaganiami wojsko- 
wego życia. Podczas wielkich francuskich ma- 
newrów zeszłorocznych kilka pułków nosiło już 
nuadury pomysłu Detaille'a, nazwane przez 
fraccuzów „couleur rćseda*. 

Detaille należał do tych selachetnych na- 
cyonalistów francuskich, którzy życie swe skła- 
dając dla dzisiejszego i przysłego dobra ojczy- 
zny—natchnienie swe czerpią w złotej skarbni- 
cy jej przeszł.ści, jej sławy i świetlanej gloryi' 


M-cz. 


Telegramy. 


Od korespondentów właswych t Agencyi Fe 
tersbturskief. 


—— 


Sprawy balkańskie. 


Konfarencya pokojowa. 


Londyn (AP). Konstantynopol tański kore- 
spondent „Daily Telegraph'u* cytuje kontr- 
propozycye Turcyi, które Reszyd-basza ma w 
dniu dzisiejszym przedstawić na konferencyi. 
Linia graniczna ciągnąć się ma od Sarosu na 
morzu Czsrnem w pobliżu obecnej granicy 
bułgarsko-tureckiej. Adryanopol pozostaje przy 
turkach. Macedonia, łącznie z Salonikami, 
otrzymuje autonomię i pozostaje pod protekto- 
ratem tureckim. Bu!garya otrzymuje port na 
morzu Egejskiem, na takich zasadach, na jakich 
Serbia otrzyma port na morzu Adryatychiem. 
Turcya odmawia wypłacenia kontrybucyi. Wa- 
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runki te identyczne są z waruakami, jakie trzy 
tygodnie temu Nurad-Uugian podał do wiado- 
mości korespondenta Petersburskiej Agencyi 
Telegraficznej. 

Propozycya turecka narówni z propozy- 
cyami sojuszników będą stanow.ły podstawę 
dla rokowań, których wyniki sprowadzą się 
prawdopodobnie do ustalenia granicy E1cs — 
Midya, przyczem Adsyanopol pozostanie pun- 
ktem spornym. 

Agencya Reutera dowiaduje się, iż wia- 
domości, podane przez pisms, o kontr-projektach 
tureckich wywołały zdumienie wśród delegatów 
bałkańskich. Panuje przekonanie, iż nie można 
ich brać na seryo. Istnieje natomiast nadzieja, 
że rady udzielane przez mocarstwa w Konstan- 
tynopolu, a dotyczące umiarkowania, zostaną 
przyjęte. Bułgarzy mają zamiar czekać na zdo- 
bycie Adryanopola, gdyż nie chcą cddać go 
turkom. Delegaci bułgarscy nie są usposobieni 
pesymistycznie w tym wzg'ędzie. Wierzą oni, 
że Turcya wykaże umiarkowanie. 

Sofia (AP). „Mir* oświadcza, że państwa 
bałkańskie przedstawiły swe warunki w formie 
jasnej i kategorycznej: „Spokojaie oczekuje- 
my — pisze gazeta — dnia jutrzejszego, który 
przynpiecse nam odpowiedź turecką na owe wa- 
runki. Turcy mieli czasu poddostatkiem, ażeby 
osądzić, jakie korzyś:i przyniesie im przyjęcie 
warunków i ażeby nie żałować po niewczasie, 
tak, jak cbecnie żałują uporu, z jakim odrzucili 
przed wojną noty państw bałkańskich. 

Londyn (AP). Z rana zostało wznowione 
posiedzenie kopferencyi pokojowej pod prze 
wodnictwem  Reszid-baszy. Delegaci tureccy 
przedstawili swoje kontr-propozycye. 

Lo-dyn (A”) Narady delegatów konfe- 
rencyi pokojowej rozpoczną się ponownie dnia 
29 grudnia. 

Londyn (AP). Według informacyi agen- 
cyi Reutera, tu-cy podsli następujące warunki: 

1) Wilajet adryanopolski należeć ma do 
Turcyi 

2) Macedonia ma być przekształcona na 
księstwo pod protektoratem sułtana, ze stolicą 
w Salonikach. Książę ma być proteatantem z 
domu panującego jednego z państw neutral- 
nycb, obierany przez pańatwa bałkańskie, a za- 
twierdzany przez sułtana. 

3) Albaoia ma stanowić państwo auto- 
nomiczne, zarządzane przez ks'ęzia domu oto- 
mańskiego, wybranego na pięć lat z prawem 
na ponowny wybór. 

4) Wyspy morza Egejskiego pozostają 
w posi+ daniu Turcyi. Sprawa Krety nie po 
dlega kompetencyi konferencyi pokojowej. 

Londyn (AP). Urzęd>wnie ogłoszono, że 
szóste posiedzenie konferencyi pokojowej było 
poświęcone rozważaniu kontr propozycyi Turcyi. 

Londyn (AP) Podczas rozpatrywania 
kontr propozycyi tureckich, sprzymierzeni dele 
gaci zaznaczyli, że są one nie tylko niemożliwe 
do przyjęcia, lecz nie podlegają nawet dysku- 
syi, i prosili delegatów tureckich podsć nowe 
warunki. 

Delegaci tureccy początkowo protestowali, 
ostatecznie jdaak przyrzekli donieść do Kon- 
stantynopola opinię delegatów państw bał- 
kańskich. : - 

Na pytanie, czy przedstawione kontr pro- 
pozycye są ich ostataiem słowem, delegaci tu 
reccy dali cdpowiedź wymijającą, 


E BiPomoc turkom. 


Alekssndrya (AP). Przybył tu oddział in- 
dyjskiego C:erwonego Półksężyca z 23 ma le- 
karzaini, zaopatrzony w znaczną sumę pienię 
dzy. Oddział udał się do Konstantynopola. 


Zaprzeczenie. 


Londyn (AP.). Agencya Reutera komuni- 
kuje, że wiadomości o wezwaniu oficerów do 
Czataldży nie są w żadnym związku z możli- 
wością wznowienia wojny, nie są również wca- 
le demonstracyą, mającą na celu oddziaływanie 
na przebieg konferencyi pokoj wej, lecz wywo- 
tane zustały jedynie względami natury miejsco- 
wej. Armia niezadowolona jest z przebywania 
oficerów na urlopie w czasie, kiedy żołoierze 
zmuszeni są pozostawać w sztregach. 


Serbla zadowclona. 
Londyn (AP). Korespondent Petersbu: siej 


Agencyi Telegralicznej, podczas rozmowy z de 
legatami na konferencyę pokojową oraz z dzia- 
łaczami politycznymi, dowiedział sę, że Serbia 
przy obecnem położeniu polityczaem zadowolo- 
na jest z obrotu, jaki przyjęła sprawa portu na 
morzu Adryatyckiem, pod warunkiem jednakże. 
wzięcia udziału w kontroli, jaką sprawować 
mają mocarstwa nad łączącą S rbię z morzem 
koleją oraz mad portem. Kwestyę autonomii 
Albanii pod protektoratem 6-ciu mocarstw uwa- 
żać można za rozstrzygniętą. 


W prowincyach zabranych. 

lałogród (AP). Duchowieństwo i ludność 

chrześcijańska Durazzo z metropoltą na czele 

zwróciły się z adresem do króla Piotra, prosząc 
o obronę. 

Identyczny adres wysłany został do króla 

z Kiwani. Dwadzieścia z górą - muzułmańskich 

wodzów Tirany wręczyło królowi adresy wierno- 
podduńcze. 


Z Aibanii. 


Mitrewica (AP). W Sandżaku N»wo-ba- 
zarskym panuje zupełry spokój Wojska serb- 
skie od chw.li zajęcia kraju zachowują się to- 
lerancyjsie wzgl dem muzułmanów i albań- 
czyków. 

W M'trowicy i Nowym Birarze do zsrzą- 
du miejskieg» i ma stanowiska prezydentów 
m'asta mianowani zoatali notał l: muzułmańscy. 
Pomimo to albańczycy nie:hętnie rozstają się 
z bronią Niedawno agitatorzy katolicy albań- 
czycy rozpoczęli  akcyę  zaczepną, prze- 
ciwko wojskom strbskim. Zabito ro serbów; 
spokój przywrócony. 


W skrawis rezulucy! ukralńskich. 


Wiedeń (AP). Z powodu wydrukowanis 
w „Ncue Frerie Presse", depeszy ze Lwowa o 
rezolucyi zapadiej na ukraińskim zjeździe par- 
tyjaym, a głoszącejj że wszyscy ukraińcy z 
Austryi i Rosyi na wypadek wojny, pomiędzy 
təmi państwami, staną po stronie Austryi, po 
sel ukraiński Cegielski, umi ś:ł w pemienio- 
nej gazecie list, w kt rym oznajmia, ż- r.zo- 
lucya d:tyczy tylko jedynie ukraińców austro- 
węgierskich, ponieważ zjezl mie był upoważ- 
niony do mówienia w im iiu ukraińców rc- 
syjskic h 


Srodki o: treż - $ |. 


Wiedeń (AP). „N.ue Freie Presse”, ko- 
munikuje, że policya węgierska otrzymała pel- 


cenie zwrócenia bacznej uwagi na leg:tymacye, | 
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osób przebywających na Węgrzech, jako też 
odpieczętowywania wszystkich podejrzanych li- 
stów. Minister spraw wewnętrzaych wydał 
rozporządzenie Ścisłego ' śledzenia nożowników, 
wśród których najczęściej trafiają się  szpie- 
gowie. 


Wynurzenia Suchomi.n.wa. 

Lipsk (AP) Minister wojny, Suc' omli- 
now podczas wywiadów ze współpracownikiem 
gazety odwiądczył, że rząd rosyjski nie jest 
wrogo usposobiony przeciwko niemcom i nie 
ma bardziej serdecznego życzenia, jak żyć z 
niemcami w przyjaźni. 


Odpowiedź na orędzie królswskie. 


Bukareszt (AP). W odpowiedzi na orę- 
dzie królewskie senat wyraził zadowolenie z 
powodu polityki pokojowej, dzięki której Ru- 
munia zyskała przyjaźń i zaufanie wielkich mo- 
carstw, oraz nadzieję, żeinteresy kraju uwzglę- 
dnione będą w rszie, gdyby zaszły zmiany w 
krajach sąsiednich i że opinia publiczna kraju 
przyczyni się do uregulowania kwestyi, króre 
wynikły na gruacie wypadków bałkańskich 
Wiara króla w gotowość armii przyczynia się 
do spokojnego nastroju. Z powodu powagi 
chwili, opozycya nie wzięła udzialu w deba- 
tach. Przywódca liberałów B:atanje w mowie 
swej oświadczył, iż partya jego unikeć będzie 
wszystkiego, co w danej chwili mogłoby wy- 
wołać trudności dla rządu. Zakończył on sło- 
wami, że obowiązkiem kraju jest zabezpiecze- 
nie przed wynarodowieniem rumunów półwy- 
spu bałkańskiego. 


M „bilizacya przez cmyłkę 
Par,ż (AP). Rada dyscyplinarna przenio 
sła na inne stanowisko urzędnika pocztowego, 
którego omyłka wywołała niedawno mobilizacyę 


Wybuch. 


Wiedeń (AP.) Minister obrony państwo- 
wej Georgi zakomunikował treść depeszy ko- 
mendanta 10 korpusu o wybuchu, który nastą- 
pił w laboratcryum w P.kulicy; 5 robotników 
zostało porauionych; wdrożono śledztwo. 


Adres do trodu w izble japońskiej. 


Tokio (AP). Izba przyjęła tekst odpowic= 
dzi na mowę tronową, w którym zsznaczyła 
swą gotowość wykonać wolę cesarza. 


Pozelstwo mongolskie. 


Kiichta (AP) Przez Kiacbtę przejechała 
w drodze do Petersburga delegacya mon- 
golska. 


Rozyjsko amerykańskie stosunki c<lne. 


Petersburg (AP). Wobec tego, iż d. 19 
grudnia upływa termin traktatu handlowego 
pomiędzy Rosyą a Stanami Zjednoczonemi, 
ministerstwo handlu i przemysłu ogłasza, iż do 
towarów rosyjskich, importowanych do Ame- 
ryki Północnej po u,ływie rzeczonego terminu 
będą po dawanemu stosowane miaimalne staw= 
ki amerykańskiej taryfy celacj 

U.hwały kongresu Indyjskiego. 

Londyn (AP). Zgodnie z wiadomościami 
nadesłanemi z Indyi, indyjski kongres narodo- 
wy przyjął rezolucyę, Żądającą równoupraw- 
nienia indusów z europejczykami w dziedziaie 
służby cywilnej, podzialu sądowej i sdministra- 
cyjnej władz w ladyach i pozbawienia prava 
pełnienia służby cywilnej w ladyach tubyłców 
kolonii angielskich, w których indusi nie ko- 
rzystają z praw s'użbowych. 


Franciszek Józef — kandydatem do nagrody 
Nobla. 


Budapeszt (AP). N .uczyciel służby real- 
nej Kemani członek biura bernańskiego, wniósł 
do sztokholmskiego komitetu premii im. N>bia 
propozycyę, ażeby w 1913 roku premium po- 
koju zostało przyznane Franciszkowi Józefowi. 


Z Pórs,i. 


Tabrys (AP.) Duchowieństwo  tabryskie 
zwróciło się də konsula rosyjskiego z prośbą 
o poparcie w Teberanie ich dążeń do zmiany 
gabinetu, o usunięcie bachtiarów ze stolicy i o 
oddanie rządów krajem w ręce Sadar-u1-Doule. 
Duchowieństwo powyżsie prośby motywuje 
ciężkiem położeniem kraju, opaaowanym przez 
snarchię. 


P. Koxowcew a formuła postąpowców. 


Petersburg (Wł). W kuluarach krążyły 
pogłoski, że formuła przejścia do porządku 
dziennego mad dekłaracyą rządu, została przy- 
jete przez premiera przychylnie. 


Ep. Euloglusz w Petersburgu. 


Petersburg (Wł) Wedlug informacyi 
„Nowoje Wremia* z Chełmszczyzny przybyła 
delegacya z ep. Ealogiuszem na czele w celu 
wszczęcia starań ku zaspokojeniu różnych dość 
specyalnie rozumianych potrzeb kraju. 


N:pad zbrojny. 


Tyfiis (AP). W kolonii Aleksandryjskiej, 
powiatu tyfliskiego, czterech uzbrojonych zło 
czyńców napadło na dom wójta w celu zrabo- 
wania znacznej iloś.i znajłujących się tam pe- 
niędzy gminnych. Przestraszywszy się alarmu, 
złoczyńcy zbiegli, pozostawiwszy u drzwi domu 
bombę. 


Ofiary odowiązku. 


Petersburg (AP). Nsjjaśniejszy Pan, do 
wiedziawszy się o bohaterskiej śmierci doktora 
Dsmińskiego i słuchaczki instytutu medyćznego 
Kraailnikowej, zmarłych na dżumę podczas pie- 
lęgnowania zadżumionych we wsi Rachinkach 
gub. astrachańskiej, rozkazał ministrowi spraw 
wewnętrznych, aby przedstawił szczegóły tego 
zajścia, oraz projekt zabezpieczenia rodzin 
zmarłych. 

„Obecnie wdowie po doktorze Domińskim 
wyznaczono emeryturę w wys>kości pensyi, po- 
biecanej przez męża, pozostałe zaś sieroty ma 
ja być kształcone w zakładach naukowych na 
rachunek rządu. 

Rodzice Krasiinikowej będą otrzymywsli 
rokrocznie zapomogę w wysokości . najniższej 
pensyi kob.ety-lekarza. 


Komunikat urzędowy. 


Petersburg (AP) Rada ministrów prze- 
dyskutowała na posiedzeniu z doia 2 go listo- 
pada kwestyę pociągnięcia do odpowiedzialno- 
ści kryminalnej członków wyborskiego hcf e- 
richtu, przyczem na wniosek swego przewod i- 
czącego mie mogła nie zastanowić sę głębiej 
nai deklaracyą generał gubernatora finlandzki - 
go w sprawie tej ciężkiej Sytuacyi, w jakiej 


znajdują się obecnie wierne swemu ONE 


wi miejscowe osoby urzędowe, które ulegają 
wzmożonemu  bojkotowi przeciwników prawo- 
dawstwa ogólnopaństwowego. Usilnie szerzone 
przez wiadomą część prasy zarówno finlandz- 
kiej, jak i rosyjskiej pogłoski o przygotowują: 
cej się jakoby zmianie kierunku polityki rządo- 
wej względem Finlandyi budzą wśród miejsco- 
wych osób urzędowych trwogę i niepewność, 
skłaniając mawet najbardziej stałych z pośród 
mich do wahania się przy spełnianiu swych o- 
bowiązków służbowycb, przyczem chwiejoi prze» 
chodzą otwarcie do szeregów opuzycyi. Tym 
bezpodstawnym pogłoskom, szerzonym w celu 
podkopania dyscypliny, powinna być, zdaniem 
rady ministrów, przeciwstawiona kategoryczna 
dcklaracya rządu, że stosowany przezeń w sto- 
susku do Finlandyi system, Oparty na dyrek- 
tywach otrzymywanych od Jego Cesarskiej Mo- 
ści, nie ulegnie zmianie i na przys»łość, ponie- 
waż w sprawie wprowadzen'a w Finlandyi za- 
ssd prawodawstwa ogólaopaństwowego n'e mo- 
że być żadnego cofania się, ani wahań. Bylo- 
by zarazem nader pożądane wpoić w pozosta- 
jacych wiernymi swemu obowiązkowi urzędni- 
ków finlandzkich to przekonanie, iż zostsną oni 
zawsze poparci przez rząd rosyjski, który całą 
potęgą swej władzy państwowej zabezpieczy ich 
przed prześladowaniami ze strony opornych. 
Rada ministrów uznała zarazem za swój obo- 
wiązek Najpoddańszy uzyskanie zgody Jego Ce- 
sarskiej Mości na szerokie rozgłoszenie powy- 
żej wyłuszczonych opinii rsdy przy jedaocze- 
snem nadaniu generał-gubermatorowi finlandz- 
kiemu prawa zsrządzania wszelkich zależnych 
od niego środków w celu moralnego i m:te- 
ryalnego poparcia uprawnionej działalności o- 
sób urzędowych, należących do sdministracyi 
finiacdzkiej, które speiniają uczciwie i niezłom- 
nie swe obowiązki służbowe. 

Pomienione opinie rady ministrów, wy- 
łuszczone w specyalnym dzienniku, zaszczycone 
zostały dnia 7 go grudnia aprobatą Najwyższą. 


Qchrona granic. 


Petersburg (AP). Przy ministerstwie fi- 
nansów, utworzona została komisya do rozpat- 
rzenia spraw, dotyczących wzmocnienia ochrony 
w Azyi średniej w kraju Żakaukazkim. Pro- 
jektowanem jest zorganizowanie ów ch nowych 
brygad i dwóch oddziałów ochrony wybrzeży 
morskich. 


Kara prasowa. 


Petersburg (AP). Naczelnik miasta skazał 
na 50 rb. grzywny, redaktora gaz. „,Grcza* 
zs umieszczenie artykułu p. t. „Grabarze i du- 
chowieństwo* 


Powrót ministra marynzrhi. 


P.tersktu'g (AP) Frzybył minit:r mary- 
narki Grigorowicz. 


Różne- 


Petersburg (AP). Petersburski komitet do 
spraw jrasowych wytoczył sprawę redaktoro- 
wi gazety „Ruskoje Z amia, oskarżając go z 
art. 1034 O wydrukowanie feljetoou p. t. Ma- 
nisterstwo spraw zagraniczaych i j*go przed: 
stawiciele zagranicą „. 


(Od Agencyi Petersburskiej) 
Duma Państwowa. 


Wieczorne posiedzenie z dnia 14 go grudnia. 
(Dckończenie:) - 


Harusewicz zaznacza, że praktyka 
rządzenia Królestwem Polskiem stoi w ostrej 
sprzeczneści z poj-dnawczym tonem deklaracyi 
rządowej. Polacy mają żywo w pamieci re- 
zuliaty prscy trzeciej Dumy. Wszelka dążn:ść 
społeczeńst ra polskiego akierowana ku podnie- 
sieniu narodowo-kultafalnego poziomu narodu 
polskiego natrsf.a na stanowcze przeciwdziała- 
nie. Zamykane są instyticye oświatowe, prze- 
ś'adowany jest język miejscowy. W takich wae 
runkach trudno mówić o zmianie rosyjskiego 
kursu politycznego w Polsce. Jeśli obecna 
chwila historyczna nie jest w stanie spowodo- 
wać przewartościowania stoaunku rządu rosyj- 
skiego i rosyjskich sfer rządowych do Polski, 
to oczywiście takie stanowisko pociąga za so: 
ba konsekwencye historyczae z kióremi nie 
może się nie liczyć naród polski. 


Dymsza oświadcza, że nowe nutki po- 
jednania, które zabrzmiały w przemówieniu pre. 
zesa rady ministrów, można byłoby pow.tać z 
uznaniem, gdyby słowa te nie stały w sprze- 
czności z realnymi warunkami rzeczywistości w 
dziedzinie rządzenia i prawodawstwa, które pə- 
zostają nadal oparte na pedstawie przymuso- 
wej rusyfikacyi. W Polsce niema szkoły pol- 
skiej, niema samorządu. 

Projekt prawa o samorządzie miejskim 
tamowany jest przez Radę Państwa. 

W czasie isfuienia instytucyi prawodaw- 
czycb, polacy wyczerpali wszystkie dostępne 
dia mich środki, protestując p zeciwko gwałce- 
niu prawa i broniąc interesów narodu poiskie- 
go, lecz nic nie osiągnęli. Sowa pojednawcze 
prezesa rady ministrów będą miały wartość 
tylko wówczas gdy po nich nastąpią fakty. 

Puttkamer uważa, że prezes rady 
ministrów nie miał odwagi powiedzieć w swej 
deklaracyi polakcm, że uważa za odpowiednie 
nie stosować niezacbwianej woli Moparszej, wy- 
rażónej w uroczystych słowach manifestu z do. 
17 października. Mówca twierdzi jednsk, że 
polacy przetrwali 40 lat rządów murawjowskich, 
przeti wają i epokę, w której Najwyższe maai- 
iesty pie będą do nich stosowane. 

Na zakończenie zabierał g'os episkop 
Anatol, który wyraził życzenie aby rząd 
wyjaśnił swój stosunek do sakciarstwa. 


Posiedzenie z dnia 15 zo grudn'a. 


Przewodniczy ks. Wołkomaskij Na 
pcrządku dziennym dyskusya mad deklaracyą 
mdu. Sawenko oznajmia, iż nacyonalsści 
gorąco pragną, ażeby Rosya kroczyła naprzód 
ale bez wstrząśnień. 

J żeli rząd nie może uczynić zadcść mi- 
nimum potrzeb kraju, jak naprzykład w spra- 
wie rozszerzenia kompetencyi instytvcyi ziem- 
akich i osłabienia opieki administracyjnej, to 
działa bezwątpienia na rzecz jewo!ucyi. 

Zaurzutu, iż pclitykę rządu obecnego nie 
można uwał:ć za narodową, s-kretarz stanu 
Kokowcew nie obalił, oświadczył tylko, iż posa 
wszystkiemi zsrządzeniami rządowemi kryje sę 
idea narcdowa. 

D klaracya sprawia vr żenie jak gdyby 
rząd, wbrew swemu óświsd.zediu, pragaął do- 
godzić prawicy, lewicy i centrum. 

Po śmierci Stułypina rząd zdążył utracić 
dawnych przyjaciół, nowych zaś nie uzyskał. 

Dalszą część prz mówienia mówca po- 
święca szczegółowej analizie mów przedstawi- 
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cieli rozmaitych frakcyi i jrutestuje przeciwko 
twierdzeniu, jakoby ruch nacyonalistyczny zo 
szat stworzony przez Stołypioa. Zdaniem mów- 
cy, Stołypia jako nacyonzlistyczny działacz pań 
stwowy, był wytwirem ruchu nacyonalistycz 
nego A 
Sıweako wskazuje na sukcesy B.łgaryi 
które zostały csiagaięt: dzięki głębokim ucza- 
ciom  nacyonalistycznym,  Żywicnym  |r:ez 
wszystkie warstwy narodu bułgarskiego. tro- 
testując przeciwko twierdzeniom przedstawicieli 
opozycyi, jakoby nacyonaliści cieszyli się wzę!ę 
dami rzydu, Saweako twierdzi, iż jest zupełnie 
odwrotnie, w kraju naprzykład połudaiowo:za 
chodnim przyaależacść do partyi umiarkowa- 
nych pociąga za sobą prześladowanie i szy- 
kany. 

W pierwszej Dumie slowo petryotyczne 
było uważane za pcełająankę W czwartej użył 
go sam Milvkow (oklaski wśród nacyosolistów 
na prawicy) Duma przyjmuje wniosek o ogra: 
niczeniu czasu mów do ro minut. 

Nowickij cśsiąd:za, iż nie należy do- 
puszczać łewicowców do udziału w komisyach 
obrony lądowej i morskiej (oklaski na prawicy). 

Poseł m. Kpwa Demczenko zwraca 
uwagę Damy na część dekłaracyi, dotyczącą 
samorządu miejskiego  Zlaciem mówcy, dane 
jeszcze przed 5 laty przez rząd obietaice refor- 
my s:morządu dotychczas nie zostały urzeczy” 
wistaijone. Istniejące ustawcdawstwo miejskie 
jest przestarzałe, Sytuacya miast jest rozpaczli- 
wa; finanse miast są w stanie opłakanym. Opo- 
datrowanie miast we Fruacyi I w Niemczech 
jest dwa razy mniejsze, niż w Rosyi. Nowy 
podatek państwowy zwiększył opodatkowanie 
realności miejskich o 50% a nie o Toy, jak to 
obiecywał minister skarba. Mówca nawołuje 
Dumę do bardziej ścisłego  uwzględnienią 
potrzeb ludności miejskiej, niż poprzednia 
(Ozlaski na prawicy i w części centrum). 

Poseł [czas stwierdza, że sytuacyą obco- 
plemieńców w kraju Półn-Zachodnim nie wiele 
się zmieniła po maoifeście 17 go października. 
Deklaracya rządu przemiłczała potrzeby litwi: 
nów, : Tymczasem kwesty cbcoplemieńców — 
jęst najważniejsza w Rosji i rczstrzygoąć ją 
możpa tylko na zasalzie mamfiestu 17 go paź 
dziernika. (Oklaski na l:wicy). a 

Przemawisji włcściapin prawicowiec Ma- 
kohon i łotysz Zalir Ostatni zwraca uwa 
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gę Dumy na to, że garść niemców  nadba!. 
tyckich jest tą ścieną, która dzieli ludność ło. 
tyską od Rosyi. (Oklaski na lewicy) 

Duchowny Okołowicz wygłasza pila- 
ko- i katoliko żerczą mowę, wywołującą oklaski 
na prawicy, i nawołuje rząd do zapobieżenia 
polonizacyt prowincyi białoruskich. 

Posłowie Leonidow i Firsow 2-gi 
wskazuvja, iz dellaracya nic nie obiecuje włoś- 
cianom. Duchowny Ałferow mówi jedynie o 
potrzebach parafii prawosławnej. 

Baron Felkerzam protestuje przeciw 
mowie ks. Mansutowa i przeciw oskarżeniom 
szlachty madbaltyckiej o przeciwdziałanie wpro: 
wadzenia ziemstw w tym kraju. 

Przyjęty zostaje wniosek o zupełnem zam- 
koięciu debatów nad deklaracyą. Ogłoszone są 
formuły przejścia do porządku dziennego, zło- 
żone przez konst demokratów 'i postępowców, 
<rupę pracy i nacyobalistów. 

Zamysłowskij i Antonow popiera- 
ja formuly, pierwscy—prawicoweów, drugi —pa- 
ździernikowców. 

Formuły oddane są pod głosowanie. 

Formuła konst.-demokratów zostaje uchy- 
lona głosami większości centrum, nacyonalistów 
i prawicowców. 

Zostaje przyjęta większością 132 głosów 
centrum i opozycyi przeciw 78 głosom nacyo- 
aalistów i prawicowców następująca : formuła 
postępowców: „Po wysłuchaniu deklaracyi pre- 
zesa ministrów, wyrażając przekonanie, iż nor- 
malna działalność prawodawcza jest możliwa 
jedynie w razie wspólnej pracy rządu i insty- 
tucyi ustawodawczycb, skierowanej ku szczere: 
mu urzeczywistnieniu zasad manifestu 17 go 
października i wprowadzeniu w życie ścisłego 
przestrzegania prawa — Duma wzywa rząd, by 
niczłomaie i otwarcie wstąpił pa tę drogę. Po- 
czem przechodzi do rozpatrzenia spraw bieżą- 
cych*. 

Formuły grupy pracy i nacyonalistów wo- 
be: przyjgcia powyższej nie są poddane gloso- 
waniu. 

Przewodniczący Rodzianko wzywa po- 
slów, by, stojąc, wysłuchali Imiennego Ukazu 
Najwyższego do Senatu Rządzącego. 

Wszyscy powstają. 


Starszy wiceprezes ks. Wołkonskij 


odczytuje treść Ukazu Nsjwyższego. 
Przewodniczący, a za nim wszyscy 


POLECA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTĄ 


ZNANE ZE SWEJ DOSKONAŁOŚCI PIWO 


Bawarskie, Pilzeńskie i Kulmbach 


BUTELKACH. 


EKSPEDYCYA NA PROWINCYĘ 
DOSTAWA D9 DOMÓW 
PRZY ZAMÓWIENIU 25 BUTELEK 


Uwaga! Prosimy o wczesne nadsyłanie zamówień świątecznych. 


Na gwiazdke! Korty Mngielskie 


Fb z prowa ii 


EL NNAAN "LE K [A JKMOF E_S 


posłowie salutują slowa Monarsze przez głośne | wniosek ministra hardlu 


ta 
„bura! 


Przewodniczący oświadcza, iż na- 


K I 


Podczas debatów nad 
quorum, 


stepne posiedzenie Dumy Państwowej odbędzie | grudnia. 


się d. 21 stycznia o g. 2:ej po poł. 


Rada Państwa, 


Posiądzenie z dnia 16-go grudała. 


Rada Państwa rozpatruje w dalszym cią- 
gu projekt prawa o odp>czynku subjektów 
bandiowych. Durnowo popiera swą pc- 
prawkę wprowadzającą termin „praca pracują: 
cych" zamiast „projudkcya pracy.“ Mówca są: 
dzi, że bandel winien być normowany wyma- 
gaciami dobrostanu społeczacgo. 

Zdanie mówcy popiera Bobrinskij. 
Minister haadłu wskazuje, że przyjęcie 
poprawki równałoby się obaleniu całego pro- 
jetu Zinowjew 3 sądzi, że Anglia i 
Niemcy nie są Śzisłym przykładem, jak należy 
normowąć cdpoczynek handlowy. 

Timiriaziew krytykuje poprawkę 
Durnowo. Po przemówieniu Jermołowa, 
Rada uchyla poprawkę większością 65 głosów 
przeciw 47 i przyjmuje wstępną część rozdzia- 
łu pierwszego w redakcyi komisyi. D urno- 
w o popiera swą poprawkę do art. I-ego, 
wprowadzającą maksymalay 16 godzinny dzień 
pracy handlowej. Minister handlu i Ko: 
walewskij oponują. Przekonany ich dowo 
dzeniami Durnowo cofa swą poprawkę. Druga 
poprawka Durnowo ohandlu uprawianym przez 
bandlarzy wędrownych po przemówieniach H u re 


ki i Ministra handlu również zostaje u-|5 


chjlona. Artykuł pierwszy został przyjęty w 
redakcyi komisyj, pcczem ogłoszono przerwę. 

Po przerwie prowadzono w dalszym cią- 
gu debsty nad poszczególaymi paragrafami 
pr: jektu prawa. Wzięli w nich udział prezes 
kn'nisyi specyalnej Timiriaziew, referent 
Tripolitow. Kranier, Rotwand, 
Jermołow, Kowalewskij, von Dit- 
mar, Durnowo, Hurko i Zinow-= 
jew 3 Art 2gi został przyjęty w redakcyi 
ministra handlu, 3 i 4 w redakcyi komisyi, 
z poprawkami von Ditmara i mini- 
stra handlu Durnowo i Timi. 
riaziewa; art. 5; przewidujący dzień han- 
dlu ewentualnie dłuższy ponad godzia 15, ma 


Giełda Peterzkurska. 


posiedzenie zamknięto do dnia 19 


Niedzieia, d. 16 (29) 


grudaia r912 r. N 334 


zostaje cdrzucony. |wiają ustępstw terytoryalnych obiecując nato- 
art 6, wskutek braku | miast kompensatę w pos'aci reform 


„Times* otrzymał wiadomość z Konstan- 
tynop>la, że turecká partya wojskowa posiada 
dziś takie węylywy i znaczenie, że w rsżie 
ustępstw uczynionych związkowcom, rząd zo- 
stałby obalony przez wojsko. 


„add _ Konferencya  obradowała półtorej go- 
i dziny, poczem została odrozzona do ponie- 
Dnia 15 grudnia zęra * działku. 
4, Renia Panstwawa . . . . 931, Wskutek różnicy poglądów tureckich i 
purt? Listy sas Kllmeox B Ziem 2i bałkańskich konferencya ambasadorów zwclana 
pe, Listy cant Pwltaw. H, Zire.. 8l, |Da d. 2 stycznia niema wielkich szans powo- 
5%, Patycrk prem. 1%64 t... . . . 48112 |dzenia. 
EA e, „ 1366 r... 356 l2 Głównym punkiem niezgody jest kwestya 
50 ,Obł. prem. Sziach. Banku. . . . 313-317 |A banii,  Bruździ Austrya, która wbrew Rosyi 
Akcye Peterstursk. Międzynar. Kemero. 509 dążącej do. włączenia Skutari do Czarno- 
Patersh. Dystent-Peżytsk. |, , są górza pragnie włączyć to miasto do Albanii. 
z Lianozaw —udziału + 6/0 %042,26752 | Niemzy % e flociu tureckiej. 
Kezyjstk. dla Handlu Zewn 383 A K 
W-wa Odlewai stali „Sarmewe* 130 Kolonia (W:.). ; „Koeloische Zeitung" c- 
„— Lessner—odlew, stali - 223 trzymuje z Berlina informacyę, zaprzeczającą 
Bransk Tab. Szyk s 178 pogtoskom, jakoby we flocie tureckiej w csta- 
Putiwwsk 160'), ftoich bojach z grekami poleglo 37 niemieckich 
Baklask. V wa Naflaw. 680 of.cerów i marynarzy, którzy mieli po przybj- 
ies Yew Kopalni riwa . 15a} |ciu do Konstantyaopola przejść z niemieckiego 
Kal. iawr. matzym 187 pancernika „Loeben* na okręty tureckie. 
MK War gol 845 f 5 
PR WĘR SUME. ; Di 3 ast e Zgoda polsko-rusińska. 
Moek Kazaa kolej 500 r Wied ń (WŁ). Pomiędzy posłami polskimi 
Mosr Windaw Kyb tal zel 242 i rusińskimi doszło do porozumienia. Uchwalo- 
A Półn Donleczą kal. tel. 265 no przyjąć główne podstawy projektowanego 
DZ INEZ rig wsi 297 orędzia cesarskiego w sprawie założenia wsze- 
a Fabryk Malcawskich 4a7 chnicy rusińskiej, Szczegóły mają być przed y- 
5, PeŁyGIXA (305 6. s 4 4 i, 105 —1031,2 skutowane w końcu stycznia podczas s:syi par- 
a, 4 (305 e. R. 13 —tog'l* la nentu. Orędzie zostaale ogłosze n= po otwar- 
57, Świadostwa włeśdiańikie 10—rorl3 |<lu sejmu Galicyjskiego. Wieczorem Koło Pol- 


Usposobicnie z walorami państwowymi śta- 


łe; z papierami 
mało ożywionym początku słabsze, 


dywidendowymi po mo 
ku 


cnym ale 
końcowi 


g'ełdy zaowu moćniejsze; z pręmiówkami mocne, 


Z ostatniej chwili 


O4 Korespondentów Własnych i Agencyi Pe- 


tersburskiej). 
Konfsiencya pokojowe. 


Londyn (WŁ). Delegaci 


tureccy odma- 


skie na plenarnem posiedzeniu przyjęło kardy- 
nalne punkty ugody. Uaiwersyt*t rusiúski zo- 
stanie założony w roku 1916 O>ecoa wszech- 
nicą zachowa charakter $zśle polski. 

Lwów (Wł). Większcść dzienników wy- 
powiada się przeciw ogłoszoaemu projektowi 
orędzia monarszego w sprawie wszechnicy 
rusińskiej. Koło Polskie odrzuciło projskt cre- 
dzia: opracowuje projekt własny. 


mena i UNE: | R EaSRZ R" 
NADESŁANE. 


ZAKOPANE. „Warszawianka“. 


Pensyonat Doktorostwa Wiiczyńskich. 421 


znana firma 


JOHANN MARIA FARINA 


) SPORTU 


wo 


4105 
w (egz. od 1695 r) 
ANGIELSKICH > 4 4 
| Ottorzywszy oddział w Rosyi 
m i 
l-3-Kå 


Żądajcie 


A 5. 


swojej produkcyi 


PO CENACH 


rzeniński ||. 


T-wo „UN.CAL” 


Telef, Ne 3767. 


Płótna 


zagranicz firm. 


G. 
Kreazczatyk 64, 


got bieliznę męską, 
nieszkoiliwy, woje 


5510 


Sławuła- Wo 


3847| nika, Ceny umiarkowane 


zí 


ŁELIAJ | 


rosyjsk. fabrykału 
Przedstawiciel dlą całej Resyi 


Kiów, W.-Wasylkowska Nr 35, 


3 


JAROSŁAWSKIE I KOSTRONSKIE 


SOKOL GWA 


Otrzymano w wielzia wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet, prześcieradła, 
towary ba- 
wełniane i wiele in. przedreiotów. 
Ceny rawsze stałe i niższe cd 
wszystkich w Kijowie, o cica pro- 
sre fig nsobiśćie przekonać. «365 


łyń 
Fensyonat dla chor. piersiowych 

A. Mirhadskiago:. Otwar- 
ty oały rok. Sezon kumysowy od 
dn. r-qo maja dc dn. I-go paździer- 


2487 


— 


| DLA ZIMOWEGO 


specyslne 


KOSTYUMY 


koszulki i inne 


ma CHUSTKI PUCHOWE am 


„czapki, swetry, śztylpy, ciepłe kurtki 
| 


i SAKI ROBOTY SZYDEŁK. 


KOSTYU 
MY 


paltąky dzieciom ze 


Podarunki Gwiazdxawe 
Pcńczochy liidykos przy kupnie pół 
tuziaa po cen, hurt, 


(cofins: Fabr. Wyrob. Pończ. 


G W. Andrle 


Kijów, W.-Wasylkowska Nr 10 


! Ceny state. 686 


17 k. śledzie 7 k. 


Królewskie świeżego połowu ma- 
łosolone, o delikat. smaku, 7 k 
Sztuka Magazyn Wasiekina, 
W.-Wasylkow. 8, tel. 36-18. 1863 


ORYGINALNE 
B LETY 


Państwowej pożyczki 
piemiowej 


sprzedaje na raty 
Dom Bankowy 


ii. S. Matusowshi 


Kijów, Aleksandrowski Plac 10 
Waruasl i prosbekty wysy- 
isją się zamejscowym be7- 

płatnie. 17613 


roca Mak |.” 
KRESZCZATYK 

34 w PASAŁU 

— Bazar == 


Ruay okazyjnych 1 med 


Do sprzedania owcze piece w 


bogatych domach, 

majątkach i innych okaz. w olbrzy 

mim wy w stylach tego 

borze MEBLE czesnych i sta 

rożytnych do wszystkich pokoi z róż 
nego drzewa 


Taniej niż gdzielndziej 
o 25 proc, 
Przedtem niż up raszamy 


gdzie kupić 

przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo- 
wiązkowe. 

Proszę zanotować prawidłowy adres 


34 w Pasażu. Kreszczatyk 


Telefon 19-12. 1642 


Arabskich para 
siwych ogierów 6 lat, zaprzęgowych 
steda Księcia Sanguszki, z atestatami 
sprzedaje się zaraz P  Szkurstow, 
Zdottunow, woł. gub 


NE 


WYKWINTNY LIKIER (G 


— j$ Otrzymał Chińską 


5318 | miesięcznym 8 rb. 50 k. 


— 


i (pod 
Gabinet kosmetyczny erun. 
kiem lekarza), M-me Popówej ucze- 
uicy Prof. Arohamkesu w Pary- 


łu. Specyalny francuski kosmetycz- 
ny ma- 
saż warzy 
Lek. i bygien. pielęgnowanie skóry 
na twarzy. Usuwanie zmarszćze:, 


wągrów, plam, ospy i in. Usuwanie 
i wzmacnianie włosów. Nadawanie 
naturalnego koloru siwym włosom 
bez farby. Leczenie z gwarancyą. 
Przyjęcia odll.do 2i5 do 6 w. Iry 


pienska 5 m. 17, telefon 23-72, 4984 
Łżywane i nowe 
Meble :; 


stylowe i zwyćzaj- 

ne, bronzy, porcelana, dywany, por: 

tyery oraz inne rzeczy do umeblo- 

wania pokojowego, nabyto na sezon 
w wielkim wyborze. 


Geny przystępne 


przekonać się 


ol W,- Wasylzomika 67 


Telefon 15-38 
Rzeczy okazyjne 


M. Tabacznika. 


Można ma raty» 3968 


skład herbaty 


KOMISYONER” 
Funduklejowska 8. dom Hładyniuka 


Herbatę 


wszystkich poważniejszych kerba- 
cianych frm a mianowicie: 


Upra 
« SZATY 


I! Ceylońską 
świeżą 


W. Wysockiego. & Co. 
Gubkin-Kuzniecow 
K, 6. Popowa 
S. W. Pertowa 
Ww. Perłowa 
l- A. Filipowa 
I E Dukinina 


P. S. Na wszystkie gatunki udziela 
się rabat w gotówce lub towarem, 
znajdującym się w magazyne. 


Pońarunki Gwiazdkowa 


Eleganckie rzeczy. Figury, Wazy, 
Przybory do pisania. lvajrozmaitsze 


bronzowe, porcelanowe, kiyszu ło- 
we, majol.kowe, te'rakotowe i inne 
pożyteczne rzeczy na podarunk) 


i do gospoderstwa. 
Okszyjn e do sprzedania 
KRESZCZATYK Nz 52. 


Magazyny wla i tow. Spożyw. 
taaa Ex SZMIEIKOWA i S-ka 


Handl 
Sienny Targ 12, filia Fundukl 20. 


Wieki wybór $ZyYNek 
Wins, Wódki, Koniaki. 


Geny niskie, maka naj. f rm. Stedrie 

krórew. 60 kop. pulełka. Sary. sar- 

dynki, inaryaaty, kiiki z wielk, u- 
stępstwem. 


DEO 


Tania Kuchnia 
Koła Kobiet Polek — Funduklejow 
ska Nr 26 w dzied.ińcu, założona 
w celu, by młodzież ucząca sę i 'u- 
dzie pracy nie mający czasu na pro- 
wadzenie kuchni w domu, mogli być 
pewni, iż dostają jedzenie starannie 
przygotowane na maśle i po cenie 
kosztu. Cały cbad 30 k, pół obia- 
du 20. Cały cba! w abonamencie 
5108 


Biegły korespondent hańndiówy 
ze znajomością języka polsk, i rosyj. 
poszukuje zajęcia wieczor. Zgłosze 


nia: Kijów, poste restanie, „Kores- 

pondent 44“. 5606 

RO gg o óć 

Na W jazd stud. poszukuje lekryi, 
yj Żylanska Nr 67/69 

m. 7. A.B. 5599 


Nauczycielka 
praktyczůa, znējąca jęz, franč„ nie- 
miec., feor. I prakt, ot:z muzykę 
Adres: Torczyn woł. gub. K. L. 5357 

arigy int. rolnik z dobremi 
Młody świad., poszuk. posady 
rządcy lub samodziel. « konomna, p, 


Zabokrzycz pod g, po t: restante 
dla „Rolnik“. 5554 


K u cha rz „poszukuje posady; 


zna gruutawnpie fraac 
oclską i rosyj. kuchnę, posiada do- 
bře świadećtwa. M,-Błagowieszcćz. 27 
Srlepik spażyw, dle S. G. 5541 


Małżeństwo 80 ce 


, mąż m, lok, ka- 
mer., żona klucznicy, Wołodarka kij. 
gub. Zawadówka dla A. M. 5501 


ROLNIK 
praktyk, dobra siła, poręczający do- 
chód kaucyą' chętnie za % od czyste: 
go dochodu, zmieni miejsce od 1-go 
stycznia 1913 r. Prima referencye. 
Z,łoszenia; Kijów, Triechewietitel- 
ska 16 m, 3 Miillerowi. 5505 


"ekonom s:modzielny, 
Rządca ukończył s-kcłę rolni- 
czą 10lat praktyki, świadectwa po- 
ważne. poszukuje” posady. Zgłosze- 
nia: Fastów, kijowskie}; gubernij 
w Aptece. 5519 


polka wykształcenie zagranicz., po 
siada dosk. jęz, muzykę, malar- 
stwo, poszuk. pos. naucz., towarzy- 
szki lub przedstawicielstwa i samo- 
dzielnego zarządu domem. Kijów, 


ul. Prorezqa 26 m 8 dla Z. R. 5427 
Krawcowa z Warszawy 


, rrzyjm. roboty, 
dziscin. palts, mundurki ola chtogc. 
i panienek. Rejtarska 9 m. 9. 5431 


Ż powodu wyjazdu sprzeda- 


ję żywy i martwy 
remanent i parowa maszynę pa 
cenie przystępnej. Pod. gub., pocz. 
Słobódka, wieś Tymków, Basińskie- 
mu. 5610 


Zdolny administrator 


posiadający własny kapital! mógłby 
wz'ąść pod samodzielny zarząd poł- 
ski zadłużony majętex z zobowiusa. 
niem oczyszczenia takowego z clu 
gów w ck-esłonyra tezrhinie, Wia- 
domość: Kijów, Żylsńska Nė 58 
mieszk. 4. 5632 


| karte energiczna, stirajaca Się 
być użyteczną, posiad, wszec h- 
stronnie gospodarstwo; hodowlę trzo- 
tu, drobiu, zberanie nabiału, urzą- 
jzene ogrodu, znajemość  kuchoni 
«te. Poczta stac. Motowidłówka, kij. 
gub., poste-restante S.-W. 5612 


vam wspólnika tner- 
oszu ug gic:nego; kult 
z kapitałem od 


1500 do rozszerzenia interesu dobrze 
prosserującego. Wiadomość; Kresz- 
czatyk 29 m. 13 od 1L do 2-ej. 5613 


De sprzesłania dywany tekińskie 
ulica Sofijowska Nz 13 m. 2 


Oglądzć można od g:d:iny 12ej do 
„odz. 4 po poł. 5014 


Biuro Nauczycielskie 


Heleny Koporslie 


w LUBLINIE, Krak : Przedm. 22 


POLECA: Nauczycieli, nauczycielki, 
francuzkj, niemki, bony, treblanki, o- 
rhroniarki, gospodynie, szwaczki, 
szafarki, panny służące. 3374 


Magazyn Szłucznych;i 


Kwiatów 
M-me Marie 


W'-Podwalna Nr i4. 5536; 


Kijowski  Zarząt 
Miejski zawlada- 


mia; 


Wydział budo- 
wiany. Dnia 2I 
grudnia licytacya 
na nadbudowę 2 
A nad smbu- 
atoryum — chirur- 
gicznem oftaz na u- 
( , rządzenie pieca do 
pieczenia chieba pcå kużhnią szpi- 
talną w szpitalu Aleksańndrowskim 
za 8296 rb. 80 kop. Kaucya wynosi 
10% od ogólnej sumy. 

Wydział kanalizaoyjny. Dnia 
18-go stycznia 1913 r licytacya na 
sprzedaż urządzenia mechanttzrego 
Tzoickiej stacyi maszyn, kanalizacyi 
miejskiej, znajdującej się przy ulicy 
Prozorowskiej Nr 21. Urządzenie to 
można oglądać do g. 2 popołudniu 
cadzienoie. 

Wydział targowy. 1) Dnia 17 
grudnia Jicytacya ostateczna ma wy- 
dzierżawienie na r. 1913 straganów 
na targu Besarabskim «przy ul. Ba- 
sejncj) dla różuorodnego hnandiu, 2) 
Dnia 18 grudnia licytacya na wy- 
dzierżawienie 2 skiepów miejskich 
l wag na Besarabskim placu targo- 
wym koło ul. Prózorowskiej. 

Wydzia? przewozowy. Dniu 
20 gruduja licytacya na prźygotowa- 
nie suaczków dla rowerów i moto- 
cyklerek oraz dla psów i automobi- 
łów na r, 1013. 

Wydaiaż ogrodniczy. Dnia 21 
grudnia licytacya ra roboty przy u- 
rządzeniu ogrodzenia żelaznego koło 
teatru miejskiego, 

Warunki eglądrć' można w Zarzą- 
dzie od g. 10 do 2 pp. 250 

„Ormuzd*. Kryń- 


Pensyona ska, Orpiszewsk a 


latem Ciechocinek, zimą Warszaw», 
Nowo-Sienna 4, telefon 34-02, loka: 
słoneczny, suchy, ciepły, ka efort, 
niedrogo. Obiady 1 kolacye nie o- 
bowiązują, 


Biuro PośŚrsdnicze 


A. Bielańskiego 


Włodzimiierska 49. Tel. il-79. 
Poleca: nauczycielki, guwern., bony 
cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach | usługę domową. 5221 


Cegła ogniotrwała 
wyższego gatunku fabryki „„Zmieia 
cha” J. Ułaszyna gotowa róż 
nych rozmiarów. Przyjmują obst. 
analizy i cen. na Żądani*. Adres: 
poczta Wałodarka kijowskiej guber- 
nii w. Lechaczycka, -OMBRO 


Najwieksze stałe 


dochody z ziemi 
Posiepowe rybne gospodarstwa dła 
prawidłowej hodowli karpi, dające 
da 40 pui. rocznee? przyrostu z 
dziesięciny, urządza m włącznie z wy- 
produkowaniem ryb. Adres: Staro- 
kamitartynów, Wołyń, gub, m. Kwź- 


min. J. Małczyński. 5364 
z . eik 

Czytelnia . Nowości 

M. Olszewskiej. Prorezna Nr 21.' 


Otrzymano nowości. Prenum pism, 
5423 


Fartuchy 


damsk.e. dziec nne, gospsdarskie dla 
służzy, zgran cznych fasonów, w 
specyalnym magazynie D. Straszew- 
skiego, Sofijowska 25, 5420 


Folwark 300 dz. 


wyd ierżawia s'e na 3 lata, Josko- 
nała iiemia pszenna, powiat Hegjsyń- 
ski, kościół, cukrownia poczta kolet 


o 5 wiorst. Posiewy ładne, ziemia 
wyorana. Wiadomość: E, Rutkow- 
Sk', Ilijsyn pod. gub. 5552 


WYBOROWA 


Litewska 


wę lina (cena po kop. za iuvat sta- 
cya wysyłająca) Salcesoy, po- 
lędwica 34 Ksrkomwiwóa 31, Kieł 
basy 31—30. Boczkił2, Szynki 
23 Poczta Wołożyn m. Lucynka J. 
Krzyżański, 5596 


Nied:i:la, d. 16 (29) grudaia 1912 r. N 334 


OWOCE i DZIECI 
Książeczki obrazkowe 


z tetstem 
WESOŁY LUDEK, 


tablicami. W opr. !aron,2 — w ozdobaej 


ny podręcznik də rozwoju życi + sportowego. 


Mossoczowa K. MŁODOŚĆ POETY. RAE 
Ostrowski Sian. ŚLADAMI LEGIONOW, 


szech, Z ilustracyami S. Bagirnskiego W opr kart. 120 
Pow e:'ć dla 


60, w ozdobnej oprawie 


WYPISY HISTORYCZNE 
Lmijewska E, JUTRO. 


dowsk:cgo 1 80 w opr. karton. 


E Ne 


| Polskie Biuro Leśne 5: 
Magazyn aluminiowych 


naczyń i przyborów. gospodarskich, 
dużą 


partyę 


otrzymaws*y 


Atuminiowych naczyń, "ne | 


takowe po cenach dastępnyeb. 
y Oirzymano także wybór przedświątstznych 
podarunków. 

Najwięcej ulepszone wykwintne przybo= 
ry do kary; ke widelce, łyżki, porcelana: 
kryształ i t. d. FA 


"Południowe |-it, Prorezna M 10. 


Telef. 7515, - 


dla illustr, Szybko, 


Kiiðw, Sefijowska Nr 7. 
dokładnie, jak 1y- 
śunek lub fc grafia 


m 
Kiisz 
i tåñio. Najrożno- 


rodniej. wydaw. na wystawę kijowską w 1913r 


Wyko- 
nuje 


Rosyjskie Akcyjne Towarzystwo „,Szeringtś. 
Fabryki chemiczne Moskwa, skrzynka poczt, 439 
Chemicznie czyste brykiety drzewnego węela 
a ~. Ani dymu; ani zapachu, ani uwędu. Nie 
SPATYPAAGH BEAK A porównane do samowarów, żelazek, opału do 
"tei? R, +? wywabiania wilgoci i t. p. "Wielka ekonomia w 
4 w opale, ze względu na to, że palą się wolno 
ty ` irównomiernie w przeciągu więcej niż trzech 
godzin, Pięciu brykietami, po kopiejce za sztu- 
kę, można w przeciagu trzech godzin zatrzymać 
n Ñ kipiącą wsdę w samo>warze, zaw eraiącym zo-ia 
Wp szklanek wody. Ant dymu, ani zapachu, ani swe- 
h += du Dlatego niepotrzebne są piece, ani kominki. 

Można nabyć wszędzie Przedstawiciel dla kraju 
Poludn -Zachod. D. BAT'. Aleksandrowska 35 m. 36, tel. 31 g-. 3969 


EE EC 
BRONCHITIS, "FEDIP 
izeni Eni ESP 
wyleczenie za 
pomocaCygaretek i Ab 


2 fr. pudelko. We wszy OJ kk > h mori 120. r. et Lazaro, PARIS 
Wymagac podpisu * na kazdej cygareteu. 


s003 


e | Wyrobów Mietalowycy 
DOM HANDLOWY 


ILNikowińgkiil. Oyatowoki| o 


wa kpi 


Lil mie AMON - GALÓW 
„LUNA: 


Najnowszej konstrukcy:. 

Efektowny wygląd. 

Duża siła światła. 

Mały rozchód nafty. 

Nader łatwa obsług». 

Długotrwała sprawność. 59 
Cenniki gratis — franco. 


Adres: Mroszczatyk N? $. Telef. 3-27 i 25-13 


Telegraficzny „„Embu — ków: 
Kijów, Kreszcz. 
Skład I Rzemińskiego podwórzu | | | | | 
Wi:iki wybór kołnierzy, mufek. Przyjmuje 
rozmaite obstaluuki, przeróbki, czyszczenie bobrewych kołnierzy. 
W magazynach mód i galanteryi 


Domu 
Hardi. 


lęg 073 40, telefon 28-65. 
Lwowska 4 (5ienny targ), telefon 22-42. 


0A SZ ŻOR BALUWY O.rzymano we wspaniałym wyborze 


Nstatnie nowości Faryskia a: Uniformy dla|x. 


wszystaich zakładów nauka wych. 


ony stałe, 


s 


| = NOWOŚCI GWIAŻDKOWE ©. 


| Wydawnietwa GEBETHNERA i WOLEFA w Warszawie 


|-— DLA DZIECI GD ŁAT rze i MŁODZIEŻY: — 


przygody psa i jego pana w puszczy. Przełożył a 6-go w d, 
| Fitzpatrick. DŹŻOK, Stefan Barszczewski Ze 160 A 3 w JM Ra 16 ani 


Laskowski K. DZIESIĘĆ SPORTÓW DLA MŁODZIEŻY. „SĘ. 


Z lićzn. „lustr. 150, w opr. karton 

Z Kolorów yi portretem Zygmunta Kra- 
W ox. k 
Opowiedania z bohalerstich 

walk legionów polskich we Włc- 
- ozdobnej 


U barowska Z. CUDZOZIEMIEC, Fugi duge WE. 
Waterman! H JAKA MŁODA DZIEWCZYNA BYCPOWINNA, 


pod red prof. K. Wachowskiego i Historya staro- 
żytna 350, w apr, płóc 4 


| 
Powieść dla diedkójącich panien. Z piękną okładką rys. Z. Ba- 


Meg Katalog szczegółowy wydawnictw gwiazdkowych księgarnia wysyła bezpłatnie. 


_„ Zakład Foie- p 
—_ chemigraficzny „Graf afik“ & 


Glihstaff| 


ota 


ain 
shies 


4 i 


Pe peermos A 


Br. N iM. Lepejko "ote: Persya!) 


35 


zchnia wykwiatna, 
wocz SY, 
dla przychodzących. 
798 1 sze piętro m. 10. Telefon a8 23, 


DZ EN NE 


KSI OW SK I 


MIŚ i KIZIA z tekstem K. Glinsk:ego P Aso 


PAN WASIK i jego towarzysze prisa o 
SAMBO i jezo przyjacicle 
STAS i JANEK, ich figle i psoty Mo 


12 artyst. kalor. abr»azków dla dzie- 


l cı od 6 do 0 lat ZofiiRogoszówny 150 
| DZEECTARNIA karanie a a turtowni AG E 1:0 
DLA DZIECI od lat 7 === 

Galiodi C. PRZYGODY PAJAC. a Woar. kar, z) = ozdobar 1.50 

LON e AA T srania Kaaa ahei Pydanie b ora iaa AE 230 
i Przybarowski W. BOG MI POWIERZYŁ HONOR POLAKOW.. 

i Opowiadanie młod go Krakusa. po rys. S. Bsgieńskiego" W opr. ka r 1.20 — ozgobnej 1.50 

| wiodtówna Bron. JULOTAĆ re” gy, piagąe” z Satyam zlewa | 


ang. 


2.40 
Nie- 


1.80. 


arten. 1.20 


Z liczrnemi jlustrac. 
w. kru 1.60) -ozdob. 


| ŁMIŻISIAM UDUŁALISKI: DRR, Warszawa ŁÓrawia fe 22 
Urządzetiji gospod, leśnych, dnspekcye l taksacya leż. 


Komis. sprzedał lasów. Nasiona i sadzonki leśne 


SPECYALNY mae 


fary eyanaazy, bry 


Pierza I Puchu 


gódtówe poduszki. 4636 


j, Richter, Kreszczatyk10. 


Kijows kie 


Cent'alne Biuro 
Rachunkowe 


i przepisywanie 
na mASZYKAOŃ,-- 


Kijów. Kreszęzatyk : 
42 Tel. 28-64. 1149 


eez zrękami! 
„JUROKSIU” 


ber chlerku, tez sody 


sam 
pierze 
bieliznę 
bez mydła, Pe go- 
dzinnem „gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 
białości. 
Ządajcie wszędzie 
Paczka 20 kop. 
Południowa - Rosyjsk. 
T-wa Handlu Towa- 
rami Aptecznymi w 
Kijowie. 5498 


ROSY 
że Ai az 


oe 


Łomy 
Ó, lense: 


4 SYOYCZMOL. 


112 


Praktyczny podarunek 
Oryginalne butelki 


x% 


~ Niezbędny przedmiot w 

podrózy, na polowaniu i 
ażdym domu: 

Pay SA” bez ognia go 

e płyny 24 godz. i bez 


fodu”debtodne mygodnie, Cena od 2 
rb 50 k. 3 rb. 50 k. do 20 rb 
Zawsze w najwiekszym w 

p Naani wyrobów metalowych 
d. BRABEC, 

4108 N 44, tel. 414. Moskwa, Pietrowka 7 

Stolesznikow, dom wł asny. 


borze: 
Kijów, Kreszczatyk 


II4 


TE 


Dopo, 


Komfort no 
okoje od r rb. Obiady 
Instytutowa 16 


DOM HANDLOWY 


j H. MOSER i S-ka 


| Zsioż w Rosyi Założ. w Szwajtaryi 
5 w r. 1832. w r. 1826. 
a: ra jay. Moser & C-o. | asy sg 


w KIJOWIE, Mreszczałyk Ne 29/). 


NOWY ODDZIAŁ Siek wyborem 


zegarków kieszonkowych własnej 
fabryki (zzzid, się w Locle w Szwajcaryi) 


Zegarów ściennych, mar- 


PAZA pozy 


drzewa. 


złotych, srebrnych i meta- £ 


Dew izek lowyċh. 
Ostrzeżenie. 


TW celu bieen: 'a wypadkom podszywania się pod naszą firmę 

Ą = przez niektórych handlujących, uważamy za niezbędne polecać 
pragnącym nabyć zegarki naszej fabryki, aby zwracali baczną u- 

3 wagę, czy na zegarkach kieszonkowych znajdują się litery „,Hyś' $ 
umieszczoue obok nazwiska w języku fran.uskim na marce fa- 
brycznej i napisach, gdyż wyłączaie z taką marką i napisem ze- f 
5 garki,są naszeg FA p 44, 

i Składy i mżgazyny =nridujn się również: 

j B W S- PETERSBURGU W MOSKWIE w NIZSZ - NOWOGR. na jarmarku 
0 


jozsm 318 ufui 


Newski 26. Ijinka 14 Plac Ciówny 17, 16, 19 i 20. 
Keteicpi arni się L ita 3963 


4750 


Dostać można we wsz, stkich aptekach, perfumeryach 


ect. magazynach 


od najmniejszych i najprostszych ręcz- 
nych, do maszyn o wielkiej wydajności, 
przeznaczonych do napedu motorowego 
i zbudowanych z zastosowaniem ostatnich- 
ne tem polu udoskonaleń — wszystkie jed- 
nakowa wyróżniają się ogólnie uznanemi 


zaletami koństrukcyi, doskonałością ma- 
teryału i dokładnością odrobienia 


i yy REPREZENTANT ——— 


ALFRED GRODZKI 


Warszawa, 33, Senatorska. 


3649 


Ilustrowane katalogi wysył, są na każde żądanie gratis i franco. 
Zi" W" E a "TRE | 


Gwaranzja zarobku 50 Rs. mieslęcz. 

unoby zuslugujaca zaufania znajdą na 
y cały rok przez nas gwarantowany ża: g 

tnak, pracujac u siebio w domu. Fachow 

rw: szał zbyteczne. Robar zrobiony naby- 

mawy. Prospekt ne żadanie, załączając 

A TER NID MASZYN DO WIĄZANIA 

45 4. WHTTICK-KUNAU i Ka 


Petzrshaarz, Newsy 4.42 815 


Przybory do podróży it. p. Kufry, wali- 
zy, nesescry, futerały na broń i aparaty fotp- 
greficzne i t. p. Najtaniej w zakładzie HEN» 
RYKA HOYERA ( p. współpr. Nissena i Wirtz 
i S wie w Wiedniu) Kreszczatyk Nr 38 w po- 
dwurzu dnia reperacye i zamówienia 
Robota elegancka mocna. 29 


iwipe Rodziców! 


ą wolne miejsca dla WE wstępnej, li || ER klisz = 


cl topców i dsiewcząt 

ch Winniokiej Szkoły Hardlowej Stowarzyszenia Nau- 
sa czycieli. Pólroczny wp s we wstępnej kiasie wynosi — 
d!a chłopca 20 rb. i dla dziewczynki rb. 15. 


Wstępne egzamina od 1-go stycznia 1013 r. 


5590 


Bimokie 


nejiepuzych firm francuekich : 


K.SEPTERiS-=ka 


KRESZCZATYK Mk 40, * 


5461 


cał 

n m Pensyonat Lindenhof <37 

a = © ©. otwatty. Piękne położenie nad 
morzem, ogród, centr. ogrzew 

Kuchnia wyśmien'ta Korespondencya polska, franc. i niemiecka. "524 


Suknie i wszelkie 
stroje odświeża w 
ciągu 5 godzin 
Plusz wyprostowuje 


KIJÓW, PROREZNA 2, 
TELEF. 16-63. 


Farbiarnia Zajcewa 


mur., bronzowych, eee. a 


PRAWDZIWE 


s FARA | 


—RUGHOME, WOLOWE, NAGONOWE 
0SZCLĘDZAJĄ, CZ A U PIEN ADIE] 


s AEK AM. RE | -- 
KAJÓW FUNOWKLEJOWOKA 3 32 
TE LerorY- 35 


SFEL 


54 ROK ISTNIENIA 5512 


„Tygodni Ilustrowany“ 


| najstersza i majgoczytniejsza iluatracya polskz, przeszło 
1060 stronic tekstu i przeszło 2000 iiuatracyi rocznie. 


Tygodnik Jllustrowany w r. 1913 drukujef3 POWIEŚCI najznakomitszych 


i najpoczytniejszych plsarzy 1) HENRYKA SIENKIEWICZA 


doby obecnej, a mtanówicie: 


powieść wspomnienia legionisty; z sze- 
a m: POD DĄBROWSKIM reglem wielkich liustraeyl zna- 
komitego naszego malarza bi- 
tew, WOJCIECHA KOSSAKA. 
2) Barwną, plastyczną, rełną | „energii, 


Wzkoystawi srumymik».  INSUREKCYA 


która niewątpliwie obudziżwielkie zainteresowanie. 


3) Znskomitego eoika dalekich nusycz syberyjskich 

WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO powieść Íp, t. BENIOWSKI. 
Nadto, nieodźałowaneg> Sternika i Nauczyciela narodu BOLESŁAWA 
PRUSA, dwie ostatnie, jeszcze nedrukowane nowele: „DZIWAI 
LUDZIE! i „RIC NIE GINIE“. 


r Znaczne ulepszenia techniczne, już dokonywane w „Tygodnika M 
Jllustrowanym", sprawiają, iż w roku 1913 wszyscy pren. merato- 


mają—— Cykl 12 ilistracyi wiełohbarwnych. 


mają==— 

Środki techniczno- artystyczne, jakimi obecnie rozporządzamy po- 

zwołą nam wprowadzić powyższe udoskonalenie, datychczag do- 
stępne tylka dla najcelniejszych ilustracyi zagranicznych. 


|2 TONÓW 


x 


ZUPEŁNIE BEZPŁATARE PREMIA dia 
wszystkich prenumeraterów ,,Tygod- 
nika Iluatrowanego: Mies ęcznik, po- 
święcony najwybitniejszym pow eściom i, 


skm obcym CIEKAWE POWIEŚCI 


Z bicgiem lat bezpłatne to premium utworzy interesującą -i wartościową 
Bibliotekę W roku 1913 „Tygodnik ulustrowany" drukuje powieści na- 
stępujące: I E Orzeszkowej: „Australezyk“, 2. J. Korzeniowskiego: „Eme- 
tyt”, 3, 4. 5. Al Dumasa: „Wilczyce”, 6. Wołodego Skiby: Jọ siedmiolet- 
niej wojny“, 7,8 Judyty Gautłer: „Cień Chińskiego Smoka“, 9, t0, A Kre- 
chowieckiego; „Szary Wilk“, 1, 2. K, Dickensa: „Dawid Copperfielá“. 


„CIEKAWE SZ w and Kompłet z roku 1910, 1911 i 1912 dla 


kret kj: Dy” fenum” ne tako u „Tygodnika iliustr, D 
ekawa ,Fowig y pren nt- 
rator odnie „Jiustrowanego* ga tyłka. po rubli: 3. 6 


dostaje ZUPEŁAJĘ DARMON - gers rubli 5. 
„Tygodnik Iiustraidny(” wiszystkłm! św. vólm prenumetatórom daje niemniej 


aka o e „PRZEGLĄD .. BIBLIOGRAFICZNY” 


informujący czytelnika o ruchu w, wydawniczym. Wzmianki rozumowane 
p najświeższych wydawnietwach u ztwiają my. oryentowanie sie w wybo- 
Rawka m KE i BRA = wasiak 


.Premimerata* "Tygodnia Tustrowanego*, WTAZ -E Tatnym dodatkiem 

„Ciekawe Powiesc!', zeszytami albąwaowymi i premiami OU CJ 
w Warszawie: rocznie rb. 6, pó r»cznie rb kwartalnie rb. 

Z przódyłką poczrapą: kwartalnie rb, Py psy ski G, rocznie b. AP. 

Warszawa, (Zgóda Na 12, sę lefon Ni 414. 


|wYyDAWCY: * Gebethner i Wolff. REDAKTOR | dr. izj Wolfi, 


, Dwonek. Czpstochondki 


Pismo ilustrowane pod pod redakeyą ks Józela Adamczy- 


rb. rocznie 


ka w roku 1913 składać się będzie z trzech części, a mia- 


nowicic: 


1) „Dzwonka Częstochowskiego” 
2) -„Bibiioteki Domowej‘ 
3) Dodatku dla młodzieży i dziatwy polskiej“. 


Staraniem naszem będzi e, aby „Dzwonek Często- 
chowski'* mógł każdy bez różnicy stanu, więku i płci, wziąść 
do ręki z pożytkiem dla umysłu i serca, bez. obawy znalezienia 
w nim czegośkolwiek, co mogłoby splamić szlachetność i czystcść 


| 4 rb. rrcznie 


540 


duszy. 


| | Premium | | 
ji „Dzwonka Częstochowskiego“ i. 


. Od Nowego Roku 1913 každy ;prenumerątor „Dźwonka 
Częstochowskiego'' będzie ubezpieczony w razie 
śmierci wskutek nieszczęśliwego wypadku. Tym 


„|rodzinom, których czlonek będąc prenumeratorem „Dzwoenka 


Częstochowskiego! postradał życie nagle, wypłaci redakcya 
,„„Dzwonka Częstochowskiego rb. 100. 

Prospekt ze szczegółami wyjaśnmiającymi 
wy:y'amy na Żądanie. 

Prenumerata „„Dzwonka Częstochowskiego! z do- 
datkami i premium wvnosi roczne w kraju i Cesarstwie rb. 4, 
w Austryi koron 12. w Niemczech marek 10, w Ameryte 

dolarów 2 centimów 50 (5 rb.). 


Adres, Redskcya „„Dzwonka abeonomiikiogoj 
w (Częstochowie. 


powyższe premium 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych; nawczów 
sztucznych Stanisława Targońskiego w Biszynce. 
Posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej br A 

rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie ns zamówienie lis 
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: Rachny, Sta- 
nistaw Targoński, układ maszyn.Dla depesz. Targo ński Rachny. 15 


nych narzędzi 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynsjem od 8 rubli 


Reperaoya i strojenie. Żylańska Ni 27. Telefon 185. 


499; 


4 Rn K o w podwórzu 


koai 42 4Ż. 
Wełn. podw. 35-k Barchany 15. 


Madepolam 
je Welwet gl. 55 kop. Resztki: 


wtłny, jedwa- 
bi, ukna. 0144 


Meat 


Na podarunki Gwiazdkowe 
W oddziale bławatnym: (Y gdy SUKIEN. 


Suknie wełniane cdpasowane 


w pudełkach od 3.50 


Wełniane materyały » —38k. 
Rar. hany 5 —.15 k. 
Ciepłe kołdry „ 2.50 
Chustši sukienne » 3.15 
Kup:ny na ubrania mę- 


6 00 
10 00 


skie od 
Kupony na palta męskie ., 


| Tow: Akr: WEA. Dotik} 


FILIE: Kozlatyn l Aleksandrówka Kilowskiej gub 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK, 


i Wielki wybór -balowych i wieczorowych sukien. .. | 


DoZ. L$E/M N= R KTI O WwW S KI 


s ——— f 


A en resak 31 
Hm Telfon 206. 


2-gi rok wydawnictwa! 


AMMI 


Najlańszy, najbardziej rezpowszechniony 


Tygodni ilustrowany polski 


Współpracownictwo najwybitniejszych sił literackich i arty- 
stycznych. W każdym numerze kilkadziesiat ilustracyi. 


Utwory powieściowe „ZŁOTEGO ROGU” 


na rok 1913, 


stojąc na wysokim szczeblu współczesnej twórczości lite- 


I. spód 


od 22.— 
„ 6— 
» 450 
„ 6.25 
»- 9.45 
« 2.90 
„>, 2.90 


Gotowe suknie wełniane 
Kolorowe błuzki jedwabne 
Wełniane 
Spódnice 
Halti jedwabne 

» alpagowe 
Flanelowe bluzki 


tu Lotosu“, „Atmy* i innych 


Mary! Rodziewiczówny 
p.t. Czarny Chleb‘ 


oraz druk histcrycznej powieści znanego szerokiemu ogó- 
łowi autora „Gnimary*, „Sąsiadki“, „D ra Tomasza“ i in. 


Tadeusza Jaroszyńskiego 


p. t. „BOHATER” 


osnutej na tle watrząs»jących wypadków r. 1813. Przęd 
oczami C'ytelnika przesuną aię wizye przeszłości z narcde- 
wym bchaterem ks. Józefem Poniatowskim na czele: > 


„ZŁOTY RÓG” 


dążąc stale do ulepszeń treści i działu ilustracyjnego od 
Nowego Roku powiększa objętość, dając 


od 32 do 40 str. druku, 


Poza zwykłym działem ogólno-literackim, społecznym i bice 
żącym otrzymają więc Czytelnicy 


4 spacyalne dodatki ilustrowane: 
1) Literatura nasza i obca 
2) Femina 
3) Popularyzacya wiedzy 
4) Łódź. 
Dodatki do „FEMINY*'*: 4 WIELKIE TABLICE 
MÓD i WZORÓW ROBÓT, | 
i po jednej na seżon ` u: 
A nadto: Wszyscy prenumeratorzy „Złotego Rogu" 
otrzymywać będa zupółnie bezpłatnie wychodzą- 
cy w Warszawie od lat 32 miesięcznik pc 


„Przyjaciel Zwierząt”, 


Maszyny do przyrządzania paszy i 


największej angielskiej fabryki 


Sieczkarnie, śrótowniki Rapid zwykłe 
FẸ lub kombinowane z gatotownikami, siekacze, 
rozdrabiacze do 

kuchów i gniotowni= 
Ki do owaa nie kcsztują 
drcżej, niż inne, : gorsze , 
„ wyroby. Dlatego radzimy 
zy” rolnikom & nie kupować 
, byle czego przed obejrze- 
niem u nas (Miodowa 4) 
w nowej: wielkiej 'hali. 


STAŁEJ WYSTAWY - 


+ 


Niedziela, d. 16 (29) grudnia 1912 r. 


Ruston; Proctor & C-o: 


Lokomobiłe, lokomotywy drożne i do orki, mł:ca'nie 


parowe zbożowe i koniczynowe. 
> m Paki, siewnikirzędowe+. i wie- 
Rud. Sa cki lofzędówć pielniki i przerywa! 
cze do burąków È zboża. nT "PR. A) 
EBm Motory nbftowe stałe Y lókomobile Ho- 
E erkun; wo-ulępszące, ekonomiczne i prawie 
bez dymu. " 0-74 4 
irówki an- 
R. A, Lister & G=-0: gielskie do 
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, "wyborne 
w działaniu, pięknej formy. 


M. Wolski ! Sp. 


nowe. 


Młoemrnie konne, kie- 
raty, sięczkarnie bęb- 


ke Benthalla, > Clayto- 


MASZYN BAMFORDA. 


BWIALNIE ovom CLAYTONA. 
E  PAROWNIKI 


„NOWA REFORMA” — „GOSPODARZ: 


najpraktyczniej urządzone, parują najazybciej i najdłużej trwają. 


"SORTOWNIKI DO ZIEMNIAKÓW.  FŁÓCZKI. 


— Cenniki i opisy darmo. —— 
TOW. 'AKC. 


rackiej, będą zarazem dla Czytelników źródłem najwięk- 
szego zainteresowania, 
7 
„ZŁOTY ROG” 
rozposzyna bowiem już od Nowego Roku druk niezwykle 
ciekawego utwrru znakomitej autorki „Dewajtisa*, „Kwia* 


pod redakcyą Feliksa Kwaśniewskieg n, 
którego prenumerata wynosi P rbi recznie. 


„ZŁOTY ROG” 


Poerąwszy od d. | atycznia 1913 roku dawać będzie 
eo tydzień do rózlogowania wśród prenumeratorów 
półr. cznych | rocznych, jeden oryginalny ebrnz, 
ezylłi, żo w ciągu roku przeznicze «= 


BEZPŁATNIE. 


52 DZIEŁA 


Wybitnych Malarzy Polskich. 


W Warszawie rocznie rb 6.—, półr rb. 3.—, kwartalnie | 30. 

W Królestwis ! Gszarstwisa z przesyłka pectet. rocznie rb' 7, —, 

półrocznie rb. 350, kwartalnie 175. Ża grasicą | za oceanem 

recznie rb. 10.—, półrecznie rb. 5. -, kwsrtalnie rb. 250. Za 

odneszcenic de domu 15 kop. kwartalnie Numer pojed. 15 kop. 
Zmiana adresu —- 20 kop. 


na i Róbemra. 


Cieszące się uznaniem: Fkstyrpatory, kultywatory „Ataman”, 


x, pilki we WŁASNEJ FABRYKI. 


ny atalowe etc. 


Na dogódnych warnnkacha 


Otrzymano Ostat. Modele: 


i Bortepiontw, Pienin, = Fistarmonii 
_Ferstera, Knaussa, 
| Tiurmera, Korona 
Automatyczne | elektrycz, 


pianina najnowszej konstrukcyi. 


Wyrejm-Zaaien | |ditewiac 
SZUSTEŃ | S- 
Xreszczatyk Je 50 


Telefon 30-99. 
Oddziały: Moskwa — Odesa — Ryga — Orenburg. 


jmi 


Sprzedaż na raty. 


* 


EC 
p z 
_ są ATR 


Przedstawicieli skład Tawa Ruberold.$inż. M.ĘKLIGNAR Kijów, Ale 
ksandr. 45 (wpr. Cbateau) tel. 13—24. Fabr. izol. oddz. inż. I. Guzik 


Redaktor odpowiedzialny Regina Żmijewska 


7 


T, Kowalski i A, Frylski 


Pa Warszawa, Miodowa 4. Wilno, Ś to Jerska 32 


WB 


Redakcya i Administr. „ZŁOTEGO ROGU”. 
Kró ewska 27, Tal. Admin. 152-05, Redakey! 226,83, 


Na żędenia — numery okazowe wydejo się | wysyłs 
homołatnie. 5291 


WYDAW. „WARSZAWSKA SFÓLKA NAKŁADOWA* 
Redaktor Feliks Kwaśniewski. 


| NA GWIAZDKE 


Najlepszy podarek 


MOJE PISEMKO 


„Asjtańszy tygodnik obrazkowy dla dzieci od lat 4 do 10 
WARUNKI PRENUMERATY: 


Z przesyłką kop. 7% | | ZB 


Kierownik liter. Wacław Grubiński. 
|| oo dra ZAW "DOW" 6 u 


-P Farba dn włosów perfumeryjnych fabryk 
Siwe wlcsy W Seegera w Wiedniu Berlinie-Bukareszcie 


(z marką fabr. „Lata- 


Kwartaloie kop. 50 ke płd 
Półrorznie rb. I — i rb. 4 50 AŃ LIGOWA pi 
Rocznie "rb. 2 — Fb, — suwa giwizuę' farbu- 


jac prędka i trwale 
na kolory: czarny, 
chatin, brun i b ond 
za pomocą zwyczaj. 
nego przeczesy wania 
Stosow:ć mozna do 
reęskich jak równieź 
ido dzmskich włosów 

Nies:kodliwość 72- 
świadczona przez U- 
rząd Lekarski za Nr 
3002. 

Do nabycia we 
uszystkich lepszych 
perfumeryach, skła- 
dach aptecznych i za- 
kładach fryzyerskich. 

Główny skład dla 
Królestwa i Rosyi. 
Perfumerya W. Ses- 
ger. Warszswa, Żó 
rawia 31, te! 46-49 


Za odnoszenie do domu kwartalnie {0 kor. 

Wszyscy prenumeratorzy otrzymujący „MOJE PI. 
SEMKO'* wprbat z redakcyi Ordynacką 8 m. 7, lub z ad- 
ministracyi Księgarni M Arcta, Nowy-Świat "53, otrzymują 
jako premium bezplatre 


KALENDARZ SZKOLNY. 


najtańszy tygodnik ilustrowany dla d rastajacej młodzieży. 
WARUNKI PRENUMERATY: 

i — Z przesyłką rb 1 25 

2 w LJ » 2 50 

4 — Ły „ 5 — 

Za cdacszenie do domu kwartalnie 10 kop. 


Prenumeratcrzy NASZEGO ŚWIATA! otrzymują 
DARMO 
dwanaście książek rocznie bez żadnej doplały. 


Wszjscy prenumeratorzy, «trzymujący „„Nasz Świat” 
wprost z redakcyi 


Kwartalpie rb 
Pclrocznie 
Roczcie 


W polskim magazynie naczyń gospodarskich 


Ordynscka 8 m. 7, lub z administracyi St. Powrozińskiego p proxi: 


Księgar ia M Areta Nowy Swiet 53 ntrzymują jako premium Lampy, Siec, szkło, wyroby bron;owe, niklowe, platerowane. Na 
b i e, 
bezpłatce KALENDARZ SZKOLNY. czynia nklowe, Stalowe emallowans naczynia niepękające. 


Numery okazowe na żądanie wysyłamy BEZPŁATNIE. 
"NASZ ŚWIAT 
ł 


Redaktor ka: Marya Bu'no A'ctowa. Kamienne, fajansowe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, magle 
wyżymaczki, maszynki do mięsa, żelazka, tace, maszynki do kawy, se, 
mowary, łyżki, noże, widelce, scyzoryki I nożyczki z najlep. angie]. stał 


OTRZYMANO PRZENOŚNE UDOSKONALONE 
plac N 3, podi cntowem wejściem hot. „Rosya* DUŻY 


P Į E © do ogrzewania i osuszania 
WYBÓR zabaw. k(ilupiększeń na choicki ceny pre 3 2 A 


mieszkań bez dymu i swędu. 

È książeczki dziec nne z Otrzymane stalowe E z BRZYTWY 
n “s.e Na podarunki koni : yżzwy. i 
PEŁNE kal NA GHODRKI oddi tuba] cake EA Y= ANGIELSKIE 


e w 2 Kuchnie spirytusowe i naftowe i wiele innych przedmiotów do 
i drożej. EFEKTY DLA W.ECZORÓW. Konfetti I serpantin 5530 gospodarstwa domowego. 3 


<A) Zabawki dla dzieci n" i Pucon 1) 


W. Wasvlkowska Ne 6, gdzie hotel „Luwr“, 2) Dumsti 


Druksrnia Polska w Kijowie, ulica Kresrczatyk Ne 38. 


N 334 


Fakryka | preparat chamięzpk wyć 
rasaae Alberta Zejdia porokoż 6. 
POLECA: A RE. 

Mydła tueletowe voz wspótza- 
wodnictwa, odznaczająpjsię delikat- 
nym i przyjemnym zapach * 
Mydło do blailzny "garnku Zez 
domieszek, 30%— 50% oszczęć ności w 
stosunku do gatunków podrzędnych 


d  u- 
Mydlany proszek m% 1 ozzczęd: 
ny przy wygotowywaniu, pra iu bie 
lizny i firanek, przy myciu podłóg, 


|schodów naczyń ete. Szybko wcho- 


dzi do ogólnego użytku. 


« dla celów me: 
„Mydło zielone dycznychitech- 
aicznych a także jako środek do tę- 
piemia pasożytów na drzewach owo- 
cowych, dekoracyjnych I krzewach. 


Farbka do blelizny ~ oiczóka: 


łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 
€o do gatunku bez współzawodni- 
€twa 


Farbka do bielizny „5er worecz 


kach, nie rozpuszczająca Bię w wo- 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 434 


zZądnó wszędzio 
Luterańska M 12 m. 2. 
OKAZYJNIE 


= nairoz 
Sprzedaje jin- 
s'are, rzadkie, starożytne i artvstvez- 
ne rzeczy. A misnowiciej MEBLE 
mahoniowe z brzozy korelskiej, bron- 
ty, porcelarę kryształy, <brazy, 
iztychy, akwarele, pastele, kandela 
bry, pająki, zegarki, kinkiety, dywa- 
ny, gobeliny, materve, galony, ko- 
ronki, hafty, wys.ycia, makaly, fu- 
ra, rzeźby, busty, portrety, wazy, 
statue, medaliony, flakony, instru- 
menty muzyczne, .złcto, srebro, bry 
lanty, szmaragdy, perły i in. kamie- 
nie; miniatury tabakierki, kubti, pu- 
hary, dzbanki pudełka, tace, broń 
stareżytną, cękopisy, ruskie „gramo- 
ty”, menety, medale, platynę, wyko- 
patiska, szyldkretowe wyroby, ema- 
lie, wyroby z perłowej koncby, mar- 
Imuru, drzewą i kości słoniowej; 
przedmicty inkrustowane, lalki por- 
celanewe i filiżanki ruskich i zagra- 
nicznych fabryk, starożytności chrre 
ścijańskie, słuckie polskie pasy, 
wschodnie antyki, małoruskie i wiel- 
„oruskie wyrcby. rękodzielnicze wy- 
«oby, ippañakie i chińskie przed- 
miwty, amece, gemmy, meichior, 
kubki, puhary, półmiski, kielichy, 
Kokoszniki, þibiię, gau forty, dywa- 
ay perskie, albumy, nesescry, meble 
w Styiu: maroueteri bull, jacob, em- 
pire, Ludwik XIV, XV, XVI, direc- 
toire, barocco, rococo, gdańskim, z 
drzewa. różanego, palisandrowego 
erzechowege, palmowego, czarnego, 
tytrynowege eraz z wszelkie go irne- 
do-drzewa i innega stylu, Naszyjni- 
ki pancerze, „hełmy, Cimoge, emalia 
zbroje rycerskie i t d., i t.d,i t d- 
Kijów, ul Lułerańska d. Sztylma- 


as Nr ig m. 2 wprott ulicy Meryn- 
gowskiej, 


Nowo - otworzony 
magazyn specyal- 
nych dodatków do 
damskich ubrań 


| Dili Ska 


W. Wasllkowska No 14 


(obok cukierni Semudeniego). 


Stale otrzymują się nowcści 
sezonowe. 


NK falbanki, wstawki. 
tiul, koronki i inne galznteryj:€ 
modne towary. 


WIELKI WY.ÓR 4804 
GIĘPŁYCH RZECZY 


Kijowska 1-sza 
Sala Licyłacyjna 


Kreszczaryk 27 wprost Proreznej. 


Posiada na sprzedaż w wielkim wy- 
borze najrozmaitsze mehie, staro, 
zytne i zwyczajne obrazy, grawiury 
bronzy, porceianę, kosztowne rze- 
czy, dywany, portyery, gramofony 
iin. Każda rzecz ma cenę OZnaczo 
ną. Sprzedaż z wnluej ręki nie. 
sprzedanych na licyłacy! rzeczy co- 
dziennie od g- #0 runo do 7 wiecz. 


Lioytaoya w piątki. 5627 


fina, Maka, Szynk 


Litewskie i Bfałccerz/ewakie 

Wyreby cukiernicze i towsry 

«uolorjaine w nejlepszym g%- 

tunku ctrzymane w mel. im 
wyborze w 


Magazynie Spożywczym 


Folitsa Zielińskiego 
445 róg Sion, Targul Rejtarskieji|4% 


Ceny nader przystępne. 


Wydawca Antoni Zieleński. 


wa. z 


